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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
marca b. r. nadać najmiłościwiej szefowi sek- 
cyi w M inisterstwie sprawiedliwości, dr. 
Gotfrydowi L a d e n  b a u e r ó w  i, przy sposo­
bności przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, order Żelaznej Koro­
ny II. klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
marca b. r. nadać najmiłościwiej sekretarzo­
wi ministeryalnemu w Ministerstwie skarbu, 
dr. Romanowi Leonowi C h o l e w a  MOr a ­
c z e w s k i e m u ,  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

P. Minister skarbu zamianował radcę 
skarbowego, dr. Bolesława F u s a ,  sekreta­
rzem ministeryalnyra w Ministerstwie skarbu.

P, Minister skarbu zamianował koney- 
pistę skarbowego, Kazimierza Stanisława 
S m o l k ę ,  komisarzem skarbowym.

P. M inister skarbu zamianował adjun- 
kta kancelaryjnego, Ferdynanda Ś l i w i ń ­
s k i e g o ,  dyrektorem urzędów pomocniczych

LISTY PARYSKIE.
VI.

W ostatnich czasach pisano dużo o od­
rodzeniu się ducha militarnego we Francyi. 
Otóż, wydaje mi się, że wyraz „odrodzenie" 
nie był w tym wypadku właściwy; jeżeli 
bowiem ktoś zna i obserwuje życie francu­
skie od lat szeregu, mógł stwierdzić z ła­
twością, że ten „duch“ nigdy nie był za­
marł, że nawet w epoce rzekomego „antirni- 
litaryzmu we Francyi, kiedy nadarzała się 
sposobność, uczucia „militarne" Francuzów 
manifestowały się zawsze i że wrogowie ar­
mii i wojskowości należeli tutaj do wyjąt­
ków. Czemże bowiem był ten antimilitaryzm 
francuski? Po prostu sztucznie „robiło" go 
kilkunastu krzykaezów, którzy, przytem, — 
jeżeliby bliżej zbadać ich pochodzenie — nie 
byli nawet Francuzami czystej rasy. Wystar­
czało kilku lueetingów, kilka artykułów w 
dziennikach, których nikt nie czyta, aby ta 
zgubna działalność jednostek została uogól­
niona i aby stworzyła opinię zupełnie fał­
szywą, powtarzaną przez wszystkie pisma, ja ­
ko grożące niebezpieczeństwo, rozdmuchane 
do rozmiarów ani prawdziwych, ani zgadza­
jących się z rzeczywistością. Ale tej opinii 
zadawała kłam pierwsza lepsza okoliczność, 
kiedy „duch" wojskowy Francuzów miał spo­
sobność zamanifestowania się i wystarczało 
np., aby pluton żołnierzy przechodził przez 
ulice miasta: wzbudzało to zawsze i wzbudza 
entuzyazm taki, jakiego, z pewnością, stwier­
dzić nie można w innym kraju; wojsko na 
ulicach Paryża, czy na ulicy innego miasta 
francuskiego, jeżeli przytem towarzyszy mu 
orkiestra — sprowadza prawdziwą „rewolu- 
eyę“: wszyscy porzucają pracę, wszyscy wy­
chodzą na ulicę, albo biegną do okien, by 
obaczyć „obrońców" narodu, by oddać cześć 
armii, by nawet krzyczeć „vive 1’armee". A 
jeżeli znowu idzie o rewie wojskowe, to z 
pewnością w żadnym innym kraju nie wzbu­
dzały i nie wzbudzają takiego zainteresowa­
nia, jak tutaj; bilety, jakie mieć trzeba, aby

dla okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

P. Namiestnik zamianował praktykan­
tów budownictwa: Wincentego B y s z e w ­
s k i  eg o  i Czesława T h  u l i  i ego,  tudzież 
adjunkta maszynowego w warstatach kolei 
państwowych w Nowym Sączu, Kazimierza 
L e b e n s t e i n a  i asystenta maszynowego w 
warstatach kolei państwowych we Lwowie, 
Aleksandra J u h r e g o ,  adjunktami budowni­
ctwa w galic. państwowej służbie budowni­
ctwa.

P. Namiestnik przeniósł adjunktów bu­
downictwa: Jana W i s z n i e w s k i e g o  ze Lwo­
wa do Drohobycza, Stanisława K ę d z i e r ­
s k i e g o  z Sanoka do Lwowa i Władysława 
K o z a k a  ze Lwowa do Stanisławowa.

Lwowski sąd krajowy wyższy przeniósł 
starszego oficyała kancelaryjnego, Eisiga 
Wolfa B r e i  t a  z Peczeniżyna do Tarnopola 
i prowadzącego księgi gruntowe, Józefa B o- 
c h y ń s k i e g o ,  z Czortkowa do Sambora; 
zamianował prowadzącymi księgi gruntowe: 
Adolfa K e s s l e r a ,  starszego oficyała kance­
laryjnego w Stanisławowie, dla Stanisławo­
wa, tudzież oficyałów kancelaryjnych: Jana 
S e h n o i d r a  w Zaleszczykach dla Czortko­
wa i Bernarda P a p o r i s z a  w Tarnopolu 
dla Tarnopola; zamianował oficjałów kance­
laryjnych starszymi oficyałami kancelaryjny­
mi: Karola N a s a d n i k a  w Kołomyi dla 
Stanisławowa i Mendla K a y a  w Gródku Ja ­
giellońskim dla Peczeniżyna.

w nich uczestniczyć, rozrywane są, w do- 
słownem tego wyrazu znaczeniu, a niejeden 
Francuz, w wilię dnia, w którym rewia ma 
się odbyć, noc całą spędza na dworze, byle 
mieć miejsce, które pozwoli mu z bliska 
przyjrzeć się ewolucyom żołnierzy. Tak było 
zawsze, tak jest obecnie i tak będzie na 
przyszłość, gdyż Francuzi, mimo pozorów, są 
patryotami bardzo gorącymi i rozumieją do­
skonale, że jedynie przez pielęgnowanie ducha 
militarnego w szerokich masach mogą zacho­
wać tę rolę, jaką odgrywają w źycm między­
narodowemu

Nie o „odrodzeniu" więc ducha „mili­
tarnego" we Francyi mówić by należało 
dzisiaj, ale o zwiększeniu tych okazyj, jakie 
pozwalają skłonnościom „wojskowym" F ra n ­
cuzów zamanifestować się i uzewnętrznić, 
Nie zmiana tendencyj, tkwiących w narodzie 
samym, charakteryzuje ostatnie lata publi­
cznego życia we Francyi, gdyż te, jak się 
rzekło, zawsze były „m ilitarne", ale zmiana 
w sferach „najwyższych", które doszły do 
przeświadczenia, że jednak trzeba temu na­
rodowi jak najczęstszą dawać sposobność, 
aby swe tendencye w tym względzie mani­
festował, że trzeba tego ducha „militarnego" 
kształcić i pielęgnować. I rzecz szczególna, 
inieyatywę — między innetni — zawdzięezyć 
tutaj należy obecnemu ministrowi wojny, p. 
Miilerandowi, pierwszemu socyaliście, który 
niegdyś znalazł się w gabinecie m inisterjai- 
nym Waldeck’a-Eousseau. Pan Millerand, 
objąwszy niedawno tekę m inistra wojny, 
wznowił zaniechane od czasów A ndrć’go, 
t. zw. „retraites aux fiambeaux“, to jest po­
chody wojskowe przez ulice garnizonu — z 
muzyką, pochodniami (nawiasem dodać trze­
ba, że w Paryżu, zamiast pochodni, używane 
są w tym celu lampki elektryczne), — któro 
stanowią doskonałą okazyę, aby ludność mo­
gła zamanifestować swe przywiązanie do ar­
mii. A trzeba widzieć w Paryżu te „retraites 
aux fi»mbeaux", odbywające się co sobotę 
wieczorem, trzeba obaczyć te dziesiątki, je­
żeli nie setki tysięcy ludzi, co oczekują na 
pochód wojskowy i towarzyszą mu, aby zro­
zumieć, że cały antymilitaryzm francuski 
jest blagą wynalezioną przez dziennikarzy,

Prezydent gaiic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował maturzystę szkoły real­
nej, Władysława K o e i u b i ń s k i e g o ,  pra­
ktykantem pocztowym we Lwowie.

CZĘŚĆ NIEUEZPOWA.

Strajki inlodziezy.

Secesye jednej lub więcej klas z godzin 
nauki szkolnej zdarzały się w szkołach śre­
dnich i za tych czasów, w których szkoły te 
rządziły się systemem patryarchaluym. Po 
dyktowane były łatwo zapalnym temperamen­
tem młodzieży. Zazwyczaj wywoływało je ja­
kieś obrażliwe słowo nauczyciela, którem kla­
sa czuła się w honorze swoim dotknięta, cza­
sem poczucie niesprawiedliwości przy klasy­
fikacji, czasem chęć wzięcia udziału w ja­
kiejś manifestacyi narodowej, która podów­
czas była zakazaną. Ale strajki takie zała­
twiały się w murach szkolnych, zazwyczaj 
bardzo rychło, bądź perswazyą poważanego 
dyrektora lub profesora i objawem skruchy 
ze strony młodzieży, bądź użyciem zwykłych 
środków karności szaolnej, które nie zawo­
dziły. Nie zawodziły dlatego, bo młodzież 
strajkująca miała przeciw sobie całą opinię 
publiczną i czuła się odosobnioną. Cokolwiek 
tym czasom i systemowi szkolnemu zarzucić 
można, to system ten miał jedno niekwestyo- 
nowane hasło, że młodzież szkolna powinna 
się uczyć, że powinna przyzwyczaić się do 
posłuszeństwa, ażeby później, dorósłszy, u- 
miała rozkazywać, a całe społeczeństwo po­
pierało szkołę w spełnianiu tego zadania.

szukających materyałów do swych eluku- 
braeyj i przez wrogów Francyi, starających 
się o zdyskredytowanie uczuciapatryotyczne- 
go Francuzów. I zdaje mi się, że nie pomylę 
się, kiedy powiem, iż, jeżeli militaryzrn nie­
miecki zjawiskiem jest wyrozumowanym i, 
jako takie, sztucznie pielęgnowanym, to mi- 
litaryzm francuski stanowi objaw naturalny 

.i wrodzony, pochodzący nietyie „z rozumu", 
ile „z serca" narodu, że więc nietjlko co do 
swego pochodzenia, ale i co do swej warto­
ści o wiele wyżej postawiony być może i 
musi.

W jednym z poprzednich „Listów" wspo­
minałem o popularnych teatrach „dzielnico­
wych" w Paryżu, gdzi , jak mówiłem, . do­
skonale uchwycić można „duszę" narodową 
francuską. Owóż, w tych teatrach właśnie, 
kiedy po śpiewkach sentymentalnych, społe­
cznych i innych, jeden z „artystów" zanuci 
pieśń patryotjezną, -albo wojskową, — okla­
ski, jakie odbiera, entuzyazm, jaki wzbudza, 
bez porównania są większe, bez porównania 
szczersze — powiedziałbym, bardziej żywio­
łowe, niż te dowody zachwytu, które wywo­
łuje reszta programu,

Świeży także dowód ducha „m ilitarne 
go" Francuzów mamy w subskrypcji, otwar­
tej przez dziennik Le M atin  na zakupienie 
aeroplanów dla armii francuskiej. Choć istnie­
ją pogłoski, że tę inieyatywę podjął ów dzień 
nik w porozumieniu z fabrykantami motorów, 
którym oczywiście zależało na rozszerzeniu 
rynków zbytu — to jednak jestto inieyatywa 
bardzo piękna, bardzo patryotyczna, mogąca 
przytem posłużyć za wskazówkę, jak szerokie 
masy francuskie doskonałe rozumieją potrze­
bę przysporzenia armii tej „czwartej broni". 
Oto, w przeciągu kilku tygodni, Le M atin  
zebrał z górą dwa miliony franków na za- 
kupno aeroplanów, czyli, że dzisiaj już ofia­
rować może Francyi 150 blisko tych „oiseaux 
d’acier“; a wiedzieć trzeba, że kiedy sub- 
skrypcyę otwarto, nie było zebrania, nie było 
teatru, w których zgromadzona publiczność 
nie byłaby dawała, kto co mógł, na zorga­
nizowanie tej „obrony powietrznej" dla oj­
czyzny ; i z pewnością, w tym względzie so­
lidarność francuska może służyć, jako przy­
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Jakże dzisiaj zmieniły się czasy! Czy 
na lepsze? Jeżeli gdzieś „wybuchnie" strajk 
szkolny, to echo jego rozlega się po całym 
kraju, telegramy roznoszą wieść o tym poli­
tycznym wypadku, dzienniki podają go do 
wiadomości, jako fakt politycznego znaczenia
i to wr oświetleniu swojem partyjnem zwykle 
tak przekręcony, że go trzeba urzędowo pro­
stować, redakcje wysyłają na miejsce repor­
terów, którzy indagują uczniów, „interwie- 
wują" dyrektora i profesorów i rezultaty swo­
jego śledztwa ogłaszają w dziennikach. Z o- 
sobliwszą lubością podnosi się przytem sprze­
czne opinie profesorów, wypowiedziane na 
konfereneyi nauczycielskiej, chociaż ona oto­
czona jest ścisłą tajemnicą urzędową. Strajk 
ma swoją stałą rubrykę w dziennikach, któ­
re młodzież czyta z chciwością, a w niektó­
rych z nich czyta gorącą obronę strajku, po­
tępienie systemu szkolnego i profesorów tych, 
którzy jeszcze trzymają się zacofanej zasady, 
że młodzież powinna się uczyć, że w szkole 
powinni rządzić dyrektor i nauczyciele, nie 
zaś uczniowie i ich „konfereneya". Strajk 
lub dem onstracja uczniów staje się wreszcie 
przedmiotem wieców publicznych, na których 
różui mówcy rozbierają szeroko i publicznie 
jego przyczyny, nadając mu tem samem wiel­
kie polityczne znaczenie i podkopując do re­
szty poczucie karności wśród szkolnej mło­
dzieży. W tych warunkach, cóż dziwnego, że 
młodzież utwierdzona tak w niekarności, z 
trudem tylko wraca do posłuszeństwa, że czy­
ni to dopiero pod wpływem ostrzejszych środ­
ków, że ulega im tylko z musu, bez we­
wnętrznego przekonania, że źle zrobiła.

Takie przypadki samorzutnych strajków 
młodzieży należą jednak do łagodniejszych. 
Ostatnie lata przyniosły nam zjawiska straj­
ków inscenizowanych z góry. Wywołuje je 
„komitet", zawiązany w stolicy kraju, bez­
imienny, złożony zwykle ze studentów Uni­
wersytetu i komitet taki nakazuje różnym

kład dla innych narodów i to mimo tych 
kilkunastu, czy kilkudziesięciu jednostek, prze­
ważnie cudzoziemców lub Żydów, co starają 
się zdezorganizować życie narodowe fran­
cuskie,

Zarzucić ktoś może — choć także bę­
dzie się mylił, — iż twierdzenie moje o mi- 
litsuyzrriie francuskim zbija sprawa Dreyfu­
sa, która w swych najrozmaitszych rozgałę­
zieniach była sprawą autiwojskową Otóż — 
pominąwszy, że była to sprawa przedewszyst- 
kiem żydowska — stała ona w bardzo ści­
słym związku z poczuciem „sprawiedliwości", 
na które Francuzi bardzo są wrażliwi. Myśl 
sama, że ktoś mógł być niesłusznie osądzony 
i ukarany, wywołać tutaj inusi zawsze silną 
bardzo reukcyę i zawsze znajdą się ludzie, 
co staną w obronie „pokrzywdzonego". Tak 
też było z Dreyfusem; „wojskowa" strona 
tej sprawy przestała grać rolę, kiedy cho­
dziło o „sprawiedliwość". I dlatego niesłu- 
sznem jest wyprowadzanie z całego incydentu 
dreyfusowskiego wniosku o antimilitaryzmie 
francuskim, z tego incydentu, który był j e ­
dynie dowodem wielkiej wrażliwości Francu­
zów na pogwałcenie jednej z najbardziej za 
sadniezych podstaw współżycia ludzkiego, 
wobec czego wszystkie inne odsunęły się na 
plan dalszy: antimilitaryzm sprawy Dreyfusa 
był tylko zjawiskiem poboeznem i przejścio- 
wem, którego śladów dzisiaj, mimo, że spra­
wa, niestety, dzieli jeszcze społeczeństwo 
francuskie, spostrzedz niemal nie można. 
Wrodzone i będące w krwi Francuzów uczu­
cie bohaterstwa i związane z niera uczucie 
rozsądnego rnilitaryzmu, — nie „zaborczego", 
a raczej „obronnego" — jeżeli kiedykolwiek 
przechodziło kryzys pozorny, to w każdym 
razie dzisiaj i oddawna już, o tym jego kry­
zysie mówić nie można: jest ono takiem, ja­
kiem w normalnych warunkach być powin­
no, a w ostatnich czasach nawet, w inter- 
wencyi ofieyalnej, a częstszych przeglądach 
wojsk, w „retraites aox fiambeaux“ peryody- 
cznycb, nowy znajduje bodziec, podtrzymu­
jący je  i pielęgnujący.

(Dokończenie nastąpi).
Kazim ierz Wo&nićki,
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szkołom w stolicy i na prowincji telegrama­
mi urządzenie strajku. Drukują się i hekto- 
grafują odezwy do młodzieży, skierowane 
przeciw władzy szkolnej i zgubnemu syste­
mowi szkolnemu, a agitatorzy wciskają się 
w mury szkolne i rozrzucają odezwy takie 
między młodzieżą. Gdzie młodzież szkolna 
togo nie słucha, tam wysyła się dwudzie­
stu akademików, którzy póty obrabiają ją, 
aż ona namowom i groźbom ulegnie i za- 
strajkuje.

Wszystko wskazuje jednak, że ów ko­
mitet akademicki jest tylko instrumentem w 
innych rękach. Zapewne żadna partya poli­
tyczna nie uchwaliła strajku młodzieży gi­
m nazjalnej, ale nie brak wskazówek, że je­
den lub drugi z radykalniejszych członków 
stronnictwa opiekuje się strajkiem, że poseł 
wobec tłumu gimnazyastów ma mowę skraj­
nie podburzającą, że organ oficyalny stron­
nictwa strajku stanowczo nie potępia.

Na to wszystko możemy tylko zapytaó: 
dokąd idziemy? Jeżeli nawet — przypuść­
my — system szkolny przedstawia pewne 
mankamenta, jeżeli w jednym lub drugim 
punkcie wymaga poprawy, to musimy zapy­
tać, czy młodzież szkolna powołana jest do 
tego, ażeby przed jej forum wytaczano tę 
zamierzoną reformę, ażeby jej używano, a 
raczej nadużywano za narzędzie takiej refor­
my? Ozy ci, którzy to czynią są przyjaciół­
mi młodzieży?

Sprawy krajowe.
(Z  K omisyi krajowej dla spraw prze­

mysłowych).

D. 30 z. m. odbyło się w Wydziale kra­
jowym plenarne posiedzenie Komisyi krajo­
wej dla spraw przemysłowych pod przewo­
dnictwem JE . P. Marszałka krajowego Sta­
nisława hr. B a d e n i e g o .

Wzięli w niem udział: zastępcy prze­
wodniczącego, członek Wydziału krajowego 
dr. W ładysław Jahl, August Gorayt-ki i Ed­
mund Zieleniewski i członkowie Komisyi, 
pp.: Antoni Stefanowicz, dr. Bronisław Pa­
włowski, Tadeusz Fiedler, August Sołtyński, 
Jan  Franke, Antoni Pawłowski, Teofil Me- 
runowicz, Juliusz Starkel, dr. Boger br. Bat- 
taglia, dr. A rtur Benis, dr. Alfred Zgórski, 
A rnulf Nawratil, dr. Józef Milewski, dr. Jó­
zef Schoennet, Witold Ostrowski, Bolesław 
Żardecki, dr. Ernest Bandrowski, Józef Sehir- 
mer, Piotr Kossobucki, dr. Tadeusz Rutow- 
ski, Maurycy Dattner, dr. Henryk Szarski, 
dr. Marcin Szarski, Wojciech Biechoński, 
Józef Wczelak, tudzież urzędnicy Wydziału 
krajowego: sekretarz Wincenty Kirschner, 
dr. Stanisław Samolewicz, inż. Konrad Ło­
ziński, inż. Wacław Jarra, dr. Aleksander 
Szczepański, Kazimierz Sielecki.

Po zagajeniu posiedzenia przez JE . P. J 
Marszałka krajowego przyjęto do wiadomości 
protokół z ostatniego posiedzenia, t. j. z 9 
grudnia 1911, Tak samo przyjęto do wiado­
mości odczytane sprawozdanie z czynności 
Komitetów stałych, t. j. szkolnego i przemy­
słowego, za czas od 9 grudnia 1911 do 30 
marca 1912.

Dr. A rtur B e n i s  wniósł i uzasadniał 
szczegółowo rezolucyę, domagającą się od 
Wydziału krajowego zbadania nowej taryfy 
węglowej, ogłoszonej z ważnością od 15;rriaja 
1912, a przynoszącej dotkliwy uszczerbek 
interesom krajowych kopalń węgła, oraz in­
teresom krajowych konsumentów węgla i u- 
praszał Wydział krajowy o poczynienie kro­
ków w M inisterstwie kolejowem, celem ochro­
ny interesów krajowej produkcyi i konsum- 
eyi węgla. O wdrożenie takiej samej akcyi 
upraszał dr. Benis w sprawie ulg taryfowych 
przyznanych dla importów górnoszląskiego 
wapna do Galicyi, a zagrażających poważnie 
bytowi naszych wapienników.

Po ożywionej dyskusyi przyjęto obie 
rezolucye, a wobec objawionego przez p. Mau­
rycego Dattnera zamiaru sproszenia dla tej 
sprawy ankiety w krakowskiej Izbie handlo­
wej i przemysłowej, oświadczył JE. P. Mar­
szałek gotowość wysłania na te obrady refe­
renta taryfowego Wydziału krajowego, p. 
Chodkiewicza.

Członek Komisyi p. Juliusz S t a r k e l  
zdał sprawę z lustracyi szkół i warstatów ko­
szykarskich'.

Członek Komisyi p. Arnulf N a w r a t i l  
przedłożył sprawozdanie z wyników przepro­
wadzonych przez się lustracyj krajowych 
kursów zawodowych.

Członek Komisyi p. F r a n k e  zdał spra­
wę z lustracyi szkoły kupieckiej w Tarnowie.

Inż. Ł o z i ń s k i  zdał sprawę z przepro­
wadzenia lustracyi z następujących zakładów 
przemysłowych, które korzystały z pożyczek 
z funduszu przemysłowego.

W szczególności zlustrowane zostały 
następujące zakłady:

1. Tkalnia mechaniczna braci Ozeczo- 
wiczków w Andrychowie; 2. Tkalnia mecha­
niczna L, i S, Arztów w Tarnowie; 3, Tkal­
nia mechaniczna „Krosno" w Krośnie; 4, 
Przemysł towarów żelaznych, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Krakowie; 5. 
St. Sulikowski, fabryka wyrobów metalowych 
w Krakowie; 6. A. Piasecki, fabryka cukrów 
i czekolady w Krakowie; 7. T. Hóflinger, 
fabryka cukrów i czekolady we Lwowie; .8. 
W. .Bober, pracownia stolarska w Krakowie;
9. Hudes i Berkelhammer, fabryka kopyt 
szewskich w Tarnowie; 10. A. Jankowski, 
pracownia bednarska we Lwowie; 11. L Żu- 
rawiecki, pracownia stolarska we Lwowie.

Inż. J a r r a  zlustrował następujący za­
kłady : 1. M. L. Dobrowolski, fabryka waty 
w Podgórzu, 2. Józef Szaynok. fabryka ma­
szyn w Ezeszowie, 3. Józef Weiser, fabryka 
papieru w Sasowie, 4. J. Beouellat, szlifier-

nia szlachetnych kamieni w Trzebinii, o. I. 
gal. fabryka impregnowanego drzewa hr. My- 
cielskiego w Trzebinii, 6. Br. Thorn, fabryka 
guzików w Podgórzu, 7. I, krajowa fabryka 
bloków rysunkowych i wyrobów papierowych 
„Leopolia"^ Haendel i Silberstein we, Lwo­
wie, 8. L. Gardoliński, fabryka korków w 
Złoczowie. 9. 0. Śmiechowski, fabryka my­
dła w Krakowie — i zdał z tych lustracyj 
szczegółowo sprawę.

Członek komisyi dr. Alfred Z g ó r ­
s k i  zdał sprawę z obecnego stanu funduszu 
przemysłowego,

Następnie dr. Z g ó r s k i  przedstawił 
wnioski; Komitetu przemysłowego o udziele­
nie pożyczek przedsiębiorstwom przemy­
słowym.

W szczególności uchwalono zaproponować 
Wydziałowi krajowemu udzielenie następują­
cych pożyczek:

A) na podstawie referatu inż. Łoziń­
skiego 1. dla warstatu pilnikarskiego 35.000 
kor., 2. fabryce kaflarskiej 15.000 kor,, 3. 
fabryce koronek 100.000 kor., 4. fabryce 
wyrobów żelaznych 80.000 kor.

B) na podstawie referatu inż. Jarry:
1. fabryce konserw 200.000 kor., 2. fabryce 
mydła 75.000 kor., 3. farbiarni 50.000 kor.,
4. fabryce wód mineralnych 20,000 kor., 5. 
fabryce urządzeń młynarskich 20.000 kor.,
6. fabryce sztucznych korali 20.000 kor., 7. 
warstatowi stelmaehskiemu 20.000 kor., 8. 
warstatowi pilnikarskiemu 15.000 kor.

Następnie na wniosek członka Komisyi 
p. M e r u n o w i c z a  uchwalono rezolucyę, 
aby Komitet szkolny opracował historyczny 
przegląd stosunku Eządu do zawodowego 
szkolnictwa przemysłowego w Galicyi, a 
zwłaszcza stosunku, w jakim, skarb Państwa 
i fundusz krajowy biorą udział w kosztach 
zakładania i utrzymywania tych szkół.

Wreszcie uchwalono rezolucyę p. Ba t -  
t ag  l i i ,  w której Komisya przemysłowa upra­
sza Wydział krajowy o wdrożenie rokowań 
z Bządem w sprawie deeentralizacyi służby 
dla popierania drobnego przemysłu, oraz roz­
graniczenia kompetencyi państwowej, krajo­
wej i instytutowej w tej dziedzinie, a także 
uprasza, aby w tym celu urządzić konferen- 
cyę z reprezentantów odnośnych czynników.

Przegląd ubiegłej sesyi parlamentu.
Odroczona d. .29 z. ro. z powodu feryj 

świątecznych sesya parlamentu rozpoczęła się 
po zamknięciu Sejmów krajowych, mianowi­
cie d. 5 marca. Pełnych zebrań urządziła 
Izba w tym okresie ogółem 16. Mimo stosun­
kowo wcale energicznej pracy porlamentu 
najważniejsze przedłożenia rządowe, jak usta­
wy wojskowe i ustawy urzędnicze, pozostały 
niezałatwione. Udało się załatwić tylko sze­
reg drobniejszych ustaw, jakoteż wniosków

inicjatywnych. Główną część czasu pracy za­
jęły pierwsze czytania,

Bząd wniósł w ciągu omawianego okre­
su 11 nowych przedłożeń - -  w ich liczbie 
traktaty żeglużne z „Dalmacyą" i układ z 
Lloydem co do ubezpieczenia dalmatyriskc- 
albariskiej służby okrętowej pocztowej; przed­
łożenie o stosunkach służbowych nauczyciel­
stwa państwowych i niższych zakładów nau­
kowych, międzynarodową umowę co do za­
pobiegania brakowi okrętów, ustawę o znie­
sieniu loteryi liczbowej i wprowadzeniu w 
jej miejsce loteryi klasowej, przedłużenie 
brukselskiej konwencyi cukrowej i ustawę o 
utworzeniu Izb inżynierskich.

Wniosków nagłych pojawiło się 13, 
inicyatywnych 118. Przedłożono 332 inter- 
pelacyj, z których 13 załatwionych zostało 
odpowiedzią.

Bardzo wzrosło w omawianym okresie 
nadużywanie regulaminu dla stawiania zapy­
tań demonstracyjnych do Prezydenta Izby; 
wniesiono ich mianowicie 28.

Wielką stosunkowo liczbę posiedzeń 
Izby zajęły rozprawy nad sprawozdaniem ko­
misyi drożyźuianej o kartelach. Następnie 
wszedł na porządek dzienny wniosek nagły 
p. Koernera o mianowaniaeh sędziowskich w 
Czechach, nad którym to wnioskiem obradowa­
no od 29 listopada 1911 do 28 marca r. b. 
Dalej zajmowała się Izba odpowiedzią P. 
M inistra skarbu na interpelacyę w sprawie 
wydania gratisowych akcyj dla Towarzystwa 
fabryki broni i dopiero potem, d. 13 z. m., 
weszły przedłożenia wojskowe na stół Izby, 
która je przekazała d. 22 marca komisyi. 
Z kolei obradowała Izba nad wnioskami o 
zmianie instytucyi ubezpieczeń od wypadków 
w budownictwie, wnioskami o płacach robo­
tników w kopalniach, dalej dwoma przedło- 
żeniami rządowomi o podatkach od budynków 
w obrębie pewnych części gminy w miastach 
Krakowie i Wiedniu.

Ostatnie posiedzenie wypełniło w zna­
cznej części pierwsze czytanie ustawy o dro­
gach wodnych. Na ostatniem posiedzeniu d. 
29 marca załatwiła Izba ustawę o ulgach 
podatkowych dla Towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych, brukselską konwencję cukro­
wą, ustawę o bezkarności przy złamaniu kon­
traktu, zmianę § 74 ust. przemysłowej i wnio­
sek p. Bauchingera o książkowaniu strat na 
kursach papierów wartościowych z bezpie­
czeństwem pupilarnem w przedsiębiorstwach, 
podlegających przymusowi składania rachun­
ków publicznych.

I z b a  p a n ó w  odbyła w ubiegłym od­
cinku sesyi 4 posiedzenia, licząc w to już 
jedno posiedzenie nadzwyczajne ku uczczeniu 
jubileuszu Najd. Arcyksięcia Bainera.

Izba ta uchwaliła wiele nowych ustaw, 
które w poprzedniej sesyi zostały już omó­
wione, a nie mogły być załatwione przez 
Izbę posłów, jak n. p. ustawę o uznaniu wy­
znawców Islamu jako stowarzyszenia religij­
nego, ustawy o utrzymywaniu aparatów ku
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CZARODZIEJKA l GDILDO.
(Pierre Sa les: Le trisor du Guildo). 

Część p ierw sza.

X.
(Ciąg dalszy).

Och! ta córka, która pomimo drażliwe­
go nieporozumienia, jakie ich rozłączało, by­
ła prawdziwą radością jego życia, jakże on 
ją  kochał! Jak kochał jej niezmąconą do­
broć, oblicze, o rysach nieregularnych, ale 
tak wdzięczne, włosy jej tak bujne i tak 
czarne, wielkie oczy takie serdeczne... Jak 
lubił jej duszę pełną prostoty, bez wykrzy­
kników, bez deklamacyi! Gdy mu oznajmiła, 
że kocha Eajmunda, jakże naturalne było to 
powiedzenie: „Ojcze, ja go kocham... Tylko 
do niego należeć będę!" A z okazyi tej po­
dróży i pobytu u starej ciotki, która utrzy­
mywała, że wyda ją  za mąż: „Ojcze, pojadę 
do Paryża, ponieważ sobie tego życzysz; ale 
żaden mężczyzna mnie nie zechce, tak samo, 
jak ja  nie zechcę żadnego..." Nic więcej nie 
mówiła, nie wspominała imienia Bajmunda, 
ale on zrozumiał, że upiera się w poszano­
waniu swojej minionej miłości. Och! gdyby 
podejrzywał bolesną komedyę, odegraną przez 
córkę, przez starą ciotkę! Gdyby wiedział, 
że jego córka n i e  m o g ł a  już należeć do 
innego, tylko do Bajmunda!... A od tej po­
ry, ponieważ zdawało się, że wszelka nadzie­
ja  stracona, przyjmował wprawdzie oświad­
czyny o jej rękę, ale był pewny naprzód i 
szczęśliwy z tego powodu, że wszystkie pro- 
pozycye odrzuci z pogardą; wolał to, bo za­
trzyma ją  przy sobie. Arnold kiedyś się oże- 
ni, opuści ich. A oni oboje postarzeją się

przy sobie, samotni, w swoim domu zni­
szczonym, ale pełnym dla nich wspaniałości 
dawniejszej.

I oto owe samotne marzenia rozpierz­
chły się nagle!.., Bajmund wrócił, Bajmund, 
zawsze ukochany, cierpliwie oczekiwany przez 
wierną towarzyszkę!... Bajmund, za którego 
z pewnością się modliła! Bajmund, o któ­
rym w tej samej chwili musiała marzyć z ro­
dzajem zachwytu, bo nie widziała zbliżają­
cego się ojca... Szła prosto przed siebie z gło­
wą podniesioną, opuszczonemi ramionami... 
Była by przeszła obok niego, nie widząc, 
gdyby jej nie zawołał.

— Cóż to znaczy... Emelino!
Zatrzymał się, biorąc jej rękę. W strzą­

snęła się od stóp do głowy, a potem pod­
skoczyła, jakby ze snu się budziła,

— To... to ty, mój ojcze?
Uśmiechnęła się do niego tak radośnie,

że doznał ładowolenia, które w jednej chwi­
li rozproszyło wszystkie jego obawy. Księżyc 
w tym momencie wychylił się z za chmury 
i światło jego, przez firankę liści, padało na 
twarz młodej dziewczyny, Pan de Preuilly 
otoczył ją silnem ramieniem. I  nie myślał 
robić jej już żadnych wyrzutów, ani wspo­
minać o podejrzeniach, które go tak dręczy­
ły. Zdawało mu się, że widzi taką czystość, 
niewinność w tych rysach ukochanych! I za­
ledwie ośmielił się zauważyć:

— Nie powiunabyś tak długo zostawać 
przy Croix des Etangs. Dni są piękne, ale 
wieczorem chłodno....

— Och! jestem ciepło ubrana, ojcze. 
A zresztą, tak gorąco się modliłam u stóp 
tego krzyża, że nie zwróciłam uwagi', iż czas 
upływa.

Jakże hrabia mógł przypuszczać, że kła­
mie, mówiąc o krzyżu? Szli kilka minut w 
milczeniu; następnie zapytał, co mu się ni­
gdy nie zdarzało:

— Za kogo się modliłaś?... Och! wiem 
dobrze, za mnie, za Arnolda! Lecz dalej?...

Emelina rzuciła mu pełne zdumienia 
spojrzenie i odpowiedziała z wyrazem wiel­
kiej szczerości:

— Ojcze, zabroniłeś mi wymawiać wobec

siebie nazwiska tego, za kogo się modliłam, 
za kogo modlę się codziennie. I Bóg, tak, 
Bóg....

Głos jej wzmocnił się nagle, podniecony.
— Bóg mnie wysłucha!
— Kochasz go więc.... zawsze?
— Więcej niż kiedykolwiek! Przebacz 

mi, ojcze, ale skoro mnie pytasz, to chyba 
na to, żebym odpowiedziała z całą szczerością?

- -  Tak, tak.,. Mów.
Ale czuł, że mróz go przechodzi.
— A kto ciebie zapewni — insynuo­

wał — kto może wiedzieć, przypuściwszy, 
żeby wrócił, że on także jeszcze ciebie kocha?

— Och! ojcze — zawołała w uniesie­
niu — jakże możesz w to wątpić? Czyż nie 
wiesz, jak się kochamy?

— Wiem dobrze, jak ty kochasz! Ale 
gdyby ci nagle oznajmiono, że uratował się 
cudownie z tego rozbicia, że żyje, że go wi­
dziano.... w tych okolicach może.,, i że po­
mimo tego nie dał ci znaku życia... tobie... 
tobie!...

Och! ta męczarnia k łam stw a! Nigdy 
jeszcze Emelina nie cierpiała do tego sto­
pnia.... Och! być jeszcze całą drżącą od po­
całunków ukochanego i być zmuszoną ukry­
wać swoją radość, szczęście, przed tym ojcem, 
o którym wiedziała, że ją  tak bardzo kocha! 
Udawać nieświadomość swego nieopisanego 
szczęścia, tego szczęścia, które było jedno­
cześnie dla niej tryumfem, wynagrodzeniem, 
pewnością na przyszłość, która o mało co na 
zawsze nie była złamana!

— Ojcze, w takich okolicznościach, w 
nieporozumieniach, w jakich oddawna żyją 
nasze rodziny, czy podobna, przypuszczając, 
żeby te pogłoski były prawdziwe, czy podo­
bna, aby Bajmund natychmiast ukazał się we 
Frochais? Czyż jego sytuacya nie wymaga 
specyalnych względów na jego matkę, na od­
niesienie się bezpośrednio do ciebie samego?

Znowu widząc spokój, z jakim Emeli­
na przyjmowała możliwość podobnej wiado­
mości, podejrzenie obudziło się w umyśle 
hrabiego. On, który przez ostrożność, oba­
wiając się nadto silnego wzruszenia, szukał 
sposobu, żeby jak najdelikatniej oznajmić jej

nowinę! Lecz jeszcze obawiał się prawdy, 
jeszcze obawiał się zgłębić tajemnicę serca 
młodej dziewczyny Bzekł tylko:

— A zatem, gdyby to było prawdą, 
nie doznałabyś.... silniejszego zdziwienia,
wzruszenia?

— Nigdy nie przestawałam modlić się 
i mieć nadzieję, mój ojcze.

—• A więc.... a więc.... Nie chciałbym
narazić ciebie na nowe złudzenia.... Lecz
ostatecznie dowiedz się, że przed chwilą, na 
moście, dozorca przystani nam oznajmił, że 
Bajmund wrócił....

— Och! ojcze! ojcze!
Emelina rzuciła mu się w objęcia, jak 

nieprzytomna. Nareszcie radość jej mogła 
wybuchnąć na zewnątrz.

— Och! ojcze!... ojcze!... Och! jakże
jestem szczęśliwa!

I łkała przyparta do piersi hrabiego.
— Nie bądź przynajmniej zazdrosny.... 

Mam serce dość szerokie, aby was obu po­
mieściło !

XI.
Bajmund de Kermeric był jeszcze po­

grążony w głębokim śnie, gdy dość wcześnie 
zrana baronowa i Dominik weszli szybko 
do jego pokoju. Baronowa znała tak wybor­
nie każdy kącik w pokoju, że szła prosto do 
łóżka i pochyliła się nad poduszką, aby uca­
łować syna w czoło.

— Spi jeszcze.... Cicho ! — rzekła, pod­
nosząc się.

Dominik uczynił ruch gniewny.
— A przecież pani baronowo, ja, który 

znam dobrze pana Bajmunda, jestem pewny, 
że krzyknie na mnie: „Czemu nie przysze­
dłeś zaraz mi to powiedzieć?"....

— Tak, tak, Dominiku.... Ale on sam 
nam wczoraj pokazał, jak trzeba się zabie­
rać, aby oznajmić jaką wiadomość.... dobrą 
czy złą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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"■ z w. powielaniu, o jurysdykcji wielkiego j 
Urzędu ochmistrzowskiego, o stanowisku pra- i 
Wnern Nzjd. Członków książęcego Domu Par-1 
Nia, Dalej przeprowadzono obrady nad usta­
wami o kontraktach robotników rolnych, o 
chorobach infekcyjnych. Izba panów udzie­
liła nadto aprobaty różnym ustawom przez 
Izbę posłów uchwalonym.

' Wniosek Latoura o zabytkach budowla­
nych został odesłany ponownie do komisji, 
a wniosek b. M inistra Kleina o prawie bu- 
dowlanem został przyjęty i przez Izbę po­
słów również uchwalony.

Na ostatniem posiedzeniu w ubiegłą so­
botę Izba panów, po zatwierdzeniu protokołu 
okonwencyi cukrowej, wybrała osobną komi­
sję z 15 członków dla sprawy pragmatyki 
służbowej.

Roosevelt contra Taft.
W Stanach Zjednoczonyab wre teraz i 

H p i; odbywają się wybory wstępne delega­
tów do konwentu narodowego: zwolennicy 
Tafta i stronnicy Rooseyelta kruszą z sobą 
kopie ze zwykłą u yankesów zaciętością.

Jeszczo do niedawna czytało się wszę­
dzie, że Koosevelt, aby nie zrywać z trady- 
cyą, zdecydowany jest wyrzec się kandydo­
wania. Tradjcyą bowiem stała się zasada 
nieprzyjmowania prezydentury Stanów po raz 
trzeci. Już w r. 1797 zasadę tę wprowadził 
w życie wielki Waszyngton, gdy stanowczo 
odmówił przyjęcia godności prezydenta, któ­
rą po raz trzeci chciano mu ofiarować Od­
tąd też nikt nie ważył się zerwać z tą pra­
ktyką.

Pochwalał ją  pierwotnie także Roose- 
velt. Było to tem naturalniejsze, że ustępu­
jąc sam, zalecił Tafta, że więc nowa kandy­
datura naraziłaby go na kampanię przeciwko 
przyjacielowi osobistemu i politycznemu.

Przed dwoma wszakże miesiącami za­
szła w zapatrywaniach i usposobieniu Soose- 
velta zmiana Dał on niedwuznacznie do po­
znania, że nie miałby nic przeciw temu, aby 
po raz trzeci rozgospodarować się w Białym 
Domu, rezydencyi prezydentów amerykań­
skich. Niebawem potem w jednej z mów 
swych wystąpił nawet wprost przeciwko za­
sadzie, wzbraniającej trzykrotnego piastowa­
nia godności prezydenta i wykazywał jej bez­
podstawność. Stało się więc rzeczą jasną, że 
Roosevelt bynajmniej nie myśli być oboję­
tnym tylko widzem kampanii wyborczej. Tem 
samem nie mogło też ulegać wątpliwości, że 
zwróci on oręż nietylko przeciw dotychcza­
sowym antagonistom, kandydatom z obozu 
demokratycznego, lecz także przeciwko Tafto­
wi, którego sam niejako zrobił prezydentem, 
rzucając na szalę całą powagę swego nazwi­
ska i całą energię agitacyjną

Jakoż przewidywania spełniły się aż na­
zbyt rychło. W mowach swych Rooseyelt 
występuje z całą bezwzględnością przeciwko 
Taftowi. Zapał wojowniczy unosi go tak da­
leko, że niejednokrotnie nawet obosieczną 
nie pogardza bronią. Świeżo n, p. nie wa­
hał się Rooseyelt w przeciwieństwie do za­
sad głoszonych przez Tafia, wywiesić sztan­
daru zasady, że naród ma sam prawo do 
władzy zwierzchniczej, co oczywiście brzmi 
wcale ponętnie, niemniej jednak na dzisiej­
szym stopniu kultury jest prostą utopią.

A jednak Roosevelt z tą właśnie tezą 
łączy cały swój program. Znajdujemy też 
tóm stek jaskrawości, które muszą wprowa­
dzać każdy trzeźwy umysł w zdumienie. — 
Ułosi n. p. Roosevelt, że ludowi winno być 
Przyznane prawo usuwania za pomocą ple­
biscytu każdego niemiłego mu urzędnika, 
piastującego swe stanowisko na podstawie 
wyboru. Do tej zaś kategoryi należą w Ame­
ryce także sędziowie. Nie dziw też, że taki 
program napotyka na gwałtowny opór, w 
cóż bowiem n. p. obróciłby się cały stan są­
downiczy, którego niezawisłości każde pań­
stwo nowożytne strzeże jako jedno z dóbr 
Najwyższych ! W logieznem następstwie do­
maga się też Rooseyelt, aby ludowi przy­
d an o  prawo znoszenia wyroków sądowych 
Za pomocą głosowania, co już byłoby osta- 
tócznem podkopaniem powagi insty tucji są­
dowej.

Niemniej radykalnie przedstawiają się 
tóne części programu Rooseyelta. Tak n. p. 
tąda on sprawiedliwego rozdziała bogactw 
Nagromadzonych w kr a j u , przyezera dość 
Jest ostrożny, by nie wskazywać sposobu 
Oprowadzenia tej idei w życie.

Przeciwnicy nie bez słuszności zarzu­
cają Roosevelto\vi, że postawił sobie za cel 
Przewrót istniejącego stanu rzeczy, a prze­
wrót taki musiałby pchnąć Stany w odmęt 
Niebywałych zaburzeń. Jeśli zaś Taft — prze­
badają — nigdy z podobnemi inuowacyami 
Nie występował, to nie dla tego, jakoby był 
Zwolennikiem zacofania, lecz z tej przyczyny, 
Ze prawnikiem z zawodu będąc, żywi rzetel- 
Ny dla nich szacunek i lepszą ochronę inte­
resów narodowych widzi w konstytucyi, ani­
żeli w hazardownych eksperymentach. W cza- 
Sle swej prezydentury wprowadził Taft wiele

reform, niejedno złe wytępił, ale zdrowy 
zmysł konserwatywny ustrzegł go od naru­
szenia podstaw rozwoju narodowego, które 
Eoosevelt radby podkopać.

Rozumowanie to chyba dość jest jasne 
i Roosereltcwi stanowczo szkodę przynieść 
musi, Niemniej jednak należy liczyć się z 
nadzwyczajną tego polityka popularnością. 
Z czarem, który roztacza jego osoba, z tem, 
że w Rooseyelcie Amerykanie widzą nietylko 
polityka, lecz przedewszystkiem patryotę, 
który na czele swych rougli riders odniósł 
na Kubie szereg świetnych zwycięstw i dziel­
nością osobistą zdobył szlify pułkownika. 
Taftowi, nie tak łatwo przychodzi, chwytać 
ziomków swych za serca. Natomiast zaleca 
go bardzo okoliczność, żejako prezydent do­
skonało wywiązał się z swego zadania, że 
wprowadzone przezeń reformy okazały się 
bardzo pożyteczne, że więc byłoby rzeczą po­
żądaną, by rozpoczęte dzieło doprowadził do 
końca. Już w r. z. pokazało się, jak szcze­
rze kraj uznaje pożyteczną Tafta działalność 
i już wtedy to uznanie skierowane było po­
średnio przeciwko Rooseveltowi. Gdy np. 
„Teddy" potępił trustową politykę prezyden­
ta, Tafr zostsł formalnie zasypany objawami 
sympatyk

Demokratom rozłam pomiędzy Roose- 
veltem a Taftem przychodzi bardzo na rękę. 
Przejęci są oni jak najlepszą otuchą i liczą 
na pewne zwycięstwo, jeśli tylko uda im się 
wynaleźć kandydata dość sympatycznego dla 
ogółu. W tem właśnie cała trudność. Polity­
ków, którzy dorastaliby Rooseyelt a. . czy 
Tafta — niema wielu, a niewiadomo, czy 
wśród tych,- których możnaby postawić obok 
dwóch wymienionych, znajdzie się ktoś, kto 
chciałby wystąpić do boju pod sztandarem 
demokratycznym. Pozatern stosunki w isto­
cie tak się układają, jakoby od dziesiątek lat 
niezaspokojone pragnienie demokratów, za­
garnięcia rządów w swe ręce, miało się speł­
nić tyra razem. By Roosevelt wyszedł z kam­
panii zwycięzcą, o tem wątpią w cichości 
ducha właśni jego stronnicy; że jednak spra­
wie republikańskiej wyrządzi on wielką szko 
d§, to jest rzeczą pewną.

KRONIKA.

Lwóto, 3 kwietnia.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (4 kwietnia):
Izydora. — Mnożysława. — Wasyłya. 
Wschód słońca o godzinie 4'57 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'57 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie O stopni C.

— JE. ks. Metropolita Szeptycki po­
wrócił do Lwowa,

— W kościele N ajśw . Serca Jezuso­
w e g o  przy klasztorze P. P. Franciszkanek Najśw. 
Sakramentu (ul. Kurkowa 1. 41) porządek na­
bożeństw wielkotygodniowych jest następujący: 
W W. Czwartek, W. Piątek i W. Sobotę, na­
bożeństwo ranne rozpoczyna się o godz. 8. 
Ciemna Jutrznia w W. Środę, W. Czwartek i 
W. Piątek o godz. 5 po południu. W W. Czwar­
tek wieezorem o godz. 6 Stabat Mater odśpie­
wane będzie w Ciemnicy; po niem kazanie. 
W niedzielę wielkanocną Rezarekeya o godz.
6 rano,

W kweście przy Bożym Grobie wezmą u- 
dział panie: W Wi e l k i  C z w a r t e k :  od
7 — 8 St. Hornowska, od 8 — 9 Jagielska, 
od 9 —-10 Berta Rakowska, od 10 — 11 An­
tonina Horodyńska, od 11 — 12 ks. Anna Czar­
toryska, od 12 — 1 Łyskowska, od 1 — 2 Sa­
lomea Milotowa, od 2 — 3 ks, Marya Czartory­
ska, od 3 — 4 hr. Marya Łosiowa, od 4 — 5 
hr. M. Zamoyska, od 5 — 6 hr. M. Tyszkiewi- 
ezówna, od 6 — 7 M. Radnicka, od 7 — 8 M. 
Duleżałówna.

W. P i ą t e k :  od 7 — 8 St. Hornowska,
od 8 — 9 Marya Radnicka, od 9 — 10 Marya
Doleżalówna, od 10 —- 11 ks, E. Lubomirska, 
od 1 1 —  12 Antonina Horodyńska, od 12 — 1 
Stefania Łyskowska, od 1 — 2 Salomea Milo­
towa, od 2 — 3 ks. Marya Czartoryska, od
3 — 4 hr. M. Łosiowa, od 4 — 5 hr. M. Za­
moyska, od 5 — 6 Lipska, od 6 — 7 hr. M. 
Tys^kiewiczówna, od 7 — 8 Jagielska.

W. S o b o t a :  od 7 — 8 St. Hornowska,
od 8 9 Marya Wittemberska, od 9 — 10
Marya Radnicka, od 10 — 11 ks. E. Lubomir­
ska, od 11 — 12 0. Wiezyńska, od 12 — 1 
Stefania Łyskowska, od 1 — 2 Marya Doleża­
lówna, od 2 — 8 Marya Wittemberska, od 3 — 4 
hr. M. Łosiowa, od 4 — 5 .Lipska, od 6 — 7 
ks. Anna Czartoryska,.

— R e z u re k c ja . Prezydyum Izby sto­
warzyszeń rękodzielniczych we Lwowie zapra­
sza wszystkich przełożonych i delegatów sto­
warzyszeń, wraz ze sztandarami, na rezurekeyę, 
która odbędzie się w sobotę, d. 6 kwietnia, po 
południu. Punkt zborny w dziedzińcu ratuszo­
wym, przy sztandarze stowarzyszenia, o godz, 5 
po południu.

— Złożeiue mandatu sejmowego. JE.
dr. Władysław Dulęba złożył mandat posła na 
Sejm krajowy z kuryi miejskiej stryjskiej.

— Z Uniwersytetu. PP. Artur Gliiek, 
rodem ze Suszyć Wielkich w Galieyi i Jakób 
Korngold, kandydat adwokacki z Podgórza, o 
trzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw.

P. Stefan Józef Pizło z Sanoka i p. Ale­
ksander Wiktorezyk ze Stryja, otrzymali w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich.

— Zawieje śnieżne. Przed kilkunastu 
dniami pisząc o pięknie zapowiadającej się wio­
śnie, wyraziliśmy obawę, że kto wie jeszcze, 
czy wiosna naprawdę już się zaczęła. Nie 
spodziewaliśmy się jednak takiej niespodzianki, 
jaką urządziła nam przyroda dziś rano. Po 
wczorajszym ulewnym deszczu, dziś nad ranem 
spadł nagle śnieg i to w takich masach, że 
przypomniały nam się najcięższe dni stycznio­
we. Ogromne zaspy śnieżne wstrzymały na chwi­
lę ruch tramwayowy, który przywrócono do­
piero zapomoeą pługów, odgartywujących na 
blisko pół metra leżący śnieg!

Ludzie poprostu nie chcieli wierzyć oczom 
swoim, patrząc, jak pierwsi przechodnie brnęli 
prawie po kolana w zaspach. Jakiś spóźniony 
birbant, który wczoraj wybrał się w letniej za- 
rzutce na zabawę, oparłszy się o słup latarni, 
zdumionemi oczami patrzył przed siebie i beł­
kotał: — „A to się urządziłem! Coś podobne­
go? To ja już wczoraj musiałem być pijany, 
kiedy w zimie wybrałem się w zarzutce letniej! 
A może... może — bełkotał coraz więcej prze­
rażony — ja od przeszłej wiosny byłem ciągle 
„zalany“ i dopiero dzisiaj...“ Wiatr, pędzący 
z animuszem styczniowym płaty śniegu, zgłu­
szył ostatnie słowa.

Tramwayu niema. Idziemy z trudem po 
zawianych chodnikach i przypatrujemy się spu­
stoszeniom : drzewa w ogrodach połamane,
biedne róże, które niebacznie już odkryto zgię­
te, przytłoczone ciężarem okiści do ziemi, lu­
dzie jadący z towarem ze wsi okolicznych wy­
glądają jak uczestnicy wyprawy podbiegunowej.

A co się tam musi dziać za miastem! 
Biedne skowronki, wilgi, zięby, bociany i inne 
ptactwo przelotne, które powróciło już do swojej 
„letniej" ojczyzny! Biedny lud prosty, który nie 
potrzebował już się troszczyć o drogi opał, no 
i biedne te... panie, które już od kilku tygodni 
chodziły w kapeluszach słomkowych i lekkich 
żakietach, przysięgając, że za nic w świecie 
nie ubiorą zimowych okryć! Niczego u nas w 
Polsce pewnym być nie można, a już przede­
wszystkiem pogody!...

Za oknami redakcyjnemi wyje wichura 
śniegowa. Gdzieś tam roztargniony poeta, któ­
ry nigdy nie wie, który to miesiąc i który dzień 
miesiąca, dygocąc z zimna i patrząc na to, co 
się za szybami dzieje, pisze sonet, zaczynający 
się od słów :

„Przez smutne okna mej cichej samotni
Patrzę jak wiehr się rozszalał styczniowy..."

A to dziś trzeciego kwietnia !!
Wskutek nagłej anawalnej śnieżycy prze­

rwane zostały dziś wszystkie druty telegraficz­
ne i prawie wszystkie telefoniczne międzymia­
stowe, łączące Lwów z innemi stacyami tele- 
grafieznemi i telefonicznemu Także tutejsza 
sieć telefoniczna miejscowa jest w wielu pun­
ktach uszkodzona.

— Odczyt ks. Monaco w 'Wiedniu.
Na zaproszenie wiedeńskiego Tow. geografi­
cznego ks. Monaco wygłosił wczoraj w Wie­
dniu odczyt o postępach w oceanografii. Na 
odczyt przybyli członkowie Najw. Dworu Ce­
sarskiego, ciało dyplomatyczne, P. Minister 
spraw zagranicznych hr Berchtold, P. Prezy­
dent Ministrów hr Sturgkh, P. Minister wy­
znań i oświaty dr. Ilussarek, naczelnicy władz, 
reprezentanci sztuki i nauki i. w. i. Wykłado­
wi przysłuchiwano się z wielkiem zaintereso­
waniem, a prelegenta nagrodzono oklaskami.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. Dziś, we środę, doc. pryw. Uniw. dr. 
J. Kleiner: „Zygmunt Krasiński". Cz. II. Zakład 
fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8. Począ­
tek o godz. 7 wieczorem.

— Stowarzyszenie urzędników kan­
celaryjnych galicyjskich państwowych 
władz administracyjnych odbyło dnia 31 
marca b. r. w swym lokalu przy ulicy Sobie­
skiego 1. 8 roczne walne zgromadzenie. Przed 
rozpoczęciem obrad złożyli zebrani hołd Najja­
śniejszemu Panu trzykrotnem gromkiem „Niech 
żyje", a uczciwszy następnie zmarłych kolegów 
przez powstanie, wysłuchali sprawozdania wy­
działu i udzielili mu absolutoryum poczem do­
konano nowych wyborów: W skład nowego wy­
działu weszli: Władysław Krysa, adjunkt Na­
miestnictwa jako prezes, Ludwik Wyszyński, 
adjunkt dyrekcyi polieyi, zastępca Maryan Ha- 
łajewski, kancelista Namiestnictwa jako sekre- 
kretarz, Józef Lisowski, ofieyał Namiestnictwa 
jako skarbnik, nadto jako członkowie: Jan 
Pawłowski, sekretarz powiatowy, Kazimierz 
Zubczewski, ofieyał Namiestnictwa, Nicetas Ko- 
bylniak, kancelista Namiestnictwa. Jako za­
stępcy: pp. Jan Sztuka, ofieyał Namiestnictwa, 
Aleksander Sozański, ofieyał polieyi i Franci­
szek Święchowicz, ofieyał Namiestnictwa. Do 
komisyi rewizyjnej: Oficyałowie Namiesnieiwa:

Grzegorz Iwanicki, Michał Steckiewicz i Stefan 
Werehracki. Jako zastępcy: Stanisław Król i 
Władysław Pawłowski.

Walne zgromadzenie poruczyło wydzia­
łowi stworzenie instytucji „Chwilówki", t. j. 
koleżeńskiej kasy pożyczkowej, którą wydział 
wprowadzi w życie z dniem 1 maja b. r.

— Biura galie . Banku hipotecznego 
z okazyi świąt Wielkiej Nocy będa zamknięte 
w Wielki Piątek i Wielką Sobotę, 5 i 6 b. m. 
po południu, w niedzielę i poniedziałek 7 i 8
b. m. przez dzień cały.

— Budowa kolei lokalnej Żywiec- 
Kcty-Ośw ięelm . W niedzielę d. 31 marca 
odbyło się w sali Tow. rolniczego w Bia­
łej zebranie komitetu dla budowy kolei lokal­
nej Źywiec-Kęty Oświęcim. Przewodniczył p. 
Haempel, który zawiadomił o udzieleniu wstę­
pnej koneesyi dla budowy tej kolei. Koncesji 
udzielono pp.: Umlaufawi (w zast. Najd. Aie. . 
Karola Stefana) Rudzińskiemu i Haemplowi. 
Na rozpoczęcie przedwstępnych czynności dy- . 
sponuje komitet kwotą 17.000 kor. Wypraco­
wanie generalnego projektu z terminem do po­
łowy sierpnia b. r. postanowiono oddać firmom 
Czeczowiczka i Ska w Wiedniu wspólnie z firmą 
Pomianowski i Ska we Lwowie kosztem 36.000 
kor. Generalny projekt ma obejmować także 
obliczenie rentowności nowej kolei. Co do szcze­
gółów zabierał głos burm. Mayzel prosząc, aby 
w końcowej trasie na północ uwzględniono 
zbliżenie nowej kolei pod miasto Oświęcim w 
ten sposób, aby dworzec mógł stanąć w samem 
mieście. Wkońcu omawiano możliwość złożenia 
konsoreyum dla budowy tej kolei z prywatnych 
osób a sprawa ta zgodnie z życzeniami komi­
tetu ma widoki powodzenia. Niezależnie od te­
go podnieść należy, że udzielenie wstępnej kon­
eesyi na budowę kolei Źywiec-Oświęcim wzdłuż 
prawego brzegu Sołty natrafiło na znaczne tru­
dności, które przy pomocy marszałka posła dr. 
Łazarskiego, tudzież reprezentacji m. Oświęci­
mia zgodnie z życzeniami komitetu zostały usu­
nięte.

— X . walny zjazd delegatów Eol­
skiego Towarzystwa Pedagogicznego roz­
począł dziś w sali nauczycieli lwowskich przy 
ul. Friedrichów swoje obrady.

Zjazd, na który przybyło kilkudziesięciu 
delegatów przeważnie ze wschodniej części kraju, 
zagaił p. Polaczek i jego wybrano przewodni­
czącym. Na sekretarzy powołano pp. Malika z 
Tołszczowa i Tarnawskiego z Pistynia..

Imieniem Rady szkolnej krajowej i nie­
obecnego P. Wiceprezydenta dr. Dembowskiego 
v/ ciepłych słowach przywitał zebranych radca 
Okęcki.

P. Jaroszyński, reprezentant Kółek rolni­
czych, mówił o wydatnej pracy nauczycielstwa 
w instytueyach rolniczych.

Następnie o programie pracy P. T. P. 
referował p. Kornecki. Referent w dłuższem 
przemówieniu przechodził po kolei program 
pracy Tow., który rozpada się na dwie części: 
w sprawach wycnowania i w sprawach zawo­
dowych nauczycielstwa. W sprawach wycho­
wania dążyć będzie Tow. Ped. do reformy szkoły 
ludowej i wydziałowej, a mianowicie do stwo­
rzenia 8-klasowej jednolitej szkoły elementar­
nej, zniesienia monopolu w wydawnictwie pod­
ręczników szkolnych, oraz reformy seminaryów 
nauczycielskich. Celem obudzenia ruchu peda­
gogicznego wśród nauczycielstwa stworzy Tow. 
kółka samokształcenia, kursy pedagogiczne i 
starać się będzie urządzić szereg zebrań oddzia­
łowych, na których będą omawiane najnowsze 
dzieła z zakresu pedagogii. Aby pobudzić nau­
czycielstwo do pracy społecznej pragnie Zarząd 
główny nawiązać stosunki z T. S. L., Kółek 
rolniczych, kas Raiffaiseua i t. p. Prowadzenie 
ewidencyi pracy społecznej nauczycieli, dać ma 
obraz wpływu nauczycielstwa na lud.

Następnie przyjęto jednogłośuie rezolucyę 
sekretarza Zarządu głównego P. T. P.:

„X. walny Zjazd delegatów polskiego 
Tow. Ped., odbyty dnia 3 kwietnia 1912 po 
omówieniu sprawy upaństwowienia gimnazyum 
realnego i seminaryum nauczycielskiego T. S. L. 
w Białej, dając wyraz zgodnym zapatrywaniom 
ogółu nauczycielstwa polskiego, uchwala jedno­
myślnie żądać upaństwowienia gimnazyum i se­
minaryum w Białej od 1 września 1912, po­
nieważ oba te zakłady odpowiadają potrzebom 
ludności polskiej, mieszkającej w powiecie bial­
skim, a stanowiącej 84’1 pro. całej ludności, 
oraz dlatego, że obowiązek utrzymania szkół 
spoczywa jedynie wyłącznie na Państwie.

Wobec tego zebrani zwracają się z gorą­
cą prośbą do Rady szkolnej kraj. we Lwowie, 
aby w myśl zadań całego społeczeństwa pol­
skiego przedstawiła natychmiast Ministerstwu 
oświaty w Wiedniu wniosek na upaństwowie­
nie obu zakładów od 1 września 1912 r., a 
do Koła polskiego i P. Ministra Galieyi, aby 
zajęli się gorąco tą sprawą i doprowadzili bez­
warunkowo do pomyślnego załatwienia tego po­
stulatu, odpowiadającego zgodnym żądaniom ca­
łego społeczeństwa polskiego",

Po uwolnieniu sekretarza od wygłoszenia 
j sprawozdania z czynności Zarządu GL, prof. 
I St. Grabski wygłosił wykład o Kołłątaju i 
I scharakteryzował dobitnie znaczenie jego dzia- 
j łalności dla wychowania społeczeństwa pol- 
! skiego, w okresie upadku Rzeczypospolitej.

„Gazata Lwowska" z dnia 4 kwietnia 1912,
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— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 

16 b. m. zaprowadza dyrekcya poczt i telegra­
fów w miejscowości Komorowice, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Białej, 
składnicę pocztową ze zwykłym zakresem czyn­
ności.

— Setna rocznica urodzin J. I. Kra­
szewskiego. W Tow. kultury w Warszawie 
odbył się onegdaj ku czci Kraszewskiego ob­
chód. W programie był naprzód odczyt, nastę­
pnie część artystyczna, na zakończenie dano 
żywe obrazy ze „Starej Baśni“ i „Chaty za 
wsią“.

— Owacya w teatrze. Na wczorajszem 
przedstawieniu „Kościuszki pod .Racławicami" 
publiczność urządziła owacyę dyr. Hellerowi. 
Wywoływano go wśród oklasków kilkakrotnie, 
wręczono wieniec i kwiaty.

A  Przytrzymanie zbiegłego chłopca. 
Policya przytrzymała wczoraj 15 letniego Ta­
deusza Zamkowskiego, który przed dwoma ty­
godniami zbiegł z domu rodzicielskiego. — Przy­
trzymanego chłopca oddano rodzicom.

A  Śmiertelny wypadek zdarzył się 
wczoraj w realności przy ulicy Żółkiew­
skiej 1. 106, w której mieści się słodownia 
akcyjnego Towarzystwa browarów. Robotnik 
Franciszek Foryś stojąc na trzeciem piętrze, 
zdejmował z windy worki z jęczmienia. Nagle 
winda poczęła opadać szybko w dół, a Foryś 
straciwszy równowagę, runął z wysokości trzy­
piętrowej w dół. Uderzywszy głową o sztabę 
windy, poniósł śmierć na miejscu wskutek pę­
knięcia czaszki.

Zwłoki Forysia odstawił komisaryat III. 
dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny sądo­
wej, policya zaś wdrożyła w tej sprawie do­
chodzenia.

A  Urodziny na ulicy. W ulicy Frie­
drichów powiła dziś przed południem Marya 
Nestrykowa niemowlę płci męskiej. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwio­
zło matkę wraz z dzieckiem do szpitala po­
wszechnego.

A  Kronika policyjna. Na strychu 
realności przy ul. Gródeckiej 1. 25 przytrzy­
mano 26 letniego Izydora Guttmana na kra­
dzieży bielizny lokatora tej realności p. Adolfa 
Kannera. Guttmana oddano w ręce policyi.

Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, bar. Marya Harsdorfowa, właścicielka 
dóbr, wdowa po ś. p. bar. Oktawie Harsdorfle, 
przeżywszy lat 47. Brała ona w naszem mie­
ście czynny udział w wielu instytucyach do­
broczynnych; Tadeusz Józef Boczkowski, przed­
siębiorca naftowy.

w Jaśle, Franciszka z Jeleńskich Lauter- 
bachowa, w 71 r. życia.

— Nowa fabryka cukru powstaje w 
Chodorowie. Zakłada ją Bank przemysłowy 
wspólnie z br, De Vaux jako Towarzystwo a- 
kcyjne z kapitałem 5,000.000 kor. Fabryka bę­
dzie przerabiała 1,000.000 centnarów metrycz­
nych buraków cukrowych.

— Straszna noc w górach. Dwaj narcia­
rze wiedeńscy, Banersax i Klotz, którzy udali się 
w zeszłą niedzielę na wycieczkę w góry Dachstein 
i uważani już byli za zaginionyth, gdyż dotąd 
nie powrócili do Wiednia, uratowali się szczę­
śliwie i we czwartek przybyli do Hallstatt. 
W niedzielę dostali się na szczyt góry Dach­
stein, gdzie zaskoczył ich orkan ze śnieżycą, 
który uniemożliwił wszelkie oryentowanie się. 
Zapadła noe i obaj narciarze zostali na wolnem 
powietrzu pośród przyjmującego zimna. W śnie­
gu wykopali rodzaj małej jaskini i tam prze­
pędzili noc, jako tako zasłonięci przed burzą. 
Nazajutrz rano, gdy wyszli z jaskini, spostrze­
gli, że w pobliżn znajduje się schronisko Si- 
mony’ego. Wyłamali drzwi i w schronisku uło­
żyli się do snu. Byli tak znużeni, że spali przez 
cały poniedziałek i przez całą noc z ponie­
działku na wtorek. Gdy się we wtorek rano 
obndzili, burza jeszcze szalała z taką siłą, że 
musieli dalej pozostać w schronisku. Na szczę­
ście mieli dostateczny zapas żywności Dopiero 
we ozwartek rano mogli udać się w powrotną 
drogę i dotarli w południe do Hallstatt.

—- Wylew rzeki Beczwy. Z Wiednia 
donoszą: Wskutek ciągłych deszczów rzeka
Beozwa wystąpiła z brzegów i zalała część 
gminy Johannowa.

— Usunięcie się skały. Z Insbruku 
donoszą: Wczoraj w nocy wskutek deszczu u- 
sunęła się skała koło Kardaun i zasypała go­
spodę, w której na szczęście nikogo nie było.

— Wypadek na stacyl kolejowej. 
Wczoraj rano pociąg towarowy wykoleił się na 
stacyi Nowy Peszt. Kawałek zwrotnicy oderwał 
się tak, że część wagonów wjechała na tor bo­
czny. Dziesięć wagonów wywróciło się. Jeden 
z konduktorów ma oderwane ramię i zdruzgo­
tane nogi. Stan jego beznadziejny.

— Napad bandycki. Na kasę urzędu 
gminnego w Zrembinie napadli onegdaj — jak 
donoszą z Częstochowy — bandyci i pod groź­
bą browningów wymusili na kasjerze wydanie 
1094 rubli, poczem zbiegli.

— Artyści warszawscy na emerytu­
rze. K uryer W arszawski donosi: Dyrekcya 
teatrów otrzymała z kancelaryi generał-guber- 
natora zawiadomienie, iż generał-adjutant Skał- 
łon zatwierdził z funduszów emerytalnych tea­
trów emeryturę za pracę i zasługi na scenie

warszawskiej położone 16 osobom. W teatrze 
Rozmaitości z d, 14 lipca b. r. otrzymują eme­
ryturę: Wincenty Rapacki (2000 rb. rocznie), 
Bolesław Leszczyński (2000 rb), Edward Wol­
ski (2000 rb), Władysław Szymanowski (1200 
rb), Maryan Prażmowski (1200 rb), Włady­
sław Krogulski (500 rb), Aleksandra Gilska 
(300 rb), Teofila Szymanowska (300 rb) i Ma­
gdalena Micińska (750 rb). Ogólna suma, któ­
ra będzie wypłacana rocznie emerytowanym 
artystom w teatrze Rozmaitości wynosi 10.250 
rubli. W operetce i farsie emeryturę otrzymu­
ją: Wiktor Misiewicz (1200 rb), Laurenty Si­
korski (1200 rb), Józef Rutkowski (750 rb), 
Antoni Just (360 rb), Katarzyna Oswaldowa 
(300 rb). Ogółem w tych działach emerytura 
wynosi 5010 rubli, co razem z sumą wyżej 
wymienioną daje 15.260 rubli. Artyści emery­
towani pozostają nadal na swych stanowiskach 
i mogą grać w dalszym ciągu, pobierając ho- 
noraryum od występu w rozmiarach dotychcza­
sowych. W ten sam sposób przed laty pobierali 
emerytury: Żółkowski i Królikowski, biorąc u- 
dział czynny w przedstawieniach za wynagro­
dzeniem t. zw. feu do końca życia.

Kronika zagraniczna.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  Wczoraj o godz. 
7 min. 40 rano zauważono w Kecskemet dwa 
trzęsienia ziemi, trwające po 1 sekundzie. To­
warzyszył im silny huk podziemny.

* E c h a  a r e s z t o w a n i a  b a n d y t ó w  
w P a r y ż u .  Dzienniki paryskie donoszą, że 
aresztowani tam Preyost i Coulond pochodzą 
z rodzin uczciwych. Coulond był do niedawna 
aktorem, a potem publicystą. Preyost był ko­
miwojażerem. Dzienniki wątpią, czy będzie mo­
żna ich ukarać, bo ustawa nie karze zamiaru, 
tylko czyn, a tu był tylko czyn przygotowany. 
Możliwe jest, że śledztwo wykaże fakty dowo­
dzące, iż usiłowali obaj popełnić morderstwo; 
wówczas mogą być karani.

* L o t z p a s a ż e r e m  z L o n d y n u  do 
P a r y ż a .  Lotnik Hamel, który w towarzystwie 
miss Davis wczoraj o godz. 9 m. 38 rano 
wzniósł się w Hendon pod Londynem, po dwu- 
krotnem wypoczynku wczoraj o godzinie 6 wie­
czorem wylądował na polu wzlotów Issy le 
Moulineauz pod Paryżem.

* Or kan .  Wczoraj szalał w Białogro- 
dzie królewskim silny orkan, który powalił 
wiele kominów,i a w okolicy pozrywał dachy 
z domów.

* K a r o l  M ay, autor wielu bardzo sen­
sacyjnych powieści i podróży, które i w ję­
zyku polskim kolportowane są w wydaniach 
zeszytowych, umarł w Dreźnie, przeżywszy 
lat 70.

* Ś m i e r ć  ś p i e w a c z k i  w p ł o m i e ­
n i a c h .  W Colosseum w Essen wydarzył się 
onegdaj w czasie przedstawienia straszny wy­
padek z ogniem, ofiarą którego padła śpiewa­
czka kabaretowa, p. Silvan.

Otc na chwilę przed swym występem 
fryzowała sobie panna Silvan włosy w garde­
robie. W czasie tej czynności od rozpalonego 
zbyt silnie żelazka zajęły się jej włosy i sta­
nęły w płomieniach. W kilka sekund później 
płomienie ogarnęły i suknię. Przerażona śpiewa­
czka zawołała o pomoc, równocześnie jednak 
straciwszy przytomność, poczęła biegać bezra­
dnie po garderobie, czem więcej jeszcze pod­
syciła ogień. Gdy nadbiegła pomoc, zastano 
śpiewaczkę leżącą na ziemi w str :szliwy spo­
sób poparzoną. W kilka chwil później skonała 
wśród strasznych eierpień.

* E k s p l o z j a  w f a b r y c e  p r o c h u .  
Fabryka prochu w Littlefells — jak donoszą z 
Nowego Jorku — wyleciała wczoraj z niewia­
domych przyczyn w powietrze. Dwie osoby 
zginęły, a siedrn innych odniosło ciężkie rany. 
Zachodzi obawa, że pod gruzami fabryki znaj­
dują się jeszcze dalsze ofiary.

* S t r a j k  c i e ś l i  w C h i c a g o .  Do 
Timesa donoszą z Nowego Jorku, że w Chicago 
zastrajkowało 15.000 cieśli, aby otrzymać wyż­
szą płacę.

N o t i i  I M o - a i t y s t p i
JadwigaPodhorska. „Skarga". Kraków. 

1912. — M a t y l d a  P i o t r o w s k a .  „Poezye". 
Warszawa. 1912. — Skład główny w Krakowie 
w księgarni G. Gebethnera i Spółki.

(z. s.) Oba, powyżej wymienione zbiory 
utworów lirycznych, jakkolwiek nie wzbogacą 
skarbca wielkiej poezyi polskiej, znajdą jednak 
wśród szerokich kół czytelników szczere uzna­
nie za myśli szlachetne, wyrażone przeważnie 
formą płynną i poprawną.

Z teatru miejskiego donoszą: Najno­
wszy repertuar przyszłego tygodnia zapowiada, 
na Niedzielę Wielkanocną po południu „Iry­
diona" Zygmunta Krasińskiego, wieczorem me­
lodyjną operetkę Jana Straussa „Noc w We­
necji". W Poniedziałek Wielkanocny po połu­

dniu patryotyczny utwór Anczyca „Kościuszko 
pod Racławieami", wieczorem „Cnotliwa Zu­
zanna". We wtorek po południu operetka Le- 
hara „Hrabia Luksenburg", którą obecnie gry­
wają w języku francuskim w Paryżu z wiel- 
kiem powodzeniem. We wtorek wieczorem pier­
wszy gościnny występ słynnej primadonny oper 
zagranicznych Edyty de Lys w oporze Pucci­
niego „Madame Butterfiy", od dwóch lat na 
naszej scenie nie dawanej. We środę premiera 
rozgłośnej sztuki francuskiej Bourgeta „Try­
bun" z Romanem Żelazowskim w tytułowej 
roli. Abonamentu nr. 28. Po wystawieniu „Try­
buna" najbliższą nowością będzie wesoła trzy­
aktowa komedya Henneąuina „Ulubieniec ko­
biet" z Janem Nowackim w roli tytułowej. Na­
stępnie premiera operetki Oskara Nedbala p. t. 
„Cnotliwa Barbara" z Heleną Miłowską w ty­
tułowej roli. Również przygotowuje się wysta­
wienie trzyaktowej oryginalnej komedyi Igna­
cego Nikorowicza p. t. „W gołębniku". Utwór 
to nadzwyczaj miły, swojski i wierszem zręcz­
nie napisany.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we ś r o d ę ,  3 kwietnia (wznowie­
nie), „Kościuszko pod Racławicami", obraz hi­
storyczny ze śpiewami w 5 aktach, przez A. 
W. Lasotę. — Nowa wystawa. — We c z w a r ­
t e k  4, w p i ą t e k  5 i w s o b o t ę  6 kwietnia, 
z powodu Wielkiego Tygodnia, przedstawień nie 
będzie. — W n i e d z i e l ę ,  7 kwietnia, o go­
dzinie 3 po południu, „Irydion". — W n i e ­
d z i e l ę ,  7 kwietnia, o godzinie pół do8 wie­
czorem, „Noc w Wenecji", operetka. — W po­
n i e d z i a ł e k ,  8 kwietnia, o godzinie 3 po 
południu „Kościuszko pod Racławicami". — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  8 kwietnia, o godzinie pół 
do 8 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna", operetka. — 
We w t o r e k ,  9 kwietnia, o godz. pół do 4 po 
poł. „Hrabia Luksemburg", operetka. — We 
w t o r e k ,  9 kwietnia, o godzinie pół do 8 wie­
czorem, po raz pierwszy w bieżącym sezonie, 
„Madame Butterfiy", opera japońska w 3 aktach 
Pucciniego. Pierwszy gościnny występ Edyty 
de Lys, primadonny opery w Monte Oarlo i 
król. opery Cowent Garden w Londynie, w par- 
tyi tytułowej.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We c z w a r t e k  4, p i ą t e k  5 i s o b o t ę  
6 kwietnia teatr zamknięty. — W n i e d z i e ­
l ę,  7 kwietnia, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, „Pan Geldhab", komedya. — W n i e ­
d z i e l ę ,  7 kwietnia, o godzinie pół do 8 wie­
czorem, „Szklanna góra", baśń. — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  8 kwietnia, o godzinie pół do 4 po 
południu, „Nerwowa awantura", sztuka. — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  8 kwietnia, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Legion", 10 scen drama­
tycznych. — We w t o r e k ,  9 kwietnia, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Paweł I .“, dra­
mat. — We ś r o d ę ,  10 kwietnia, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Ulubieniec kobiet", kro- 
tochwila.

P r z eg lą d  p rasy .

Nowa Reforma  z 2 kwietnia umieszcza 
artykuł p. t. „Agitacya w szkołach ruskich", 
w którym omawiając strajk uczniowski za­
aranżowany przez szowinistycznych agitato­
rów, stwierdza, że wśród tysięcy młodzieży 
ruskiej wzmógł się w najwyższym stopniu 
niezdrowy ferment nacyonaiistyczny, ponie­
waż garstka bezwzględnych agitatorów z po za 
szkoły, nie poczuwających się do żadnej od­
powiedzialności, postanowiła ukuó kapitał po­
lityczny z samobójczej śmierci Ozornego. 
Żc demonstracye te skończyły się bez nie­
szczęść i katastrof, nie jest to zdaniem N o­
wej Reformy zasługą polityków ukraińskich, 
którzy owszem parli do wywołania jak naj­
większego zamętu. Przemówienia posła Try- 
lowskiegó w parlamencie, a posła Cegielskie­
go na pogrzebie Czornego są poprostu do­
wodem agitacyi w najwyższym stopniu bez­
względnej, nie liczącej się z żadnymi pozy­
tywnymi rezultatami, a dążącej tylko do wywo­
łania za każdą cenę zamętu i do wzmocnie­
nia nienawiści w szerokich rzeszach ruskich 
przeciw Polakom. Najlepszym dowodem, że 
samobójstwa Czornego nie uważa cały ogół 
ruski za nieszczęście ogólno - narodowe, ani 
za dowód „ucisku polskiego" jest fakt, że 
po za Biłem  wszystkie inne organa prasy 
ruskiej zbyły całą rzecz krótkiemi notatkami.

Czas z 2 kwietnia b. r. omawia stosu­
nek ukraińskich narodowców do ukraińskich 
radykałów stwierdzając, że między temi par- 
tyami toczy Jsię od dłuższego czasu walka, 
która poczyna przybierać już formy namię­
tne. „Ukraiński sojuz", który utworzył się 
po ostatnich wyborach do parlamentu, a do 
którego weszli: ukraiński klub narodowo-
demokratyczny, ukraiński klub radykalny i 
bukowiński klub posłów ukraińskich, w 
praktyce pozostawał zawsze na papierze. 
Narodowcy nkraińscy próbowali sami pro­
wadzić całą politykę ruską na terenie

wiedeńskim, nadając sobie pozory jedynych 
reprezentantów ludu ruskiego w Galicyi 
i nazywając się krótko „Klubem ukraiń­
skim", jakby innych posłów ukraińskich w 
parlamencie nie było. To też radykali ukraiń­
scy upominają się ciągle o aktywowanie 
ukraińskiego sojuzu, w którym mogą stać 
obok narodowców jako równoważny czynnik 
w polityce ruskiej. Ciągle trwa jednak mię­
dzy obu klubami naprężony stosunek, który 
znalazł wyraz w artykułu poniedziałkowym 
B ila . Pismo to występuje przeciwko drowi 
Trylowskiemu, z powodu jego obstrukcyjnej 
mowy w parlamencie i twierdzi, że dr. Try- 
lowski wygłosił nierozumną mowę i skom­
promitował nią obstrukcyę radykałów. Czas 
przyjmuje do chętnej wiadomości zapewnie­
nie B iła , że nie godzi się z propagandą 
aktów rozpaczy i żałuje tylko, że dotąd nie 
znalazł na szpaltach B iła  żadnego przeciw­
działania tej propagandzie, a przeciwnie zbyt 
wiele gloryfikacyi czynów zbrodniczych, do­
konanych przez poszczególne jednostki.

Gazeta Wieczorna z 2 kwietnia b. r. 
w artykule wstępnym p. t. „Społeczeństwo 
redaktorem" stwierdzając ciężkie warunki 
techniczne naszej prasy i trudności, jakie 
piętrzą się na drodze rozwoju publicystyki, 
pojmującej swe zadanie nietylko jako zawód, 
ale jako posłannictwo, występuje przeciw żą­
dzy sensacyi w masach czytelniczych, która 
znieprawia atmosferę publicystyczną i nie­
słychanie utrudnia zadanie prasie, nie chcą­
cej karmić społeczeństwa strawą szkodliwą. 
Poważna rola prasy wymaga koniecznie, by 
społeczeństwo odnosiło się do niej również 
poważnie i przy tej sposobności Gazeta W ie­
czorna pisząc, „że nie chce być trybunałem 
ferującym sądy o społeczeństwie, iecz tego 
społeczeństwa echem i prawdziwym wyra­
zem jego potrzeb", zaprasza do wspólnej akcyi 
swoich czytelników, proponując im wzięcie 
udziału w ankiecie, odnoszącej się do dzien­
nikarstwa.

I  c. Ł krajowej My szkolnej.
Rada szkolna krajowa przeniosła: Mi­

chała Piotrowicza, nauczyciela 4-klasowej 
szkoły męskiej im. Brodzińskiego w Bochni, 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szko­
ły pospolitej męskiej połączonej z wydziało­
wą im. Jachowicza w Bochni; Ernestynę S<>- 
zańską, nauczycielkę 3-klasowej szkoły żeń­
skiej im. św. Elżbiety w Nowym Sączu, na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
im. Hoffmanowej w Nowym Sączu; Grzego-J 
rza Muryna, nauczyciela 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Czackiego w Stanisławowie, na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Kazimierza W. w Stanisławo­
wie ; Wiktora Borowskiego, nauczyciela 4-kla­
sowej szkoły męskiej im. Kazimierza W. 
w Stanisławowie, na równorzędną posadę do 
4-klasowej szkoły męskiej im. Czackiego w 
Stanisławowie; Zofię Filewiczównę, nauczy­
cielkę 4-klasowej szkoły żeńskiej im. Ko­
chanowskiej w Nowym Sączu, na równorzę­
dną posadę do 4-klasowej szkoły pospolitej 
żeńskiej połączonej z wydziałową im. Hoffma­
nowej w Nowym Sączu; Jana Lubowieckie­
go, nauczyciela kierującego 2-klasowej szko­
ły w Boleckowicack, na równorzędną posa­
dę do 4-klasowej szkoły w Boleehowicach; 
Walentego Kafla, nauczyciela 5-klasowej 
szkoły męskiej w Korczynie, na równorzę­
dną posadę do 2-klasowej szkoły w Rogach; 
Leopoldynę Zająozkównę, nauczycielkę 4-kla­
sowej szkoły w Zebrzydowicach, na równo­
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Dę­
bie ; Franciszkę Orzechowską, nauczycielkę
3-klasowej szkoły w Kupczyńcach, na równo­
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Ku- 
rowcach; Andrzeja Jaworskiego, nauczyciela 
kierującego i Leokadyę Jaworską, nauczyciel­
kę 2-klasowej szkoły w Czaszynie, na równo­
rzędne posady do 2-klasowej szkoły w Żuko­
wie; Władysławę Starczewską, nauczycielkę 
1-kl'asowej szkoły w Bereźnicy, na równo­
rzędną posadę do szkoły w Zawidowicach; 
Annę Skibińską, nauczycielkę. 1-klasowej 
szkoły w Boratynie, na równorzędną posadę 
do szkoły w Jazłowczyku: Dymitra Luciów a, 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Jazłowczy­
ku, na równorzędną posadę do szkoły w Bo­
ratynie; Annę Kulpównę, nauczycielkę 1-kla­
sowej szkoły w Rycerce górnej, na równo- 
rźędną posadę do szkoły w Tucznem; Pawła 
Maruszczaka, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
wt Butelce wyżnej, na równorzędną posadę 
do szkoły w Jaworowie; Karolinę Ow,sionko- 
wą, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Ra­
dżach, przydzieloną do 2-klasowej szkoły W 
Dzianiszu, na posadę nauczycielki do 2-kla­
sowej szkoły w Dzianiszu; Aleksandra Pete­
ra, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Bani ko- 
towskicj, na równorzędną posadę do szkoły 
w Podbużu.

P. M inister wyznań i oświaty reskryp­
tem z dnia 11 lutego b. r. 1. 52.823 nadał 
prywatnemu sominaryum nauczycielskiemu 
męskiemu, utrzymywanemu przez Towarzi-
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stwo Szkoły ludowej w Białej,' w myśl § 69 i 
państwowej ustawy szkolnej z dnia 1.4 maja 
1809 ])z. p. p. Ńr. 02 prawo publiczności j 
począwszy od roku szkolnego 1911/12. l

Bada szkolna krajowa wyłączyła gini- j 
nv Przykop i Wojków, w okręgu mieleckim, 
z zakresu szkolnego w Dotnacynach i zorga­
nizowała osobne !-klasowe szkoły w Przyko­
pie i Woj ko wie; zorganizowała 3 -klasowa 
szkołę w Sawałuskach, w okręgu buczackim; 
przekształciła 4-klasową szkołę w Szczako­
wej „na Piasku::, w okręgu chrzanowskim, 
na 5-klasową; 2-klasowe szkoły ludowe na 
4-klaso w e: w W ietlinie. w okręgu jarosław­
skim; w Sułkowicach, w okręgu wadowickim; 
^  Dziewinie, w okręgu bocheńskim; 1-kla­
sowe szkoły ludowe na 2-klasowe; w Maua- 
sterzu, w okręgu przeworskim; w Ujeźnie, 
w okręgu przeworskim; w Szarowie, w okrę­
gu bocheńskim; w Łazach, w okręgu bocheń­
skim: w Łąkcie dolnej, w okręgu bocheń­
skim ; w Maksymowicach, w okręgu Sambor­
skim; w Wierchomli wielkiej, w okręgu no­
wosądeckim; W; Podbużu, w okręgu droho- 
byckim; w Sowinie, w okręgu jasielskim; w 
Zalesiu, w okręgu niskim; w Bakowczyku, 
wy okręgu kołomyjskim; w Jaworniku, w okrę­
gu dobromilskim.

Bada szkolna krajowa poleca dzieło 
P- t. „Dr. Jan  Zubrzycki. Skarb architektu­
ry w Polsce", zawierające w trzech tomach 
300 tablic najcenniejszych zabytków sztuki 
w Polsce od czasów najdawniejszych po ko­
niec XVIII. wieku, jako dzieło posiłkowe do 
nauki historyi.

Rada szkolna krajowa zwraca uwagę 
na książkę p. t. „Zygmunt Krasiński, życie 
i dzieła. W setną rocznicę urodzin poety, na 
pisał Julian Nowakowski. Lwów 1912. Na­
kładem Polskiego Towarzystwa pedagogiczne­
go"' celem ewentualnego zakupienia do biblio­
tek Bad szkolnych okręgowych.

Bada szkolna krajowa poleca książkę 
P- t. Jan  Łada. „Ostatnia msza". „Z ciężkich 
dni“. Lwów nakładem Towarzystwa im. Pio­
tra Skargi 3 912. Cena 40 groszy, jako na­
dającą się na nagrody pilności dla starszej 
młodzieży szkół ludowych i wydziałowych, 
tudzież do zakupna do bibliotek młodzieży 
szkół średnich i seminaryów nauczycielskich, 
a książkę p. t. E. Zorjan. „Zygmunt Krasiń­
ski wierzącej Polski wieszcz". Lwów. Nakła­
dem Towarzystwa im P. Skargi 1912. Cena 
40 groszy, do bibliotek uczniów szkół średnich 
oraz do bibliotek Bad szkolnych okręgowych 
i seminaryów nauczycielskich.

Bada szkolna krajowa poleca czasopi­
smo ilustrowane „Wędrowiec", poświęcone 
turystyce i sportowi, wychodzące we Lwo­
wie, Pasaż Hausmanna 9. do bibliotek szkół 
średnich. Cena 24 K, przy zaprenumerowaniu 
znaczniejszej ilości egzemplarzy 18 K rocznie.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książe­
czkę p. t. M. U anKOBCKiiń. Hic .uiogn n a B -  
tUł.mcL uhc.to th? . ..TłbIb 3 913. HamgO M  
^egaKgii „Hapo,3,HOro C.uoBa" — w poczet 
książek zaleconych do bibliotek dla mło 
dzieży.

Sprawy mie
tMuzeum szkolne. — Dziesięciolecie Rze­
źni miejskiej. — Biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa. — Realność 
Podhorodeckich. — Z kolonij wakacyj­
nych w Brzucho wicach. — Restauracya 

za Pałacem sztuki).

S p r a w ą  M u z e u m  s z k o l n e g o  zaj­
mowała się na ostatniem posiedzeniu sekcya 
finansowa Bady miejskiej na podstawie re­
feratu r. Piercżyńskiego z powodu trzech 
podań, jakie w rozmaitych czasach wpłynęły 
do Rady miejskiej. Pierwsze podanie było o 
subwencję, drugie o oddanie w przechowa­
nie okazów i przyrządów szkolnych, znajdu­
jących się w szkole im św. Antoniego, trze­
cie o pomieszczenie Muzeum na koszt gmi­
ny. Pierwsze podanie uwzględniła już komi­
s ja  budżetowa, dając 1000 koron, do dru­
giego przychylono się, co do trzeciego ma­
gistrat zaproponował, aby mu na razie od­
mówić z powodu braku odpowiedniego loka 
lu, gdyż już teraz Muzeum mieści się w 
°śmiu salach, za które zarząd Muzeum płac 
Czynszu 2880 kor.

Sekcya szkolna jednakże wniosła o przy­
znanie po za 1000 koron, uchwalonych przez 
komisyę budżetową, jeszcze dodatkowej sub­
wencji w kwocie 2000 kor. Z tem się zgo­
dził referent sekcyi finansowej.

B. dr. Roszkowski zaznaczył wpraw­
dzie, że suma wydawana na subwencye ro­
dnie w kolosalne kwoty, jednakże w tym wy­
padku trzeba wziąć pod uwagę doniosłe zna­
czenie tego Muzeum i to, że już Rada 
miejska powzięła rezolucyę co do umiasto- 
wienia Muzeum. Mówca więcl zaproponował 
r ezolucyę, ażeby przy budowie jednej z przy­
szłych szkół uwzględniono sprawę lokalu dla 
Muzeum.

Tak też tę sprawę uchwalono przedsta­
wić Radzie miejskiej.

D z i e s i ę c i o l e c i e  B z e ż n i  m i e j ­
s k i  e j skończyło się w r. 1910. Sprawozda­
nie przedłożono w początku marca 1911 r. 
Niestety jednak — jak zaznaczył referent dr. 
Schleicher — sprawozdanie to doszło do 
sekcyi dopiero obecnie. Referent podniósł, 
że rzeźnia nie jest obliczona na zysk,, 
i że do r. 3907 dochody jej nie wystarcza­
ły nawet na amortyzację, adm inistrację 
i t. p. Opłaty bowiem od bicia zwierząt są 
małe, mniejsze, niż w najmniejszych mia­
stach w Galicji, niższe n. p. niż w rzeźni 
w Jaryczowie nowym.

Postarano się więc o inne źródła dochodu 
i od r. 1907 nie tylko rzeźnia była w stanie 
mkrywać własne wydatki, ale do r. 19J0 
była w stanie pokryć poprzednie deficyty. 
Nadto rzeźnia poczyniła inwestycje na 
150.000 koron, jak pompy, 50 metr. studnia, 
nowe chlewy, zbiorniki na ropę, tor kolejo­
wy, dwie fabryki lodu itd.

W dziesięciu latach zabito w rzeźni 
1,204.588 sztuk bydła, zbadano 19 mil. klgr. 
mięsa prowincyonalnego, poddano oględzi­
nom 1,300.000 sztuk bydła spędzonego na 
targ, skonfiskowano 600.000 klgr. mięsa, 
nienadającego się ze względów sanitarnych 
do konsumcyi. Dodać zaś przytera warto, 
że personal rzeźni nie dostawał nigdy ża­
dnych remuneraeyj. Głownem źródłem u- 
regulowania stosunków finansowych rzeźni 
jest fabryka sztucznego lodu w rzeźni i jej 
dochody.

Referent wniósł o przyjęcie do. wiado­
mości sprawozdania, wmurowanie tablicy pa­
miątkowej z nazwiskami twórców rzeźni i z 
wezwaniem magistratu do przedłożenia wnio­
sków co do personalu z tytułu dziesięcio­
lecia.

W dyskusyi zabierali głos ra d n i: Dą­
browski, dr. Lisiewicz, Pierożyński, B Le­
wicki, dr. Schleicher i dr. Roszkowski, który 
wyraził życzenie, aby Badę zapraszano do 
zwiedzania zakładów miejskich, zwłaszcza, 
jeżeli zaprowadzono w nich nowe urzą­
dzenia.

B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  s p r z e d a ż y  
b y d ł a  i m i ę s a  istnieje już szósty rok.
B. dr. Schleicher przedstawił na wczoraj- 
szem posiedzeniu sekcyi finansowej wyniki 
za ubiegłe pięciolecie. Fundusz uchwalony 
na to Biuro wynosił 6098 kor. 83 hal., z 
czego 2000 kor. na fundusz obrotowy.

Pierwszy rok dał 3287 kor. deficytu, 
drugi rok również deficytu 1024 kor. 37 hal., 
czyli razem w dwóch pierwszych latach było 
deficytu 4311 kor. 37 hal. Następne jednak 
lata pokryły ten deficyt i dały ogólną nad­
wyżkę 94 kor. 50 hal. Referent podniósł mi­
mo to, że Biuro to nie odpowiada jeszcze 
swemu zadaniu, że więc należy przystąpić do 
jego zreorganizowania, którego Bada już od 
dwóch lat się domaga.

R e a l n o ś ć  P o d h o r o d e c k i c h ,  na­
byta przez miasto swego czasu na szkołę 
przy ul. P olnej, została odpowiednio przero 
biona. Koszt przeróbki według referatu, przed­
stawionego sekcyi finansowej przez r. Cie 
sielskiego, wyniósł 47046 kor. 46 hal., czyli, 
że z powodu podrożenia materyału przekro­
czono preliminarz o 1727 kor. 77 hal. Spra^ 
wozdanie referenta uchwalono przyjąć do wia­
domości.

Sekcya finansowa zgodnie z sekcyą 
szkolną, a na wniosek r. dr. Ciesielskiego u- 
ehwaliła zakupić wagę osobową i przyrząd 
do mierzenia wzrostu za 230 koron na po­
trzeby k o l o n i i  w a k a c y j n e j  w B r z u -  
c h o w i e a c h  w lecie, a w zimie na potrze­
by Zakładu sierot. Przyrządy postanowiono 
kupić u p. Stankiewicza.

Za oddaniem r e s t a u r a c y i  n a  p l a c u  
po w y s t a w o w y m  na tarasie za P a ł a c e m  
s z t u k i  p. Wierzbowiczowi, który dzierżawi’ 
ją  zeszłego roku, oświadczyła się także sek­
cya finansowa zgodnie z magistratem i ko 
misyą plantacyjną. P. Wierzbowicz pŁ cićbę 
dzie 1000 kor. czynszu, t. j. o 200 kor. wię 
cej z powodu, że postanowiono mu oddać trzy 
ubikacje w Pałacu sztuki na pomieszczenie 
gości w razie deszczu. Uchwalono też rezo 
lucyę r. Traczewskiego, aby tego rodzaju 
dzierżawy były oddawane w przyszłości w 
drodze ofertowej.

do —• —, chmiel z 1910 r. 325-- -  do 340'—, 
chmiel z 1911 roku — nasi eni e 
roniczyny czerwonej 86 '— do 96’—, białej 
'1 0 '— do 133-—, szwedzkiej 80 '—• do 100'—, 
tymotka 65’— do 75 '—, siano lepsze 3*20 
do 3 50, gorsze 3 '— do 3 20, otawa 3 '— do 
310, siano z koniczyny 3’80 do 4'20, słoma 
okłotowa 2’25 do 2 20, słoma mierzwiasta 
2 60 do 2'70, kartofle jadalne na całe 
wag. 10.000 kg. 3 '— do 3'50, gorzelniane za 1 
irc. skrobi całe wag, 10.000 kg. — do 
—•—, nafta zwykła 15 50 do 16 50, salono­
wa 17-50 do 18 50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prc-mpt.) 4 34 do 
4-36, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — do — •—. drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
'0.000 kg. — — do — , mąka pszenna, gry­
sik 37-'50 do 40 '—, mąka pszenna Nr. 0

7-50 do 4 0 - - ,  Nr. 1 86-50 do 3 9 - - ,  Nr. 2
35-50 do 3 8 - - ,  Nr. 8 3 4 - -  do 3 7 '- ,  Nr, 4
3 3 - -  do 3 6 - - ,  Nr. 5 3 2 - -  do 3 4 - - ,  Nr. 6
30-— do 3 3 - - ,  Nr. 7 2 5 . -  do 28-—, Nr. 8 
20 '— do 21-50, mąka Żytna Nr, 0 30-— do 
3 2 - - ,  Nr. 1 3 1 - -  do 31 - ,  Nr. 2 1 9 - -  
do 20-—, Nr. 3 1 8 — do 18’—, otręby 
iszenne 15 50 do 16’—, żytne 15-50 do 16-—; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach łoco rzeźnia —•— d o —'—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia —•— do 
— , mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
—•— d o —■—, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) — ' — do spirytus kontyngentowy
za 10.000 litr prę. 69'50 do 70-50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10-000 litr prc. 4-9-50 
50-50.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Spraw ozdanie tygodniow e Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 25 marca do 31 
marca 1912 bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
kor.). Za 50 kg.: Pszenica 10-25 do 10'7o, żyto 
8'40 do 8'75, jęczmień browarny 8'75 do 9-25 
pastewny 7‘90 do 8-25, owies stary 8 '50—9- 
breczka 7'50 do 7-75, kukurudza — • — 
do — , groch do gotowania 11-80 do 15 — 
pastewny 8'50 do 9 '—, fasola biała gal 
—•— do —-—, bobik 8-50 do 9-—, wyka 
10-80 do 11-30, łubin gal. — do — , rze 
pak zimowy 14-50 do 15-—, nowy —•— do 
—•—, Inianka — do , nasienie ko 
nopne —-— do —-—, nasienie lniane —• —

w o j s k o w y c h  wniesione zostanie do par- 
amentu po jego zebraniu się po świętach 

wraz z przedłożeniem wojskowem.
=  R z ą d  s z w e d z k i  wniósł w parla­

mencie projekt ustawy, przyznający kobietom 
czynne i bierne prawo wyborcze na równi 
z mężczyznami. Kobiety zamężne, których 
mężowie w ostatnich trzech latach nie pła­
cili podatków, nie mają prawa głosowania.

=  Biuro Reutera  donosi, że e k s p e- 
y c y a  a n g i e l s k a ,  wysłana do Nilu gór­

nego, celem ukarania szczepu Anyuak za ra ­
bunki, stoczyła dnia 15 marca walkę w gą­
szczach z silnym oddziałem nieprzyjacielskim. 
Anyuaków zmuszono do odwrotu. Wsie w po­
bliżu Odongo zajęto i zniszczono. Po stronie 
angielskiej padło 2 angielskich i 3 egipskich 
oficerów, oraz 42 żołnierzy sudańskieh; jeden 
oficer egipski i kilkunastu żołnierzy jest ran­
nych. Anyuakowie ponieśli znaczne straty.

OSTATNIA POCZTA.
=  P. Minister spraw zagranicznych 

hr. B e r c h t o l d  dał wczoraj na cześć ba­
wiącego tu ks. Monaco śniadanie, na którem 
oprócz księcia i jego świty byli P. Prezes gabi­
netu hr. Stuergkb, M inister oświaty dr. Hus- 
sarek, byli Ministrowie dr. Koerber i br. 
Burian, komendant marynarki hr. Monte- 
cuccoli i wielu profesorów Uniwersytetu.

== Węgierska Izba magnatów przyjęła 
okrzykami „Eljen" odczytanie Najw. pisma 
Odręcznego Króla. Oklaskami powitała ró­
wnież zjawienie się hr. Khuena-Hederwarego 
i innych ministrów. Wywody hr. Khuena te 
same, jakie onegdaj wygłosił w Sejmie, przy 
jęto oklaskami.

Jedyny mówca ks. arcybiskup C z e r ­
n o  c h oświadczył, że Izba magnatów entu 
zyastycznie aklamuje członków rządu i żywo 
aprobuje politykę jego w sprawie rezolucyi o 
rezerwistach. Izba uważa za swój obowiązek 
czuwać nad tem, by żywioły niekonstytucyj­
ne nie wywierały wpływu na sprawy kon 
stytucyjne. Rząd uchronił kraj przed niebez- 
piecznem przesileniem. Nie rezygnując z ża­
dnych praw, zdołał pogodzić wierność dla 
Osoby Króla z przywiązaniem do konsty­
tucji.

Prezydent enuneyował następnie przy­
jęcie do wiadomości wywodów hi. Khuena i 
na tem posiedzenie zamknięto.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  zabrał głos p. P o l o n y  i
i oświadczył, iż rezolucya nie ma głębszego 
znaczenia, przeto dziwie się należy, że do­
prowadziła Monarchę aż do groźby abdyka- 
cyi. Kwestya rezerwistów da się rozwiązać 
tylko przez ustawę, a nie przez rezolucyę. 
Abdykacja Monarchy wymaga zgody parla­
mentu węgierskiego i austryackiego; groźbę 
abdykacyi powinien był rząd trzymać w ta­
jemnicy. Rząd — wywodził mówca — musi 
się liczyć z prawami natury i nie może przy­
szłego Panującego oskarżać przed narodem 
węgierskim. (Wielka wrzawa). Stronnictwo 
mówcy będzie prowadziło dalej walkę z całą 
energią.

Prezydent przywołał do porządku p 
Siimegiego, który zawołał, że Król żyje z ła­
ski partyi pracy. To wywołało wielką wrza­
wę na ławach opozycyi.

Prezydent przywołał dalej do porządku 
p. Polonyiego za to, że powiedział' regiony 
w których rządzi Panujący, nie są Towarzy­
stwami akeyjnemi, z których kierownictwa 
można łatwo zrezygnować. (Ponowna wrzawa)

Prezydent przywołał dalej do porządku 
pp. E itnera, Pawła Batthyauiego i Jana 
Justha, poczerń p. Polonyi oświadczył, że da­
leką była mu myśl obrażenia Monarchy 
prosił Izbę o przebaczenie. Tak samo p. Su 
megi usprawiedliwiał swe odezwanie się.

P. D e s y  (partya Kossutha) wystąpi! 
przeciw sposobowi rozwiązania przesilenia 
Dla rządu niema wyjścia z tej sytuacyi 
Przepaść między Koroną a narodem powię 
kszyła się — zdaniem mówcy. — Żaden 
Kossuthowiec nie będzie za ostatecznem roz­
wiązaniem kwestyi wyborczej bez ostateczne­
go rozwiązania spraw z tem się łączących

Na tem obrady przerwano. Dziś ciąg 
ich dalszy.

=  Z Berlina donoszą: Przedłożenie w 
sprawie pokrycia n o w y c h  w y d a tk ó w

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 3 kwietnia. Wspólny P. Mi­

nister skarbu dr. B i l i ń s k i  wyjechał wczo­
raj po południu do Budapesztu.

Wiedeń, 3 kwietnia. Wczorajsze wal­
ne zgromadzenie Banku anglo-austryaekiego 
uchwaliło na wniosek Bady administracyjnej 
z czystego zysku w kwocie 10.251,394 ko­
ron, wydzielić dywidendę po 19 koron za 
akcyę.

Hniewin, 3 kwietnia. Komitet central­
ny strajkujących po konferencyi. przeprowa­
dzonej z szefem sekcyi Homanem i innymi 
reprezentantami władz, polecił robotnikom 
północno-zachodniego czeskiego rewiru wę­
gla brunatnego, aby przyjęli ustępstwa pra­
codawców i wrócili do pracy. Nastąpi to za­
pewne we czwartek, Dziś odbędą się zgro­
madzenia, na których robotnikom zdana bę­
dzie sprawa o rezultacie rokowań. Strajk mo­
żna uważać za zakończony,

Petersburg, 3 kwietnia. (Ret. Ag. tel.) 
Przed I. departamentem Bady państwa roz­
poczęła się wczoraj rozprawa przeciw b. po­
mocnikowi ministra gen. Kurłowowi i towa­
rzyszom.

P e te rsb u rg , 3 kwietnia. (Ag. le i .)  Po 
dwumiesięcznej rozprawie senat wydał wczo­
raj wyrok w sprawie ormiańskiego związku 
rewolucyjnego „DasznakciutianN Ze 164 o- 
skarżonych skazano 4, między nimi 1 lekarza, 
na 4 —6 robót przymusowych, 26 między 
nimi jednego ducnownego na zesłanie, 26 
na twierdzę od 2 —3 lat, jednego na 3 lata 
więzienia, a 94 uwolniono.

Wojna włosko-turecka.
R zym , 3 kwietnia, (Agencya Stefanie- 

go). Dwa włoskie torpedowce w pobliżu wy­
brzeży Sycylii zatrzymały parowiec „Elpis", 
podejrzywająe go, iż wiezie na swym pokła­
dzie kontrabandę.

T rip o lis , 3 kwietnia. (Agencya Stefa- 
niego), W nocy z 1 na 2 b. m. około 100 
nieprzyjaciół poczęło strzelać z wielkiej od­
ległości od fortu Ainzara, nie wyrządzając 
mu żadnej szkody. Reflektorami zbadano sta­
nowisko nieprzyjaciół i rozproszono ich strza­
łami armatnimi.

P e rim , 3 kwietnia. (B iuro Reutera). 
Wojenny okręt włoski „Piemonte" zapowie­
dział ofieyalnie, że od 1 kwietnia będzie’ 
blokować forty Johaja i Kamaran, dwie mię­
dzynarodowe stacye pielgrzymów, oraz Sali- 
fu, gdzie znajdują się saliny. Parowiec an­
gielski „Woodcoek" zatrzymano w pobliżu 
Lohaja i odstawiono do Massawy.

T ebris, 3 kwietnia. (Bel. Ag. Tel.) 
Sytuacya nad granicą rossyjską kołoArdebil 
jest niepokojąca. Ciągłe rabunki Szachsewe- 
nów spowodowały, że ludność prosi konsula 
rossyjskiego o ochronę życia i mienia.

Fez, 3 kwietnia. Dekret o protektora­
cie francuskim nad Marokko sułtan podpisał 
wczoraj. Tekst przedłożony sułtanowi przez 
posła francuskiego Regnaulta pozostał nie­
zmieniony. Początkowo sułtan nie chciał te­
go dekretu podpisać, później zaś nie robił 
już trudności.

Tokio, 3 kwietnia. Umarł tu minister 
wojny bar. Iszimoto.

Oprócz powyższych depesz, które w 
nocy nadeszły, żadnych innych donie­
sień dziś nie otrzymaliśmy a to z powo­
du uszkodzenia przez śnieżycę wszyst­
kich lin ij telegraficznych i telefonicz­
nych. (Red.).

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m
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Rakieta Sla-zengera
poleca m agazyn firmy

Kanczyński i 
L W Ó W . Oberski
ul. Karola Lutlwika 7 

filia: Halicka 6.

K. K. P m . Ailgemeine Verkehrsbank
i n W i e n .

Stand der Geldeinlagen gegen Kassa- 
snheiite und Einlagsbiicher am 31 

Marz 1912: K. 74,433.380.
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TYGODNIK ILLUSTIU)WANY
poświecony

literaturze, sztuce i spraw om  społecznym
w ychodzi ra z  n a  ty d z ień  

- w  "j&L IE5 2-S7 O  * w  I  E .
Zeszyt przyniesie około 4 barwnych 

ilustracyi, przedstawiających najcelniej­
sze dzieła malarstwa polskiego oraz 
kilka ilustracyj czarnych.

W każdym zeszycie „ WISŁY“ załączoną 
będzie jako Piemium barwna reprodukcja 
dzieła wybitnego artysty polski ega w formie 
pocztówki artystycznej.

P re n u m e ra ta  w Cfalicyi z p rzesy łk ą  
poczto  Ką:

ro czn ie  . . . . 24 K
p ó łro czn ie  . . .  12 K
k w a rta ln ie  . . .  6 I

W P o zn an in  ty leż  m arek .
Redaktor kierownik literacki: W łady­

sław  Prokesch.
Kierownik artystyczny: Prof. W incenty 

W odzinow ski.
Adres: Kraków, ul. Batorego I. 4.

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych  k u  czci P oe ty  w r .  1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 39;i 

K sięga zaw ie ra  dokładny op is w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić 
może p ięk n ą  p am ią tk ę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu c y j u rządza jących  podobne 

u ro czy s to śc i.

C e n a  4  k o ro n y .
• Do nabycia  we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h . 

Czysty dochód ze sp rzedaży  przeznaczony  na  
POMNIK SŁOWACKIEGO we LW OWIE.

ntrxnmcuv»aja
Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniswycii
ale w  dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod „8SEBLE“ B iuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, L w ó w .

BILETY do wagouów sy­
pialnych w kraju 

z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
Si. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 4 5 2 . — T e le fo n  — 4 5 2 . -
Adres telegraficzny: Stadthureau.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 3 kwietnia 1912.

HO TEL IM PER IA L. Pp.: A. ks. P on ińsk i z 
Horyńca, E. h r. Dzied-iszycki z Izydorów ki, A. JSirn- 
h in  ze Stanisław ow a, S. B ieókiewiez z Kołomyi, J. 
Sehenk z W iednia, Z. K larfeld z W iednia.

HOTEL GEORGEA. Pp.: A. Pawloff z Rossyi, 
K. M ikołajewicz z Bukowiny, M. Rom aszkan z Bu­
kowiny.

HO TEL FR A N C U SK I. Pp.: W. M achowski z 
Rossyi, J . Zarzycki z Krakowa.

HO TEL YICTORIA. Pp.: L. F iirbek z T arno­
wa, N. W ein d lin g  z Bukowiny.

€  m  M  W 1 M .

Lwowskie] izby barfiiwaj I prnysłmf,
Lwów, dnia 2 kwietnia 1912.

I .  A kcje  aa sstukę„

B ankuhip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

sł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów vr Sanoku przsd- 

tora Lipińskiego po 500 *:or, .

I I .  L is ty  nastaw ne aa 100 kor.
Bauku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr, 

t, n „ 4 ';a pr. w. a. los w 50 1.
„ Ot, „ 4 pr. w. a. 60 i. po 300 k.
» kraj. 4 pr.  w. a. los w oj. 1.
„ „ 4 pr. w. s. los w 57 I.

Banku gal. siens. kr. 4‘/,%  60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i pr/.em. w Krakowie 4‘/a % 601. ®
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ai«m. 4 pr. A

pierwsza e m ia y a ) .....................
Tow, kred. galic. ziems*. 4 pr. 

lor, w 4 P /S lat . . . . .
4 pr. io* w 56 l a t .....................

m .  O b lig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin, 5 pr. w. a.
Komun., B an iu  kr, i!/gpr. (5wu.)

,  4 pr. (4 ea».)
Koi. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 p;r. po 209 kor,

* roku 1893 
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 .

„ a .  Lwowa 4 p’ . . • .
„ „ 4 konwsa, .

n m, Krakowa . . , ,

Y . K o ae ty .
Dukat c e sa r sk i.......................... .....
20 f r a c k o w k a ................................
190 rubli ro sy jsk ich  srebrnych 

papierowych 
aaarflk , , , %

m
>*
©
fi-,
w
-y

| płacą 1 żądają
j walutą hor.

K h K h

700 - 706 -

438 - 446 —

544 — 549 -

468 — 482 -

109 80 
98 30
91 60 
98 50
92 80 
98 50

99 -
92 30 
99 20
93 30 
99 20

98 50 
98 10

99 20 
98 80

97 - -------

96 -  
91 80 92 50

97 80 98 50

98 10 
89 70 
89 70

98 80 
90 40 
90 40

90 50 
y0 -
88 50
91 -
89 -

91 20
90 70 
89 20
91 70 
89 70

11 35 
19 15 

252 -  
254 -  
117 90

11 45
19 30

254 -
255 -  
118 20

płacą żądają

K epsj wfedtafisklaf.
D nia 1 kwietnia 1912.

A, Ogóluy iSSug państwu. iąkają
łsduo lity  dług państwa w feaiłkseei 

aaj-lintopad 89‘65 89-85
ityezeń-lipise ...................................... 89-65 83-85

Jadaolity  dług państwa w srebrz*
lu ty -s ia rp ie ń ..................................... 92-85 93'05
kwiecień-pażdzleralk .....................  93-— 93'20

Koronowa waluta.
Losy 1 1 . 18-54 po 250 zł. ink. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1580-— 1640-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 429-— 441 •—
,  „ 1864 po 100 z ł........  614-— 626 —
i. „ 1864 po 50 zł..........  307-— 3 1 3 --

L iity  zaet.domenpańst. p o I2 0 z ł.5 p r. 287-— 289-—
&. D ług p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

raprasantowanyoh krajów koroanyeh).
A ustr. i anta złota wolna od podatku

za 100 zł, 4 p r .......................................114-20 114-40
Auatr. rauta w wał. kor. wolna od 

podatku 4 p r .............................................89-60 89-80

C. O biigacye K olejow e.
KoLArcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 91-— 92-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 110-50 111-50 
Koi. Ces. Elżbiety za 800 zł. mk.

5a/t pr. (ostemp. akcye) . . . .  446'— 447-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa sa

100 zł. 5-U p r .................................... 112-— 113 —
Eol. .Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostezap. a k e y e ) ...................................... 90-50
¥o ł. A.teyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolse od podatku 4 pr. . . . . 91-25

© M igacy* p lerw szeńg tw a (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 i ł .  5 pr. 102—  

w złooie zs 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 
Kol. Czeskiej z ach. za 300, 1000 i

5000 sł. 4 p r.............................................91-90
Koi. czeskiej omiss. a r. 1895 sa

400 kor. 4 p r ............................................ 91-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r, 1886, 4 prc....................................... 94-65
Kol. północnej eee. Ferdynanda tm.

s  T. 1S87, 4 prc. (sr.) . . . .  94'80
Kol. północnej esc. Ferdynanda ero.

s  x. 1837, 4 prc....................................... 94-80
Kol. północnej aaa. Ferdynanda •» ,

a i, 1888, 4 pro....................................... 94-25
Kol. północnej m>. Ferdynanda «m.

s x. 1891, 4 pro....................................... 94-75
Kol. półisoejsoj ces. Fcsdyaauisi im .

& r. 1898, 4 prc.......................................94-80
Kol. półsociiej cos. FArdyusuda tm.

i  r. 1904, 4 prc........................................94-55
Kol. bnkowiń#kiej lokalnej za 400

kor. 4 p r........................  89-—
Kol, gstlie. Karola Ludwika i  pr. . 91-50
X»l, lwow#ko-asdra.-jassM«j s roku

i. Si jfi . . . | , | a .
*:#L A teysa. Rudolfa (galskaauutr-

gnśf *a 40® nuuraś 4 pr, . . .

91-50

92-25

1 0 3 -- 
121-75

92-90

92-80

95-65

95-80

95-80

95-25

95-75

95-80

95-55

9 0 - -  
92-50

91-50

K eroiow a waluta. płaeą
E . O biigacye IssIem aiB acyjac.

.Kroaeyl i S ł a w o n i i ................................. 92-50
Węgier sa 100 zł. *1 pr. . . 90-—

'Sf. Sune p u b liczn e  pożyczk i.
Poi. reg. Dunaju z r. 1878 loa 5 pr. 100-40 
Poż. krąj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaoyjn* lo#

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. k roKn 1893 4 nr. . .
Gal. obi. prop. s roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.  ..........................
Renta włoska sa 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................
Poż. eerb. prem. za 100 fraak. 3 pr,
Tmeaki# obi. prsm. kol. aa 400 frank.

żądają

93-50
9 1 --

101-40

89-70 90-70

91-—
97-85

92-~
98-85

8 8 - -  89-

121- —

244-30
127 — 
247-30

listy  d łużni

90-50

112-35 —

W* M ».g pAńetwa (krs-.jów korony węgierskiej),
Ylf®. słota rea ta  4 p r .......... 109-05 109-25

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 89-30 89-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . —
„ poż, prerc. za 100 zł. (200 kor.) 426-50 438 50
r „ , „ 50 zł. (100 kor.) 2 1 2 -- 2 1 6 --

W. L is ty  eaa iaw ae . Oblig. hipot.
(sa 100 ał. Nom.).

Auglo-Austr. banku loa 41', pr. . , 
&usstr. zakł. kr. ziem. loe w 501. 4 pr. 

„ obi. p r»» . s r. 1880 3 pr. 
„ „ » 1889 3 pr.

Buków. sakł. kred. zieis. lo* 5 pr.
„ ,  „ „ „ 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. lor 5 pr. 
„ B n n los 50 1. 4Ł/s pr. . 
n n « w „ 60 L 4 pr. . . 

Banku gal. ziem, kr«J. 41j pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 f i .  los. 58 la t 

» .  n ,  t p r .  .‘.es. 41 lar
* i  ui. starsze . 

Banku kraj. dla Galioyi Lodoaaeryi
4*/a pr- 51 */s zwrofcfift . . .

B asku krajowego oblig. komun. 3 
smisya 42 la t 4 1/, pr. . . . .  

B an iu  kr. obi. kolej. żel. 67*/j, 1. 4 pr. 
A astro-wjjj. heska  SC* la t 4 prc. .

„ S9 I»t w. f<. 4 pr.

$1. ©hEgsaya a prawem pierwszeństwa 
sa zł. wom.

Tow żogr. par. po Dunąju s* 400 ł 
10.000 m. i  pr. z r. 1882 . . . 

T o w .żeg l.p ar.p o D aa .E a . ?. 1386 pr. 
Kolei Lwów-Czera.-Jassy a r. 1634

sa 300 z ł . ..........................................
Kolej Lwów-Ozem. * r. Ic84 aa S<5®

zł. 4 p r.................................
Gal. koi. lok. wachod. za 100 sł. 4 pr. 
Wfig. gs«l. kcl. am. 1870 a» 80J sł. 5 pr. 

i  a „ .  18*9 »

S. Lmsr (*a M tukf).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakł. kred. dla haudl, i  przesa. 100 »ł.
Olary 40 zł. m. k ..................................
Różyczka miasta Insbruku 30 zł.

płacą żądaj a 
- 70-85 76'85

. 63-— 69—

. 40-50 46 50
ał. — •— — •—

. 330-—

3 0 9 -- 3 2 1 -
266-50 278-50
100-— 1 0 1 --

1 1 0 - _*_
98-35 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-30 92-30
9 6 - - —•—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89.50 90-50
96"55 97-55
86-50 97-50

113-15 114-15
112-25 113-25

83-30 84-30

89-30 90-30

100-90 _»_
99-76

32-75 36-75
493-— 505-—
180-— 200-—

Koronowa waluta.
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k .............................
uzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ Wjjg. tow. 5 zł. .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 11
Balma 40 z ł. hi. i ..............................
Pożyczka a iae in  Salzburga 20 sł. .

i .  A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Auscr. 240 kor. . . 337-50 338-50
Peszt. Banku hartdi. 500 zł. . . . 3965-— 3975-—
Zakł. kred. dla handlu i przam. . 656-25 657-25 
Wag. Banku kredyt. 300 zł. . . 836-50 837-50
Doiuo auetr, tow. ask. 400 kor. . . 771-— 777 50 
Gai. banka hip. 300 zł. . . .  . 702-25 703'—

* ,  dla han. i prze®. 200 zł. 439-— 441-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 544-— 545-—

* Austro-węg. 1400 kor. . . 1971-— 198 L-— 
„ Związku (Uaionbiłuk) 200 zł. 615-50 616'60 

Czeskiego banku związkowego 3 00 sł. 272-25 273-25 
Slv*.o»ttó#kR bank* 5.00 sŁ . . . 283-— 284-—

K» A kcye przedsiębiorstw tesaaportewyek.

Buk. kol. lok. s ic . pierw. 200 zł. . 453--- 456'— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 4 20-— 430'—

Kolei póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5O90-— 6120 — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 ał. 400 — 402- —

* Lwów-Czern.-Jassy 300 sł. . . 542-— 546 50 
„ Lwów-Kiepsrów-Jawoi-ów Jokal.
400 kor . . . . . . . . . . .  310-— 320—

Att**T.Tow.żegl.aal>fi-,a*j«608:;i!.»k. 1148-— 1154-—

L< Akey® przedsiębiorstw pnaK.yziowjoh.

Tow. kopalń węgla w B riir 100 zł. 786-— 790-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 713-— M ii — 
Austr. tow. górnicze A lpina 100 ał. 936-75 937-75 
Prag. tow. Żelazn, p rzen . 200 zł. . 2826-— 2836 —-
Sehodniey 500 kor................................. 428-— 433-—
Tar. śmcss. tytoniów. 500 franków . 335-— 338-50 
T r lfu '.  tow. iwp. wygłe 70 -i, . . 349-— S50-—

M, W # & g I k.

Berlin za 100 marek 6 pr. . 
Londyn za 10 funt. »*t. 4 pr. 
Paryż za 100 fraaków . . . 
Petersburg zs 3.00 rab U 4 '-, p r 
N iam icekk baxki . .
Włoskie bask i . . . . . .
Fnocukia busbi . , « . 
SswajsMrahlo ha»M . . ,

241-10
95-571/, 

254-12l/, 
117-821/* 
94-60

241-35
95’72VS

255-121/,
118-021/,
94-75

95-37*/, 95-521/,

Dukat cesarski 
Austr.-wfg. 8 
80-frankówka.
2 0 -m arków ka ...........................
Roesyjski półimperyał . . 
Niem. banknoty zs 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 l i r  
K u b ie .....................

* i  f .
11-38 11-41

słota aoMfea —-— —•—
19-10
23-55

117-821/,
94-70

2-54

19-13
23-60

118-021/,
94-95

*54»/«

S T .

L i c y t a c y f t .
L. cz, E. 82/12 (5) (407B 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Jakólia Bergera w Kawie, 

odbędzie się dnia 21 kwietnia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Rawie licytacya:

a) całej realności lwh. 343 gm. Dzie- 
więcierz,

b) całej realności lwh. 887 gm. Dzie- 
więcierz,

e) całej realności lwh. 1247 gm. Dzie- 
więciera zobowiązanego własnych wraz z 
przynałeżnościami, składającemi się z zasie­
wów co do realności a) b).

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione:

ad a) na 2600 kor. w ezem wartość

2000 kor. a

zaś

budynku mieszkalnego wynosi 
wartość gruntów 600 kor., 

ad b) na 1516 kor.,
ad c) na 120 kor., przynależności

ad a), b) po 50 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1/2 wartości szacunkowej realno- 

ci z przynałeżnościami t. j. 1325 kor., 
ad b) 2/3 wartości 1044 kor.,
ad c) 2/8 wartości 80 kor. i poniżej

tych cen sprzed?ż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumentu (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kawa, dnia 14 marca 1912.

L. ez. E. 15/11 (4) (4031 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
zastąpionego przez adw. dr. Leona Mendro- 
chowicza, odbędzie się dnia 25 kwietnia 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 licytacya ma­
jętności tabularnej „folwark" Hodynie obj. 
wyk. hip. 1. 1057 ks. gr. dla większych po­
siadłości sądu obwod. w Przemyślu, położo 
nej w gminie kat. Lacka wola powiatu sąd.

Mośeisaa, składającej się z budynków gospo­
darczych, roli o powierzchni 63 morgów 1546 
sąż. kwadr., placu bud. i ogrodu w pow.
1 m. 1374 sąż. kwadr, i łąk o pow. 19 m. 
553 sąż. kwadr, wraz z przynałeżnościami 
składającemi się z narzędzi gospodarczych, 
parkanów, pompy i 2 krów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 64 660 kor. 50 hal., zaś 
przynależności na 2261 kor.

Najniższa cena wynosi 44.614 kor. 35 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych ~w są­
dzie niże,/ wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których mniejsza
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C. k. Sąd obwodowy, Oddalał IV. 
Przemyśl, 13 marca 1912,

Ł. cz. E. 271/11 (17) (3991 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Cecylii z Geringerów 
żarskiej, właścicielki dóbr w Skwarzawie 
nowej zastąpionej przez pcłiiomoccika adwo­
kata dr. Leona Menkesa w Żółkwi, odbędzie 
się dnia 10 maja 1912 o godzinie 8 rano, 
ewentualnie w dniach następnych, zawsze o 
godzinie 8 rano w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 w godzinach urzędo­
wych, licytacya realności:

1. o":, jętej lwh, 801 ks. gr. gai. kat. 
Turynka, składającej się z gruntów, 12 chat,
0 st -dół, 4 szop i 1 stajni wraz z przyna 
leżncśeiami, składającymi się z 5 studzien;

2 . objętej lwh. 802 tejże księgi grun­
towej skamlającej się z gruntów, 3 chat, 
staja-;, stodoły i jedsego budynku obejmują­
cego stajnię i stodołę wraz z przynależno- 
śeiami, składzją3omi się u 4 studzien;

3. objętej lwh. 803 tejże ks. gr., skła­
dającej się z gruntów, 3 chat, 3 szopek, 
orai stajm. wraz z przynależnośeiami, skła­
dającymi s.‘ę z 3 studzien;

4. objętej lwh. 804 tej samej ks. gr. 
składającej się z gruntów;

5.” objętej lwh. 1629 ks. gr. tejże gminy 
składającej się z gruntów;

6. objętej lwh. 1680 w jej pierwotnym 
składzie w chwili dozwolenia licytacji, t. j 
Wraz z nowopowstałą realnością iwh. 2630 
tej samej ks. gr. składającej się z gruntów 
} budynków gospodarczych wraz z przy na­
leżnościami, składająeerai się z sztachetów
1 studn i:

7. objętej lwh. 1631 tejże księgi grun­
towej. składającej się4z gruntów i budynków 
gospodarczych wraz z przynsleżnościami, 
składające/ni się ze stu d n i;

8. objętej lwh. 1632 tejże księgi grun­
towej. składającej się z gruntów i budynków 
gospodarczych, wraz z przynależnośbiami, 
składającemu się z ogrodzenia i stadni;

9. objętej lwh, 1633 tej samej ks. gr. 
składającej s :§ z gruntów i ch a ty ;

10. objętej lwh. 1634 tej samej księgi 
gruntowej, składającej się z gruntową 2 chat,

stodół, chlewa i stajni, wraz z przyna- 
leżaośeuań, składaiąeeasi się z ogrodzenia i 
studni;

11. oi jętej 1635 tej samej ks. gr. skła­
dającej się z gruntów;

12. ob ętej lwh. 1636 tej samej ks. gr. 
składającej się z gruntów, budynków gospo­
darczych, wraz z przynależnośclami, składa­
jąc emi się z parkanu i studni;

13. objętej lwh. 1637 tej samej ks. gr, 
składającej się .? gruntów;

14." objętej lwh. 1638 tej samej ks, gr. 
składającej się z gruntów ;

15. objętej lwh. 1639 tej samej ks. gr. 
składającej się z gruntów;

16. objętej l« h . .1640 tejże ks. gr. skła- 
dUjąeej się z gruntów i budynków gospodar­
nych,' wraz z przyiiałeżŁościaiai, składają­
cymi się ze sztacheto?/ i sfcuerii;

17. objętej lwh. 1651 tejże ks. gr. skła- 
dająeąj się z gruntów;

18. objętej lwh. 1692 tejże ks. gr., skła­
dającej s;ę z gruntu;

19. objętej lwh. 1808 tejże ks. gr. skła­
dającej się z gruntu i chaty;

20. objętej lwh. 2091 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z gruntu;

21. objętej lwh. 2340 tejże ks. gr. skła­
dającej się z gruntu i chaty i przyb okiem 
^r&z z praynależnoóeiatni, składającemi się 
Ze stu d n i;

22. objętej lwh. 812 tejże ks. gr. skła­
dającej się z gruntu, 2 chat i 2 stodół wraz 
z przynalcżnoścismi, składająeemi się z 2 
st'adz <u i płotu;

23. objętej lwh. 92ż tej samej ks. gr. 
Okładającej się z gruntu ł budynków gospo­
darczych wraz z przynaieżaośćiami., skła.da- 
łącemi się ze studni i płotu, oraz

24. realności, objętej lwh. 1493 tej sa- 
ń*ąj kg, gr-) składającej się z gruntu i bu­
dynków gospodarczych, wraz z przynaieżno- 
^clami, składająeemi się ze studni.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
^acyę 6ą ocenione: ad 1. na 14 595 koron, 
ad 2. aa 3030 kor., ad 3. na 5000 kor., ad
4- na 825 kor., ad 5. na 5370 kor,, ad 6. 
ba 6095 kor., ad 7. na 6661 kor., ad 8. na 
“431 kor., ad 9. na 2485 kor., ad 10. aa 
6172 kor., ad 11. na 420 kor., ad 12. aa

„Gazeta Lwowska" Nr. 77 z dnia

1150 kor , ad 13. aa  2730 kor., ad 14. na 
315 kor., ad 15, na 315 kor., ad 16. na
3185 kor., ad 17. na 380 kor., ad 18. na
255 kor., ad 19. na *65 kor., &d 20. na
315 kor., ad 21. na 1.490 kor., sd 22. aa
5530 kor., ad 23. na 616 kor, i ad 24. na 
1093 kor.; przynależności zaś ad 1, — 50 kor., 
ad 2. — 40 kor., ad 3. — 30 kor., ad 6. — 
50 kor., ad 7. — 125 kor., ad 8, — 25 kor., 
ad 10 — 20 kor., ad 12 — 20 kor., ad 
16. — 80 kor, ad 21. — 10 kor., ad 22. — 
40 kor., ad 23. — 40 koron i ad 24. —■ 
30 koron.

Na realaośeiaeh ad 4, 5, 9, 11, 13, 14,
15, 17, 18, 18, 20 niema przynależności.

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 9763 
kor. 64 ha!., ad 2. — 2046 kor. 67 b., ad
3. -  3353 kor. 34 h., ad 4 -  216 kor. 
66 ha!., ad 5. — 3580 kor., ad 6. -  4096 
koron 67 hal., ad 7. — 4486 k o r , ad 8, — 
2304 kor., ad 9. — 1656 kor. 67 h ,  ad
10. — 4128 kor., ad 11. — 280 kor., ad
12. — 780 kor., ad 13, — 1820 kor., ad
14. — 210 kor., ad 15. — 210 kor., — ad
16. -  2163 kor. 34 hal., ad 17. — 240 kor., 
ad 18. — 170 kor., ad 19. — 243 kor. 34 
hal., ad 20. — 210 kor., ad 21. -  1000 
kor., ad 22. -  3713 kor. 34 h a l., ad 23. — 
437_ kor. 34 hal., ad 24. — 748 kor. 67 h., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Każda realność będzie osobno sprze-
d aą.

Warunki licytacyjne zatwierdzone uchwa­
łą z dnia 6 lutego 1912 1. cz. E. 271/11 (6) 
i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kument,a (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w ■idzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Ybiie prawa, wobec kfcfeyeb niniejsi* 
UisyŁaeyfc ly łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nierucpomośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

. j u u ■ ■ y . u ... /*.!/., / j  C/j. jc/wi*-; prawu lun 
ciężary na powyższych nieruchomościach sąd;; 
óbeenio już istnieją, fcądż w toku pustępo- 
tfsvak  licytacyjnego powstaną, z fcad M n is te  
sodą o dóiiszych wydarzeniach tsgc postę*- 
powsnia jedynis pracz prsyhiele na tablicy 
sądowej, jeśh  nie isaigazkają w okręgu sądu

to-si pełnomocnika ?Io doręczeń w siedsibii’. 
są-iik z.-tsduszkaiego.

0. J  Sąd powiatowy, Oddział IV.
IdóHRew, dnia 26 marca 1912.

Ł. cz. E. 2788/11 (9) (4133 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej powiato­
wej w Drohobyczu, odbędzie się dnia 23 
kwietnia 191.2 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 79 licytacya:

1. realności objętych lwh. 117, 299, 
519 K>. gr. gai. kat. Drohobycz-Wujtowska 
góra składających się:

a) z kompleksu parcel gruntowych lkat. 
8802, 8801, 8863, 8804, 8810 i 8809 będą­
cych obecnie jedną parcelą budowlaną o łą ­
cznej powierzchni 49 a. 27 m. kwadr, na 
której znajdują się 1 dom mieszkalny parte­
rowy z drzewa wraz z dobudówką, kręgiel­
nią i werandą przytakującą do kręgielni, 
drugi dom mieszkalny jedns piątrowy w 
ksitałcie w dli z drzewa zbudowany wraz z 
romórką. huśtawką, bufetem, gołębnikiem, 
altaną i stogiem na siuno, doaiek letni z de­
sek, studnia, 1 dom mieszkalny parterowy 
z urzewa, dom mieszkalny piątrowy z drze­
wc,, stajnia, wychodki, piwnica, budynek fa­
bryczny murowany, magazyn fabryczny, zbior­
nik wody, lodownia wraz z ogrodem i sta­
wem i

b) z kompleksu parcel gruntowych lkat. 
8800, 8805, 8808, 8799, 8798, 8806 i 8807
0 łącznej powierzchni 78 a. 16 m. kwadr, 
stanowiących pole orne,

2. re.Inaśei objętych lwh. 265, 80, 536
1 593 ks. gr. gm. kat. Drohobycz Wójtow­
ska góra składających się z kompleksu par­
cel gruntowych Lkat. 8473, 8472,2, 8470, 
8469 2, 8469 i 8468 ' o łącznej powierzchni 
49 a. 35 m. kwadr, częścią zabudowanych 
domem mieszkalnym z muru pruskiego wraz 
z komórką i studnią zresztą zaś nadających 
się ze względu na swe położenie pod bu- 
dówkę. _ '

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 30.075 kor. 76 hal., zaś przy­
należności na 1089 kor. 06 hai. z czego po­
trącić należy wartość ciężaru przez nabywcę 
bez policzenia przy:ąć się mającego ocenio­
nego na 3525 k o r ,

ad 2. r a 22.738 kor. 10 hal,, zaś przy­
należności na 199 kor. 60 jud.

Najniższa cena wynosi: 
ad realności pod 1. wymienione, które 

zostaną jako całość razem sprzedane kwotę 
13.809 kor. 91 hal.,

ad realności pod 2. wymienione, które 
zostaną jako druga całośt razem sprzedane

4 kwietni* 1912,

kwotę 11.468 kor. 85 hal. i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta można przeglądać 
podczas godzin urzędowych w tutejszym są­
dzie, biuro Nr. 81.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 16 marca 1912.

L. cz. E. VII 2529/11 _ (4156)
S p r o s t o w a n i e .

Pomyłkę drukarską zaszłą w edykcie 
licytacyjnym c. k. Sącu'powiatowego w De- 
latynie, ogłoszonym w Nr. 67 „Gazety Lwow­
skiej prostuje się w ten sposób, iż licytacya 
4/8 części realności lwh. 859 gm. Delatyn 
odbędzie się nie dnia 19 kwietnia 1912, 
lecz dnia 12 kwietnia 1912 o godz. 10 rano.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Deiatyn, dnia 25 marca 1912.

iioimalte obwieszczenia.
L. cz. 0. I, 77/12 (2) (4141 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Piotrowi Hetman, synowi F i­

lipa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez Teklę Hetman z Tok, 
pozew o zapłatę 582 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 kwietnia 
1912 o godz. 8 rano w tut. sądzie, biuro 
Nr. 9.

Oeiem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Piotr* 
Hetmana syna Filipa ustanawia się p. Ki- 
ryła Bezkorowajnego w Tokach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 27 marca 1912.

L. cz. C. I. 83/12 (1), 0. I. 84/12 (1), G. I. 
85/12 (1) (4138 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Uscherowi Knoblowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Lutowi­
skich przez Liebę Liebhard, handlującą w 
Lutowiskach pozwy a to: do L. cz. <J. I, 
83/12 (1) o zapłatę kwoty 730 kor., dp L. 
ez. C. I, 84 12 (1) o zapłatę kwoty 730 kor. 
i do L. ez. C. I. 85/12 (1) o zapłatę kwoty 
730 kor.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
Kwietnia 1912 o godz. 8 rano w sądzie po­
niżej wymienionym, sala rozpraw Nr. I.

• Celem strzeżenia praw pozwanego Usche- 
ra Knóbla ustanawia się p. Maryana Nowa­
kowskiego c. k. notaryusza w Lutowiskach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Uschera Knóbla w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 22 marca 1912.

L. cz. 0. I. 86/12 (1), 0. I. 87/12 (1), C. I. 
88/12 (1) (4137 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Uscherowi Knoblowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do e. k. sądu powiatowego w Lutowi- 
sksch przez Szyję Eosenbacha kupca w Lu­
towiskach pozwy * to: do 1. cz. O. I 86/12 
(1) o zapłatę kwoty 730 kor., do 1. cz. O.I. 
87/12 (1) o zapłatę kwoty 730 kor. i do 1 
cz, 0. I. 88/12(1) o zapłatę kwoty 730 kor.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dytneyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
kwietnia 1912 o godz. 8 rano w sądzie po- 
n żej wymienionym, sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Usche­
ra Knóbla ustanawia się p. Maryana Nowa­
kowskiego c. k. notaryusza w Lutowiskach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Uschera Knóbla w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 22 marca 1912.

L. cz. 0. 76/12 (1) (4153 2 - 3 )
E d y k t  

Przeciw Fediowi Łanyk, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podbużu przez 
Tymka Łanyka syna Fedia, rolnika z Za- 
łokcia, pozew o uznanie własności realności 
lwh. 104 ks. gr. gm. Załokieć i zezwolenie 
na intabulacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-

dysneyę na dzień 29 kwietnia 1912 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Fe­
dia Lanyka ustanawia się p. Dawida Bern- 
hauta e, k. notaryusza w 'Podbużu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podbuż, dnia 18 marca 1912.

L. da. hip. 10281/11 (4134 2 - 3 )
E d y k t .

W stanie biernym realności lwh. 133 
ks. grt. gm. kat. Drohobycz Zagrody miej­
skie wpisane są następujące stare długi h i­
poteczne pochodzące z czasu przed 50 laty.

1. w poz. 1 i 4 prawo zastawu dla re- 
sztującej sumy 34 złr. 30 ct. e r  msjori 40 
złr. na podstawie wyroku z 27 lutego 1847 
na rzecz Tewlą Ohajesa,

2. w poz. 3 prawo zastawu dla sumy 
70 złr. na podstawie skryptu dłużnego z 23 
lipca 1847 na rzecz Katarzyny Hubickiej,

3. w poz. 5 prawo zastawu dla sumy 
8 złr., 63 złt. 9 ct. z 4 pre. od 10 czerwca 
1848 i kosztami 3 złt. 19 ct. i 1 złr. 12 ct. 
na podstawie wyroku z 28 sierpnia 1852 1. 
2440 i uchwały z 30 listopada 1852 1. 3294 
na rzecz Abrahan a Schwarza.

Na wniosek Izaak* Kriegla wzywa się 
tych wszystkich, którzy do którejkolwiek z 
tych pretensyj roszczenia podnieść zamie­
rzają, ażeby roszczenia te podnieśli najpó­
źniej do dnia 31 marca 1913 a to tem pe­
wniej, ile że po bezskutecznym upływie te ­
go czasokresu na ponowne żąaarle upra­
wnionego zarządzi się wykreślenie wyżej 
określonych wpisów prawa zastawu z księgi 
gruntowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Drohobycz, dnia 1 lutego 1912.

L. 361 (4003 8 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Wilhelm Aleksandrowicz wpisany 
został na listę adwokatów z siedubą w Sa­
noku.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 27 marca 1912.

L. 360 (4004 3—8)
O g ł o s z e n i e .

Dr. Józef Feliks dw, im. Palch wpisa­
ny został na listę adwokatów z siedzibą w 
Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28 marca 1912.

L. cz. Nc. III. 419/12 (1) (4162 1 - 3 )
E d y k t .

W tutejszym depozycie złożone są od 
lat przeszło 30 i 40 następujące przedmioty 
i gotówki, do których w przeciągu tego cza­
su nikt praw nie zgłosił, a mianowicie w 
masie:

1. Wasyla Malickiego książeczka Sam­
borskiej Kasy oszczędności na 13 kor. 72 h.,

2. Iwana Łesyka książeczka Sambor­
skiej Kasy oszczędności na 1 kor. 94 hal.,

3. Mikołaja Fłysa książeczka Sambor­
skiej Kasi? oszczędności na 26 kor. 52 hal.,

4. Matwija Biłego książeczka samborsk. 
Kasy oszczędn. na 35 kor. 24 h a l,

5. cerkiew Żółtańce przeciw gminie 
Żółtańce książeczka samborsk. Kasy oszczę­
dności na 666 kor. 28 h a l ,

6. Hrycia Palucha książeczka sambors. 
Kasy oszczędn. na 64 kor. 44 hal.,

7. Katarzyny Antoniuk książeczka Sam­
borskiej Kasy oszczędn. na 8 kor. 8 hal.,

8. Tekli i Pelagii Danilaków książeczka 
samborsk. Kasy oszczędn. na 19 kor. 62 h.,

9. Adolfa Niedenthala książeczka sam- 
borskiyj Kasy oszczędności na 16 kor. 50 h.,

10. Romana Łocha książeczka samb.
Kasy oszczędn. na 28 kor. 28 hal.,

11. Stefana Buraka gotówka w kwocie 
1 h a l,

12. Katarzyny Sówki książeczka Sam­
borskiej Kasy oszczędn. na 14 kor. 72 h a l ,

13. Waleryana Kulczyckiego książeczka 
samborsk. Kasy oszczędn. na 403 kor. 56 h ,

14. Konstantego Kiella gotówka w kwo ­
cie 1 hal. i książeczka Samborskiej Kasy
oszczędn. na 321 kor. 40 hal.,

15. Tekli Panasiuk książeczka samb.
Kasy oszcz. na 18 kor. 14 hal..

16. Feliksa Patynki gotówka w kwocie 
60 hal.,

17. Marcina Stelmaszka gotówka 1 kor. 
68 hal.,

18. Daniela Biłousa gotówka 12 h a l,
19. Michała i Ireny Kuraszów ksią­

żeczka samborsk. Kasy oszcz. na 29 kor.,
20. Eisika Zobia książeczka samb. K a­

sy oszczędn. na 63 kor. 83 hal.,
21. Mikołaja Tokara gotówka 1 kor. 

46 hal.,
22. Teodozyi Kuroezk:’ gotówka 1 kor. 

34 hal.,



28. Petryka Teokista gotówka 4 kor. 
74 hal.,

24. Atmy Prus gotówka 18 kor. 68 h ,
25. Jana Rzepeckiego jeden weksel,
26. niewiadomego gotówka 2 kor. 80 h.,
27. Romana Kurzsnyci gotówka w kwo­

cie 10 kor.,
28. Hrycia Gerbołki gotówka w kwocie 

8 kor. 60 hal.
Wzywa się wszystkich, którzy do po­

wyższych depozytów roszczą sobie prawa, 
aby w przeciągu roku 6 tygodni i 8 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu prawa te zgłosili i wykazali, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego cza­
su przedmioty powyższe i gotówki wydane 
zostaną na własność c. k Skarbowi Pań­
stwa, a weksel zostanie przechowany w re- 
gistraturze,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kulików, dnia 22 lutego 1912,

L. cz. 0. I. 7/12 (1) (4080)
E d y k t .

Przeciw Teofili Janiszewskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Trembo­
wli przez Zofię Okońską pozew o zniesienie 
współwłasności realności obj. lwh. 8696 gm. 
Trembowla.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 22 stycznia 1912.

Celem strzeżenia praw Teofili Janiszew­
skiej ustanawia się p. adw. dr Blausteina 
w Trembowli, kuratorem.

Tenże kurator s&stępywać będzie Teo 
filę Janiszewską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie sio nie zgłosi, lab pełnomocnika me 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 8 stycznia 1912.

L. cz. Cg. II. 118/12 (1) (4012)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Jurkowi Szutka, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego cywilnego we Lwowie przez 
Iwana Szutkę pozew o 8008 kor. 68 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
marca 1912 o godz. 9 rano,

Celem strzeżenia praw Jurka Szutki 
ustanawia się p. dr. Maryana Kobylańskiego 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika aie za­
mianuj 6.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. 0. II. 189/12 (1) (4181)
E d y k t.

Przeciw Taubie Lifschtitz, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Sarę Sessler pozew o zniesienie współwła 
sności lwh. 587 gminy Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę nar dzień 28 maja 1912 o godz. 9 
rano w tut. sądzie, sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr, Schaffa w Brodach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie sgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 22 marca 1912.

L cz. 0. III. 182/12 (1) (4124)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejowi Pasternakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Rze 
szowie przez Michała Draba z Babicy po­
zew o 215 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 kwietnia 1912.

Ceiem strzeżenia praw Jędrzeja Paster- 
naka ustanawia się p. Józefa Pasternaka w 
Siedliskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ję ­
drzeja Pasternaka w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Rzeszów, dnia 21 marca 1912.

L. cz, Cw. III. 649/12 (4) (4016)
E d y k t.

Przeciw Wiktorowi Jankowskiemu przed­
tem we Lwowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Galicyjski ziemski. Bank kredytowy we 
Lwowie pozew o 1200 kor. i 1700 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 12 lutego 1912 Cw. III 649112 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Leona Klarfelda adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III 

Lwów, dnia 12 marca 3912.

L. cz. C. IV. 884/12 (1) (4013)
E d y k t .

Przeciw Benzionowi Seidmanowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez „Union" zwią­
zek kredytowy i oszczędności w Gródku po 
zew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnin 9 marca 1912.

Celem strzeżenia praw Benziona Seid- 
mana ustanawia się p. dr. Glasera adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ben 
zioną Seidmana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Ltźów, duia 9 marca 1912.

L. cz. Nc. II. 608/11 (4) (8983)
E d y k t. •

Na wniosek c. k. Dyrekeyi kolei pań­
stwowych we Lwowie w sprawie zamiany 
części pg. 1078 zł część parceli kolejowej
l. 1024 w gminie kat. Kamionki na linii 
Lwów-Podwołoczyska NCO XI. położonych, 
wdraża się dochodzenia po myśli ustawy z 
19 maja 1874 1. 70 Dz. p. p. i wzywa się 
tych, którzyby się uważali za pokrzywdzo 
nych przeniesieniem powyższych parcel, aby 
się z roszczeniami swojemi zgłosiii do sądu 
tutejszego w biurze Nr. 6 ustnie, lub pise­
mnie w terminie ośmiotygodniowym, to jest 
do dnia 11 czerwca 1912.

Odnośny wniosek wraz z dokumentami 
m ;żna w tutejszym sądzie przeglądnąć.

Edykt niniejszy zostaje wywieszony 
dnia 16 kwietnia 1912.

Prawa rzeczowe dopiero w tym dniu, 
w którym wywieszenie edyktu albo po tym 
dniu na parceli wpisać się mającej do w y­
kazu kolejowego nabyte, przeciw osobom, 
które takowe przed e. k. koleją państwową 
posiadały, nie mogą być uwzględnione przy 
zapisaniu tych gruntów do księgi kolejowej.

Takie prawa rzeczowe mogą wywrzeć 
skutek tylko w tym wypadk i i o tyle, o ile 
grunta owe nie zostałyby do księgi kolejo­
wej wpisane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podwołoezyska, 26 marca 1912.

L. cz. C. VI. 46/12 (2372)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Irzykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c, k. sądu powiatowego w Strzyżo­
wie przez Stanisława Irzyka syna Antoniego 
w Kaiembinie, pozew o 409 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 raarca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się p. Wincentego Szetelę w 
Grodzisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, duia 9 lutego 1912.

Ł. cz. 0 . 1. 873/12, C .I. 874/12, C. I. 875/12, 
C. I. 876/12 (4168)

E d y k t .
Przeciw nieobecnym z miejsca pobytu 

właścicielom firmy prot. „Pierwsza lwowska 
fabryka wódek, rozolisów, rumu i likierów 
Margulies i Friedrnann Lwów - Zniesienie, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sione zostały do c. k. sądu przemysłowego 
we Lwowie skargi przez a) Samuela Wurma 
destylatora o zapł. 342 kor., b) Heiza Hauer- 
stoeka magazyniera obaj w Zniesieniu, o zapł. 
355 kor., c) Wolfa Steigera agenta o zapł. 
800 kor. i d) Norberta Friedm ana buchał 
tera obaj we Lwowie o 924 kor zpn.

Na podstawie powyższych pozwów wy­
znacza się audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 6 maja 1912 o godz. 10 rano w 
sądzie niżej wymienionym przy ul. Kurko­
wej 1. l l a .

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu właścicieli wyż wymienio­
nej fabryki wódek Marguliesa i Friedmanna 
ustanawia się p, dr. Maksymiliana Frieda 
adw. kraj. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie właśc.

t firmy prot. Pierwsza lwowska fabryka wó- 
j dek Lwów - Zniesienie w rzeczonych spra- 
! wach na ich koszt i niebezpieczeństwo, do ■ 

póki oai w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k Sąd przemysłowy, Oddział I, 
Lwów, dnia 1 kwietnia 19J2.

L. cz. Cw. X. 1890/12 (1) (4017y
E d y k t .

Przeciw Norbertowi Friedrnann i Ła- 
selowi Marguliesowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c, k. są­
du kraj. jako haadl we Lwowie przez firmę 
M. L tw ak  i Synowie dom bankowy we 
Lwowie pozew o 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany z o 
stał nakaz zapłaty z dnia 14 marca 1912
1. cz. Cw. X. 1390/12 (1).

Celem strzeżenia praw Norberta Fried- 
manna i Lasela Marguliesa ustanawia się p. 
dr. Juliussa Lauera adw. we Lwowie, kura 
torem.

Tenże tegraierj zastępywać będzie Nor­
berta Friedmanna i Lasela Marguliesa w 
rzeczonej sprawie na ich fccsafc i niebez­
pieczeństwo , dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika r-.ie zamianują

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 14 marca 1912.

L. cz. Cw. 142/12 (3) (4086)
E d y k t .

Przeciw Michało wi Ryhakiewiezowi, c*. k. 
sędziemu powiatowemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, a) wniesiona została do 
c. k. sądu obwodowego jako haadl. w Jaśle 
przez komercjalny Zakład kredytowy w Bie 
cz j skarga wekslowa de pr&es. 5 marca 
1912 Cw. 142/12 o 615 kor. zpn., m  którą 
wydano nakaz zapł? ty z dnia 5 marca 1912 
Cw. 142/12 (1), tudzież b) wniesioną zosta 
ła do tego samego sądu przez Towarzystwo 
eskontowe i oszczędności w Bieczu skarga 
wekslowa de praes. 5 marca 1912 Cw 
143/13 o 900 kor., na którą wydano nakaz 
zapłaty z dnia 5 marca 1912 Cw. 143/12.

Celem strzeżenia praw Michała Ryba- 
kiewicza ustanawia s i ę . p.  dr. Włodzimierza 
Gabryszewskiego adw kraj. w Jaśie kurato­
rem ad actum Michała Rybakiewieza w po­
wyższych sprawach.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Rybakiewieza w rzeczonych sprawach 
aa jego koszt, i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

O, k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 12 marca 1912.

Ko i  kurs a.
LW. 46 970/912 (4157 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jedenastu galicyjskich 

miejsc funduszowych w c. i k. wojskowych, 
zakładach wychowawczych, ogłasza się ni­
niejsze, m konkurs.

W roku szkolnym 1912/1913, który się 
rozpoczyna w e. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1 września 1912, w c i k  
Akademiach wojskowych % dniem 21 wrze­
śnia 1912, a w e i k. Akademii m arynar­
skiej we FłUini z doiem 16 września 1912, 
będzie można wstąpić tylk) na pierwszy rok 
wojskowej niższej szkoły realnej, albo też 
na pierwszy rok Akademii wojskowej (tere- 
zyańskiej) w Wiener - Neustadt, technicznej 
Akademii wojskowej w Wiedniu i Akademii 
marynarskiej we Finom.

Kandydaci na wyższe lata wojskowej 
niższej szkoły realnej i wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, nie 
będą w bieżącym roku przyjmowani.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w 

Monarchii austryacko - węgierskiej;
2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­

skowego wychowauia i przyszłej służby woj­
skowej ;

3. iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniujące;

4. iż nie przekroczył wb-ściwego wieku; 
którym jest rok 12 dla I. roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 13 dla II. roku, 
rok 14 dla III. roku, zaś rok 35 dla kandy­
datów, chcących wstąpić na IV. rok tejże 
szkoły, dalej rok 16 dla I, roku wyższej 
szkoły realnej, rok 17 dla II. roku i rok 18 
dla III. roku tej szkoły, wreszcie rok 20 dla 
Akademii wojskowych i rok 16 dla Akade­
mii marynarskiej, a ukończył przepisane mi­
nimum wieku (dla I roku niższej szkoły 
realnej 10 lat, dla II. roku 11 lat, dla III. 
roku 12 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły
13 lat, dia I. roku wyższej szkoły realnej
14 lat, dia II. roku 15 lat, a dla III. roku
16 lat, zaś dla I. roku Akademii wojskowych
17 lat, a dla Akademii marynarskiej 14 lat. 
Wiek oblicza się z dniem 1 września 1912,

j w razie różnicy wieku można prosić o 
i uwzględnienie;

5. winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył przynajmniej z doorym postępem ogól­
nym potrzebne nauki przygotowawcze, a mia­
nowicie jeżeli chce wstąpić na I. rok szkoły 
niższej realnej, iż z zadowalniającym sku­
tkiem ukończył czwartą lub piątą klasę 
szkoły ludowej; na II rok, iż z zadowalnia- 
jąeym skutkiem ukończył pierwszą klasę 
szkoły średniej; jeżeli zamierza wstąpić na 
III, rok niższ-j szkoły realnej, iż z zsdowal- 
niaią ym skutkiem ukończył drugą klasę 
szkół średnich; wreszcie na IV. rok tejże 
szkoły, iż z zadowalaia ąeym skutkiem ukoń­
czył trzecią klasę szkoły średniej. Jeżeli zaś 
ehc-3 wstąpić na I. rok wyższej szkoły real­
nej, winien kandydat wykazać, iż z za- 
dowalaiająeym skutkiem ukończył czwartą 
klasę szkoły średniej; na II. rok, iż 
ukończył z t&kimże skutkiem piątą klasę 
szkoły średn ie j; zaś na III rok, iż ukoń­
czył szóstą klasę tej szkoły. Jeżeli wre­
szcie chce wstąpić na I. rok Akademii woj­
skowej, ma wykazać, że ukończył z zsdowal- 
niającym postępem wszystkie klasy zupełnej 
szkoły średniej (t. j. szkoły realnej lub gi- 
mnazyum), zaś na I. rok Akademii mary­
narskiej, iż ukończył cztery niższe klasy 
szkoły realnej lub gimnazjum. Na niedosta­
teczny postęp w języku łacińskim lub g re ­
ckim nie będzie się zwracać uwagi.

Uczniowie prywatni winni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikację naukową.

Wojskowa Akademia (terezyańska) w 
Wiener - Neustadt kształci wychowanków 
swoich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, 
zaś wojskowa Akademia techniczna dla ar- 
tyleryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego 
i telegraficznego, wreszcie Akademia mary­
narska dla służby wojennej na morza. Kan­
dydaci do technicznej Akademii wojskowej 
winni przytoczyć w polaniu, czyli życzą sc- 
bie wstąpić do oddziału artyleryi, lub do 
oddziału inżynieryi, gdyż życzenie ich w 
miarę-możności zostanie uwzględnione. Kan­
dydaci, którzy już są asenterowani, nie będą 
przyjęci.

Do podań połączyć należy: 3. poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju;

2. metrykę chrztu lub urodzenia;
3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduowanego le­
karza wojsk wego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej;

4. poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub natur&inej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie;

5. ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1911/1912 tudzież świadctwa za cały rok 
1910/11 (powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwo szkolne za rok bieżący szkolny 
1911/1912, ewentualnie świadectwo dojrza­
łości, aspiranci zaś do Akademii m arynar­
skiej wszystkie świadectwa szkolne ze szkoły 
średniej łącznie ze świadectwem z ostatniego 
półrocza);

6. zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lub jego rodziców, w k tó - 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro ­
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum ;

7. jeżeń kandydat odwołuje się do szla­
checkiego pochodzenia, co daje pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatam , wiarogodne 
dowody, że należy do szlachty (certyfikat 
szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka 
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwocie 
dwudziestu ośmiu (28) koron. W podaniach 
swoich winni wszyscy kandydaci wyraźnie 
zobowiązać się do uiszczenia tej opłaty, nadto 
kandydaci do niższej szkoły realnej wymie­
nić siedzibę tej szkoły, do której życzą so­
bie wstąpić. Kandydaci przyjęci na miejsca 
funduszo we poddać się muszą przed wstąpię* 
nieco do Zakładu ponownym oględzinom le* 
karskim i egzaminowi wstępnemu z wymaj 
ganych nauk przygotowawczych. Kandydaci 
chcący wstąpić do wojskowej niższej szkoły 
realnej, mogą egzamin wstępny składać 
swoim języku ojczystym i nieznajomość ję* 
zyka niemieckiego nie stanowi u nich prze­
szkody uchylającej możność przyjęcia do Za; 
kładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikację, natomiast muszą kandydaci ubie­
gający się o przyjęcie do wyższej szkoły real­
nej wojskowej i do Akademii wojskowych, 
składać egzamin w języku siiemieekim i wła­
dać językiem niemieckim o tyle biegle, abJ 
z wykładów w tym języku ze skutkiem ko 
rzystać mogli.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najd-ilej do 5 maja 1912. Prośby wn;esione 
po tym terminie, albo też niezaopatrzone ^  
przepisane wyżej dokumenta, zostaną peten­
tom bez skutku zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych winn* 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wł»* 
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszczs



Niższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
®?zam:aie wstępny® do Zakładów woisko-
w/eb, znaj.Me takowe w osobnej odbitce 
-•nośnych, przepisów, którą motua nabyć 
* órukirn: L. W. Siedl i syp we Wiednia, 

też w r.. k. -adwornej drukarni tamże. 
,, (< Z Wydziału kraj owego 
'łóiestw.a Ga liry i i Lcdomeryi % Wielkiera 

Ksi ęs i we uf1 Kr ak r- wski em.
We Lwowie, d n u  28 Łare* 1912.

P i o t  r o w s k i, s \ r.

L- W. 48.066/912 (4158 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwunastu bezpłatnych 
^ e jsc  funduszowych w e. k. zakładach woj­
skowych z fundacyi p.  n . : „Cesarza Franci

dózefa I. fandacya jubileusz .wa“ ogła- 
Ss* się ninlejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
roku szkolnego 1912,1913 w c. k. Aka- 

®emii wojskowej (teresyańskiej) w Wiener- 
Neustoidt, w c. i k. Akademii technicznej 
^ jskow ej w Wiedniu i w e. i k. Aka- 

marynarskiej w Fjume, ewemuainie 
z*ś także w c, i fc. wojskowej wyższej szkole 
realnej, na wypadek, gdyby wedle artykułu 

listu fundacyjnego nie znalazła się do­
stateczna liczba kompetoatów ukwalifikowa- 
!iych do wyższych c. i k. Akademii wojsko­
wych.

Do c. i k. Akademii wojskowych i c i k. 
Akademii marynarskiej w Fiume z powodu 
braku miejsca będą przyjmowani kandydaci 
tylko na pierwszy ro>c.

Rok szkolny 19L2/1913 rozpocznie się 
Jf e. i k. Akademiach wojskowych z dniem 
Al września 19? 2 r .  w c. i. k. Akademii 
marynarskiej v. Fiume z dniem 16 września 
l9l2, zaś w c i k. wojskowej wyższej szkole 
halnej z dniem 1 września 1912

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
S!§ ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo aus ryaekie, wykazujące warun­
ki poniżej podane. Stan, wyznanie i obrzą- 
^®k nie stanowią różnicy. Każdy z kandyda­
tów winien wykazać:

1. iż posiada prawo obywatelstwa w 
Monarchii austro-węgierskiej;

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania ir przyszłej służby woj-

3 iż zachowanie się jego pod wzglę 
ócm obyczajów jest zadowalające;

4. iż nie przekroczył właściwego w ie­
ku, którym jest dla I. roku wyższej szkoły
r®alnej rok 16, dla II. roku wyższej szkoły
realnej rok 17, zaś dla III. roku tej szkoły
rok 18 — wreszcie dla I. roku Akademii w
W iener Neustadt i technicznej Akademii 
Wojskowej we Wiedniu rok 20, zaś dla Aka­
demii marynarskiej rok 16, a ukończy, prze­
pisane minimum wieku jako to: dla I. roku 
Akademii w Wiener-NGustadt i technicznej 
Akademii wojskowej 17 lat a dla marynar­
skiej lat 14, zaś dla I. roku wyższej szkoły 
realnej 14 lat, dla drugiego roku wyższej 
szkoły realnej lat 15, a dla III. roku tej 
szkoły lat 16. Wiek oblicza się z dniem 1 
trześn ia  1912;

5. iż odbył przynajmniej z dobrym po­
stępem ogólnym potrz- bne nauki przygoto­
wawcze. W szczególności wymaga się od 
kandydatów: na I. rok Akademii wojskowej 
w Wiener-Neustadt i w Wiedniu dowodu, że 
2 zadowalającym postępem ukończyli wszyst­
kie klasy zupełne; szkoły średniej (t. j. szko­
dy realnej lub gimnazyum) zaś na I. rok 
Akademii marynarskiej, iż ukończyli cztery 
niższe klasy szkoły realnej lub gimnazyum. 
leżeli zaś zechce kandydat wstąpić na I rok 
wyższej szkoły realnej, winien wykazać, iż z 
^dowalającym skutkiem ukończył czwartą 
klasę sikoły średniej; na II. rok. iż ukoń 
°zył czwartą klasę szkoły średniej; na II. 
rok, iż ukończył z takim skutkiem piątą k la ­
sę szkoły średniej, zaś na III. rok, iż ukoń 
Czył szóstą klasę tej szkoły. Na niedostate­
czny postęp w języku łacińskim i greckim 
ńie będzie zwracać się uwsgi.

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
2 odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową.

Wojskowa Akademia w W iener-N eu­
stadt kształci wychowanków swoich dla pie- 
ehoty, strzelców i kaw Mery i, a techniczna 
A-kademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
Pionierów, pułku kolejowego i telegraficznego, 
2aś Akademia marynarska dla służby wojea- 

na morzu. Kandydaci do technicznej Aka­
demii wojskowej winni przytoczyć w -poda- 
Jtin, czy życzą sobie wstąpić do oddziału ar- 
tyleryi lub inżynieryi, gdyż życzenie ich zo­
stanie w miarę możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali ssentero- 
Wani, nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy:
1. poświadczenie przynależności kandy­

data do jedne; z gmin w kraju tutejszym ;
2. metrykę chrztu, lub urodzenia;
3. świadectwo o fkycznem uzdolnieniu 

kandydata, wystawione przez gradnowanego 
lekarza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej;

4. świadectwo szczepienia ospy, jeżeli 
świadectwo lekarskie okoliczności tej nie 
stwie; d za:

5. ostatnie świadectwo szkolne z roku 
19.1 i / -912, tudzież świadectwa za cały iok 
szkolny 1910/1911. Powołani do egzaminu 
wstęprego rspiys.nei mają ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwa szkolne za bieżący

| rok s kośny 1911/1912. ewentualnie świade­
ctwo dojrzałości — aspiranci, zaś do Aka­
demii marynarskiej dołączyć mają wszystkie 
świadectwa szkolne ze szkoły średniej, 
łącznie ze świadectwem z ostatniego pół­
rocza ;

6. zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lub rodzieów jego, w któ- 
rem ma być wyrażosem, ile kandydat ma 
rodzeństwa i czy takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsca funduszowe lub 
stypendyum. Kandydaci, którzy k ę i ą p r  y- 
ięei na miejsce funduszowe, poddać się m ur.ą 
przed wstąpienie•« do zakładu ponowny® 
oględzinom lekarskim i egzaminowi wstę­
pnemu z wymaganych, nauk. przygotowaw­
czych w języku niemieckie’, którym muszą 
władić o tyle biegle, iżby z wykładów ze 
skutkiem korzystać magli.

Ktoby ohebl mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i. egzaminie 
wstępnym do zakładów wojsko eh znaj­
dzie je w osobnej odbitce odnośnych prze­
pisów, które można nabyć •;? fcięgaroi na­
dwornej L. W. Seidla i Syna we Wiedniu, 
lub te.?, w c. k. Nadwornej i państwowej 
drukarni tamże

Przyjęci do zakładów wojskowych muszą 
odbyć podróż na ralsjs re przeznaczenia v ła  
suym kosztem, tylko ubodzy kandydaci otrzy­
mają na ten cel zasiłek w kwoc e 80 koron 
z niniejszej fundacyi. Fundacja pokrywać 
będzie także za wszystkich swych stypendy­
stów opłatę szkolną >. koszta wyekwipowania 
przy prawidłowym wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła 
tnych miejsc wykona Najjaśniejszy Pan na 
propozycję Wydziały krsjowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 5 maja 
1912 r.

Prośby wniesione po tym terminie, 
albo niezaopatrzone w7 przepisane dokumenty 
nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodoineryi wraz z W. Ks.

Krakowski era.
We Lwowie, dnia 28 marca 1912.

P i o t r o w s k i ,  wT. r.

L. 41 769.11. (4164 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyer.tów przy e. k. 
urzędach pocztowych.

1. W Lipnicy wielkiej z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 882 koron ro­
cznie na służącego,

2. W Rzuehowej z poborami 3 klasy 
5 stopnia i ryczałtem 378 koron rocznie na 
służącego.

3. W Derawlanach w powiecie Kamion­
ki struruiłowej, z poborami 3 klasy 6 sto­
pnia i ryczałtem na służącego później ozna­
czyć się mającym i

4. W Wiktorowie w powiecie S tanisła­
wowskim z poborami 3 klasy 6 stopnia i 
ryczałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym.

Podania należy wnieść do e. b. Dyre- 
bcyi poczt 'i telegrafó w, a to o 2 wpierw 
podane posady najpóźniej do 7, zaś następne 
najpóźniej do 15 kwietnia b. r

Lwów, dnia 1 kwietnia 1912.
0. k. Prezydent.

L 1297/12 ’ (4084 2 - 3 )
K o n k u r s .

Daia 15 kwietnia 19i2 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę pomocnika, 
kancelaryjnego, przy c. k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 
29 marca 1912 1 1297/12 w/ „Gazecie Lwo­
wskiej" ogłoszonego.

Lwów, daia 29 marca 1912 
0. k. Dyrekcya Zakładu kary,

L. Pres. 5684 (3903 2— 3)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 76 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady dozorców maszyn w 
Uzerniowcach i Samborze upływa z dniem 
30 kwietnia 1912.
Prezydyum c k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 25 marca 19)2.

Upadłości.
G. Zl. S. 6/12 (1) (412> 2 - 3 )

C o n c u r s e d i c t .
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 

Eróffnung des Concurses iiber das Vermo- 
gen des Bernard Aksen niehtprotokollierten 
MaschinenhSadlers in Tarnopol bew illig t.,

Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens , 
Zahradnik wird zurn Concurscommissar, j 
Herr Dr. Izak Menkes, advocat in Tarnopol 
zum einstweiligen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 11 Apr.U 1912 Na.ehmittags 4 
Uhr, bei diessm Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprliche dien- 
lichen Belege iiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigeranschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhangig sein soll- 
te, bis 17 Mai 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Ooncursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 22 Mai 1912 
Nf chmittags 4 Uhr ebendort anberaumten 
Liąuidierungstagsatzung zur Liąuidie ung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Priifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertneilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Yertrauens endgiltig zu berufen.

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zu/n Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 29 Mars 1912.

Spadki.
L ez. A. 430/11 (9) (4071 1 - 3 )

E d y k t.
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

ogłasza, ża dnia 5 czerwca 1911 w Leniach 
-zmarła An&stazya s Oukrowskich Sobeezko 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
a do spadku z ustawy konkuruje między in­
nymi tejże syn Secako Sobeezko.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sem- 
ka Sobecko nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł owiadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający­
mi się dziedzicami i z kuratorem F ranci­
szkiem Szelesskim, e. k notaryuszem z P rze­
myślan ustanowionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 29 lutego 1912.

Amortyzacye.
G. Z. T. 97/10 (1) (4109 1 - 3 )

A m o r t i s i e r u n g .
Auf Ansuchen des Julius Weiss, k. k 

Postoffizial in Wrsowitz 400 (Bohmenj wird 
Verfahren zur Amortisierung des .dem Gesueh 
steiler angebllch in Yeriust geratenen De­
po;-cheines g c s  Kreditveremes der Mitglie- 
dt;r Wechseiseitigen Versisherang8gesell - 
sehaft in Krak.au de datto Kr&kau am 23 
Juli 1802 Nr. 55 iiber die bei derseiben ver- 
pfaodete auf 2000 Kronen lautende Polizze 
der der Wechselseitigen Versicherungs- Gesell- 
seusfc ia Krakau Nr. 71.549.

Der Inhaber dieses Depotseh6ines wird 
daher aufgefordert, seine Reehte binnen 1 
Jahr 6 Wochen und 3 Tagen geltend zu 
maehea widrigeas derselbe nach Verlauf 
di. ser F rist wird unwirksam erkiart wiirde.

K. k. Landesgerieht, Abth. VI.
Krakau, am 9 Oktober 1910.

G. Z T. II. 4/12 (1) (4110 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des Herrn Heinrich Lie- 
bermann, Privatbeamten in Wien IX. Clu- 
siusgasse wird das Verfahren zur Amortisie­
rung des dem Gesuchsteller angeblieh in 
Yeriust geratenen, am 12 Februar 1912 aus- 
gestelltea auf die eigene Ordre lautenden 
von Moritz Friedm ana, Kaufmann in Kra 
k;.iu. Gertrudengasse 29 ais Adressaten und 
Akeeptaaten gefertigten jedoch mit der Un-

tersehrift des Ausstellers und mit dem Ver- 
fallsdatum nicht versehenen Wechsels tlber 
1500 Kronen eingeleitet.

Der Inhaber dieses Weehsels wird da­
her aufgefordert diesen binnen 45 T»ge nach 
Verlautbarucg des letzten Edictes hierge- 
richts zu erlegen, widrigens dieser nach 
VeHauf diesir F rist ftir unwirksam erkiart 
wiirde.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Krakau, am 19 Marz 1912.

L c*. T. VI. 8/12 (2) (4108 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Szaniorowej w 
Krakowie wdraża się postępowanie calem a- 
mortyzaeyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zaginionych książeczek 
wkładkowych Banku galicyjskiego dla han­
dlu i przemysłu w Krakowie a to :

a) ks ążoezki Nr. 6801 na nazwisko 
Anieli Kałuskiej wystawionej a na kwotę 57 
kor. 61 hal. opiewającej,

b) książeczki Nr. 6802 na nazwisko 
Swiegoulowej (bez imienia) wystawionej a na 
kwotę 57 kor. 67 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni i 3 dni, 
w przeć w rym  bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu liczonego od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
za nieistniejące uznane zostaną.

(J. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 2? lutego 1912.

L  cs. T. VI. 9/12 (2) (4107 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na, wniosek p. Juliana Kwolewskiego 
z Bitkowa wdraża się postępowanie celem 
araortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej karty zastawniczej filii c. k. uprzyw. 
galic. akc. Banku hipotecznego w Krakowie 
Nr, 14207 na imię Juliana Kwolewskiego 
opiewającej.

Posiridseza powyższej karty zastawniczej 
wzywa s;ę przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 doi, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu liczonego od dnia 
3 ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd kr&jowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 marca 1912.

L  oz. T. VI. 12/12 (2) (4105 1 - 3 )
Wrtrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p Agnieszki Łyszczarezy- 
kówaej z Krakowa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Po­
wiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 
71 470 na nazwisko Karoliny Łyszczarczyk 
wystawionej a z dniem 1 stycznia 1912 na 
kwotę 707 kor. 99 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu liczonego od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 marca 1912.

L cz. T. VI. 11,12 (2) (4104 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dr. Arona Gottlieba w 
Sereth i p. Heleny Gottlieb w Czerniowcach 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
liey asekuracyjnej Krakowskiego Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń z daty Kra­
ków 16 stycznia 1897 Nr. 18.802 Tab. VII. 
na sumę 5000 złr. w. a.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
iicząe od dnia trzeciego ogłoszeaia edyktu 
w gazecie urzędowej, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 8 marca 1912.

L. dz. hip. 1587/12 (4015 1 - 3 )
E  u y k t.

Edykt z dnia 15 listopada 1911 1. 
dziennika hipotecznego 8758/11 w sprawie 
tabularnej Jskóba Krepsa we Lwowie o wdro­
żenie postępowania amortyzacyjnego po myśli 
§ 118 ustawy hipotecznej i dalszych celem 
wykreślenia prawa nadzastawu dla 1/4 czę­
ści (poz. 10) z 2/3 (poz. 6 i 7) sumy 3000 
złr. m. k. wpisanego na rzecz Zofii Pohl- 
hammer w stanie biernym 7/24 części sumy 
5000 złr. m. k. (poz. 75) na rzecz Jakóba 
Krebsa w stanie biernym 1/2 lwh. 265 śdm. 
gm. m. Lwowa zaintabulowanych prostuje 
się w ten sposób, że wspomniane w tej u- 
chwale prawo zastawu dla »umy 3000 złr.
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w. w. co do której wdrożocerta Eostało po­
stępowanie amortyzacyjne zaintabulowsną jest
1. na 7/24 częściach z pcłowy realności pod
1. k. 272 we Lwowie obj, Iwh 265 śdm ks 
gr. dla gminy miasta Lwowa, 2. na sumie 
4400 zł. m. k. z większej sumy 5000 zł. po 
chodzącej na połowie tej samej realności 
wpisanej w końcu, że 1 4 część sumy 8000 
żł. w. w. obciążona jest wedle pozycyi 10 
karty ciężarów podatkiem spadkowym i szpi­
talnym na rzecz skarbu, a nadto wedle po­
zycyi 13 karty ciężarów na podstawie de­
kretu sądu wojskowego z dnia 23 listopada 
1832 1. 4445 atrybucya sumy 3000 zł. w w. 
na rzecz spadkobierców Pohlhammera inta­
bulowanej na zaspokojenie sum 87 ztr. 30 
kr. m k. i 18 złr. 2 23/49 k. m. k o ile 1/4 
części sumy 3000 złr. waluty wiedeńskiej 
Zofii Pohlhammer dotyczy intabulowana zo­
stała.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VIII.
Lwów, dnia 28 lutego 1912,

L. cz. T. II. 1/187(1) (3866 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Wolfa Engla, kupca w Ty­
czynie wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne odnośnie do blankietu wekslowego za 
80 h a l , zaopatrzonego podpisami Włodzi­
mierza Pruea jako akceptants, W iktoryi Prue 
jako wystawieielki zaś na grzbiecie podpisa 
ni Teofila Pruca i Tomasza Lesia jako ży 
rantów, zresztą niewypełnionego, który to 
blankiet wekslowy rzekomo zaginął z posia­
dania Wolfa Engla, kopca w Tyczynie, wzy­
wa się edyktem posiadacza tego blankietu 
weklowego, by go w przeciągu 45 dni licząc 
od dnia ogłoszenia edjktu w „Gazecie Lwów 
skiej" w tutejszym sądzie złożył, gdyż po 
bezskutecznym upływie czasokresu blankiet 
ten za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IL
Rzeszów, dnia 7 marca 1912.

L. cz. T. 8/18 (3) (4043 l - 3 j
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Franciszka Kołodziejczuka 
w Trembowli wdraża się postępowanie sinor 
tyzacyjne względem zagubionej 4 Ł/a Prc- 
księżeczki wkładkowej powiatowej Rasy o 
szczędności w Trembowli Nr. 7204 na imię 
Franciszka Kołodziejezuka wystawianej opie 
wającej na kwotę 1568 kor.22 hal.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia tego edyktu dochodził, inaczej książe­
czka ta po upływie tego czasokresu będzie 
uznaną za bezskuteczną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 12 iuttgo 1912.

L. cz. T. 26/12 (1) (3905 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Anny Kibał wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu, depozyto­
wego stwierdzającego odbiór w przechowa­
nie policy Towarzystwa irr. Gizeli Nr. 263.370, 
opiewającej na 1000 kor. a na rzecz Asny 
Kibał płatnej 1 kwietnia 1920 przez powyż­
sze Towarzystwo.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni licząc od dnia trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostany.

O. k. Sąd kraiowv cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 marca 1912.

L. cz. T. II. 3/12 (1) (4106 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Andrzeja Kruszyny, wła­
ściciela realności w Krowodrzy Nr. 235 wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacji rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
na  kwotę 700 kor. opiewającego, podpisane­
go in bianco przez wnioskodawcę jako wy­
stawcę i przez Stefana Siemieńskiego, wła­
ściciela realności w Krowodrzy jako przy 
jemcę.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby go przedłożył tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 15 marca 1912.

L. cz. T. IV. 6/12 (2) (3802 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Franciszka i Józefy Ko- 
śmidrów ze Suchy jako spadkobierców Wi­
ktoryi Kośmidrowej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez spadkoda- 
wczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy oszczędności we Wadowi­
cach Nr. 24.906 opiewającej na 1632 kor.

j Posiadacza powyżej oznaczonej książe­
czki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni, w 
przeciwnym bo w em razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 7 marca 1912.

L ez, T. 5/12 ( l )  (4033 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Hrebeniakowej z 
Drohobycza wdraża się postępowanie celem 
?.m<v tyzaeyi następującej rzekomo przez wuio- 
skod w czynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego w Drohoby­
czu, sto?/, z a rej. z nieogr. poręką Nr. 7120 
wystaw:onej na imię i nazwisko Maryi Hte- 
beniak opiewającej na kwotę 110 kor. 11 h.d.

Posiadacza powyższej książeczki wk|*d- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się se 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 25 lutego 1912.

Wyroki prasowe.
H. en. Hp. 36/12 (2) (4159)

B LueHH Gro Be.otnecTBa U pcapn!
IJ(. k. CyA KpaoBHir jjko Tpiióyna.r; 

npacoBiiH y  JIbbo~ pimnB na BHecorc n;. k. 
HpoicypaTopiu głepacaBHoI, m,o 3m:ct naco- 
nncH „H ose C?iobou uhczlo 66 3 ftHH 28 
MapTa 1912 b apTHicyai: 1. „Ha noxopoH 
yrcpaiHCBKoro mico.mpa" bi^ „ Ane hub o^en“ 
ąo „yicpalHCBKoro napo^a^, 2. „Tparinna 
CMepTB ceMHflapucTa Hopm.uu Bi# „a na 
noro na,ąeu ąo „aae nomada “ mc Taicoac Ha­
nu cy ni# nopTpeTOM HeTpa HopHin si/i, 
„JKepTBa" ,ąo cniB „mizo/LBHOi CHCTeaia" 
JUCTHT B coói 6CTB0 npOBHHH 3 § 300 3. K. 
y3HaB ^oiionany b hhh 28 MapTa 1912 koh-
(picKaTy 3a onpaB^any i sapn^iiB 3Hum;eHe 
ninoro HaK.ua;ry i BH^,aB no %ywXi § 493 
3ana3 ^a.iBmoro posmaproBana Toro ,n,pyKO- 
Boro nucBMa.

JTbbib, ąhu 30 MapTa 1912.

H. cn. Hp. 35/12 (2) :! (4160)
B iMeHu Gro BenunecTBa Tlgcapn !
IJ(. K C y# KpseBHH HKO TpHOyHaH 

upacoBuu y JIbbobi p im us Ha BHecoK u;, k. 
HporcypaTopai ^(epacaBnoi, mo 3MicT naco- 
HHCH „,3,1.10“ HHCJtO 8060 3 ĄHH 28 MapTa 
1912 b apTHKyziI „Birm  ąomobhhh H opnia" 
b ycTyni ńtĄ  „Aac pa3 b noro  pyicax“ pfi 
„E ram i"  m icth t b coói ecTBO npoBHHH 3 
§ 300 3. k. y3HaB ^oiionany b ąh h  2 1 MapTa 
1911 KOH<j)icKaTy 3a onpaB^any i 3apn^HB 
3Huin;eHe niuoro Harcna^y i BH^,aB no AyMii/i 
§ 498 n. k. 3aKa3 ^a.iBmoro p03mupiOBaHn 
to to  ^pyKOBoro nucBMa.

JlBBiB, /i,Ha 30 MapTa 1912.

81. 66 (3996)
Sm SRamen ©etner HRajeftat beg Saiferg!

Dag f. !. Sanbeggeridjt SBten alg ptefj* 
ąeridąt bat mit bem ©rfeimtiuffe bom 17 iIRnrj 
1912, p r . XXXV. 96/13 3, auf SUnirag ber f. f. 
©iaatgaritbaltid)aft erfannt, bafj ber Sn^att ber 
Rummer 6, XIV'. S ^ tg an o , ber periobijctjeu 
DrucEjdjnfc: „®vftc fifterreicfjifcbe ffiafjnmeijter* 
3?ituug" nom 15 2Rdrj 1912, itnb gtoar in 
ber ©telle bon „Degljatb, toeil gkbicnftete" big 
^um ©cbluffe (©eite 6, ©palte 1) in bem Slr= 
tifel: „SSormdrjlidjeg aug bem ©taate £)|'tcr» 
md)" bag 33ergd)en natfi § 800 ©t. G5 begriinbe 
unb eg toirb naiĄ § 493 ©t. D bag ^erbot 
ber 2Beiterberbreitnng biejer 2)nuffcf)rijt augge* 
jtprodjen, bie bon ber 1. f. ©taa?Saritt>alifcf)aft 
berfiigte S8ejĄlagnai)me naĄ § 489 ©t. D. 
brjidtigt unb nac^ § 37 ™  ©. auf bie SSer* 
niĄtung ber faifierten ©jentplare erEannt

SBicn, ant 18 SKarg 1912.

®ag f. I. 2anbe§- al§ ^rejjgeriifit in 
ijricft bat mit bem ©rfenntniffe bom 16 SUidrj 
1912, ipr. IX. 62 12, bie 2Beiterberbrettung ber 
■Jłummer 61 ber ^eitfc£)rtft: „L’ Iudipendente" 
bom 13 3Kdrj 1912 toegen ber ©tellen bon 
„Mectre questa traseura" big „eon le ossa 
rotte" unb bon „essa invece non segno" btg 
„compagni e duci" beg Slrtifelg: „Dopo un 
processo" naćb § 305 @t. ®. oerboten.

®ag f. t. ®rcig* alg ^re^gerid)t in 
Xrient bat mit bem ©rtenntniffe bom 14 9J?drj 
1912, ijBr. 15/12, bie SBeiteroerbreitung ber £)ie® 
ramtg am 11 SUidrg 1912 etngelaugten augldn- 
bifi^en : »L’ idea nazionnle" obne
5Datum unb Sfhtmmer im SSertage ber T-.pogra­
li* E. Armam e Stein, fRom, Via Babuino 
17, nad) § 65 a unb 300 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. ®retg» alg ipre^gericbt in 
©beubim bht mit bem ©rfenntniffe bom 18

SRarj 1912, j^r. 8/12, bie kdeiterberbreitung 
ber Dittmmer 11 ber 3eitjĄ ri|t; „Vycliadocesky 
c-bzor11 bom 14 SKarg 1-912 megen ber ©teltcn 
bon „P/ipad eenscuthovsky“ big „realnemu 
iiyotu" beg łJLtifelg: „Pripad censtochovsky“, 
unb bon „Pitornemu" big „konsKu" beg sih> 
tifelg; „Pardubieke poste" jtad) § 300 unb 
303 @t. ®. berboten.

2)ag f. f. ®reig* alg i)3re|geridbt in
Soniggrd^ Ęat mit bem ©rfenntniffe bom 18
2Rdrj 19.L2, ijlr. IV. 6/12,, bie Sfiteiterberbrei* 
iuttg ber iftummer 11 ber jjcitjdjrijt: „Orlicke 
prondy" bom 15 tfiidrj 1912 toegen beg 2Iiti=
felg; „Valka v mitu" naĄ § 491 ©t.
jotoie ge?najj 'źlrtifel V. beg ©tje^eg com 17 
®ejember 1862, SR. ©. 581. SRc. 8 ex 1863, 
berboten.

®ag f. f. $retg=> alg l41reBgend)t in 
Seitmeri| tjat mit bem ©rtemttnifje bom 18 
3Rdrj 1912, tpr. 19/12, bic SSeiterberbreitung 
ber Diummer 32 ber .geitfdjrift: „5Deutfd)c ^et- 
tmtg" bom 15 SUidij 1912 toegeu ber Strtifel: 
„2)te SRiefengebirgg--Sjemenmarft()alle in iJSrag" 
unb „5Die iioggefeUjdjaft ,®tudgrab"‘ nad) § 
302 ©t. ©. oerboten.

67 (3997)
Sm SRameit ©eitter SRajeftdt beg fiaijerg! 

®ag f. f. Sanbeggeric^jt 2Bien alg i}Jreg= 
geridjt i)at mit bem ©rfemttmjfe oom 19 Ślidrj 
1912, spr. XXXV. 109/13, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatgantbaltfdjaft erfaunt, bai) ber gn^alt 
beg nid)tperiobifd)cn, im Berlage ber ĄrifttiĄ* 
fojialen tparteileitung erfiĄienenen, bei SRuboIf 
SDrootfdja-g 3ład)fotger, SBien, IX., ©lifabet^ 
protnenabe 33, gebrueften Srucfmerfeg (fjtug= 
blatteg); „@egen bic Subeniiberalen! ijlegcn 
bie Snbenfoji", uttb jtoar in ber ©telle bon 
„Sit etner grojjen" big „ju beranben" (©eite 1) 
bag SSergetjeu na<Ą § 302 ©t. ®. Begriinbe unb 
eb toirb nad) § 493 ©t. O. bag 8erbot ber 
SSeiterberbrettuug biefer 5DrucfjĄrifć auggefpro* 
ĉ ert, bie bon ber f. f. ©taatgantoattjĄaft ber= 
fugie SBefdjlagnafjme nad) § 489 ©t. tp. D. 
beftatigt unb riad) § 37 łf5r. @. auf bie 58cr= 
md)tung ber faifierten ©jemptare erfaunt.

SfeJien, am 19 2Rdrj 1912.

Sm SRamen ©etner SRajeftdt beg ^aiferg!
2)ag f. f. 2anbeggerid)t SBien alg iBrefe* 

geridjt f)at mit bem ©rfenntniffe oom 19 SDłdrj 
1912, tpr. XXXV. 102/12, auf Slntrag ber f. f 
©taatśantoaltjifiaft erfannt, ba§ bet: Snpait ber 
SRumraer 6, VIII. Safjrgang, ber penobifdjen 
®ructjd)rift; „2)er S3eamte ber poft- & Żele* 
grapljenauftalt" bom l6  2Rdrj 1912, unb ^toar 
itt ber ©telle bon „Sine SSerfeljrganftalt" bi§ 
„jn berfĄaffett", ©eite 5, ©palte 2 unb ©eite 
6, ©palte 1, im Slrtifet mit ber U6erfd)nft; 
„©taatgboranfc^lag fitr bag Snfjr 1912" bag SSer= 
flf^en rtadj § 303 ©t ©. Begriinbe unb eg toirb 
nad) § 493 ©t. Sf$. D. bag ŚSerbot ber 2Beiter= 
berbreitung biefer S5rucffcf)rift anggefproĄen, bie 
bon ber f f. ©taatganmaltfĄaft berfiigte 23e= 
fd)lagnaljme naĄ § 489 ©t tp. D. beftatigt 
unb nac| § 37 P r. (S, auf bie SSermdjtung ber 
faifierten Sjemplare erfannt.

2Bien, am 19 2Rdrj 1912.

SDag E. f. Saubeg* alg Prefjgeridjt ttt 
SnnSbrucf l)at mit bem ©rfenntniffe bom 14 
SRdrj 1912, P r  16/12, bie SBciteruerbreitung 
ber Śłummec 10 ber ijeitjc^rift: „S)er 2Becfruf" 
oom 10 2}fdrj 191.2 toegen beg gangen firti- 
fei»: „5Der ©olbat bc» 20 SnC)rt)Uitbertg“ in 
ber ©telle bon „Sine jeitgemd^e" big gum 
©cfeluffe nac^ § 300 unb 491 ©t. ©. jotoie gc* 
md^ Ślrtifel V. beg @efe|eg bom 17 5Dejember 
1862, SR. ®. 581. SRr. 8 ex 1863,“ oerboten.

5Dag f. f. Saitbeg= alg preflgeritgt itt 
Snngbrucf ^at mit bem ©rfenntniffe bom 14 
2Rdrj 1912, P r. 17,12, bie SPeiterberbreitung 
ber iliummer 6'27 ber ^eitfc£)tift; „'Der STiroler 
SBaftl" boml OSRar j  1912 toegen beg Sirtifelg; 
„5Die betben benfrourbigen Urteile beg Sanbeg* 
gertdjteg" in bett ©tellen bon „alg flerifafe" 
big „beleudjtet ju  toerbett", bon „gu  blefem 
^toecfe" big „getoartet toerben", bon „unb ba  ̂
rum ift" big „®r. ©reiter", bon „unb bentm 
gatt eg" bi» „bargetan rooroen", bon „itm bic 
ŚBefretuttfl beg JBoifcg" big „Sufti/ipflege", bon 
„Slfiein ber ©rftricljter" bis „laufen ju  laffen", 
bon „Sm gafie fjamjer Suugfrauenraub" big 
„erfennett mu§", oon „ $ ro | biefer founenfla= 
ren" big „Meudjtet toirb" uttb bon. „SRaĄbent 

miĄ aber" btg „groyter toerbc" naĄ § 300 
©t. ®. berboten.

35a.g f. f. Sreig^ alg pre^griĄt in 
©Ijtubtm bat mit bem ©rfenntniffe. bont 19 ŚRdrj 
1912, P r. 9/12, bie SBeiternerbreitung bei '-'Rum* 
mer 14 ber 3«itfd)rift; „Vzdelaui lidu" bont 
15 2Rdrj 1912 toegen ber ©telle bon „ciii za 
kon" big „pravo ochranil" beg Slrtifelg: „Vla- 
dni system" unb toegen beg Slrtifelg: „Vyzna- 
menani" nad) § 63 ©t. ©. berboten.

'Dag f. f. £rd£-' alg Preggericbł 
©firubim baf mit bem ©rfenntniffe bom 19 
2Rdrj 1912, P r. 10/12, fcie SSciterberbreitung ber 
ilatmmer Sber ^eitffbrift; „V:.krissni“ bom 15 
3Ratj 1912 toegen ber ©telle boit „Nepresta- 
aeme volat“ bi» „stesti ą lasky" beg 2lrtifel»: 
„Na moravskem sneron" nad) § 300 ©t. ©• 
fotoie gemdj? Slrtifel IV. beg ®eje|eg bom 17 
®egember 1862, SR. ®. 581. 9łt. 8 ex 1863, 
berboten.

Dag *. I  ®rei.g* alg pre^gerićbt in Sfłeit* 
titfdjein bat mit bem. ©rfenntniffe bom 18 SKdrj 
1912, p r .  VI. 8-12, bie fSeiterberbreitung ber 
Jłummer 30 ber^eitfebuft; „Nńviuy Tasinske* 
bpm 1.6 fOMrj 1-12 toegen beg Irttfelg ; „Pryc 
od Vid».e“ in ber ©telle »on „Veru zlotrdost" 
big „trpieira krajannm" nacb § 302 ©t. ®. 
berboten.

81. 68 (3998)
Sm SRameit ©eiuer SOłajeftdt beg ^aifcrgl

Dag f. f. Canbeggeritbt 28ien ató preM 
geridjt f)at mit bem ©rfenntniffe bom 20 SRdrj 
1912, p r .  XXXV. 106/12/3, auf Stutrag ber
1. f ©taatgantbaltfdjafi erfannt, baj) ber Sutjalt 
ber SRummer 9, 20. Satjrgang, ber periobifdjen 
D rudjdnift: „J5er ©ifeufcal)ner“ bom 20 fDfdrj 
1912 in ber ©telle bon „fo muffen toir" (©eite 
6, ©palte 3) ttt bem '3IetiM mit ber Uber* 
fdjrift: „SBag ift'g eigentlid) mit ben Urlauben 
ber Slrbciter?" bag SBerge^cit nadj § 300 ©t. ®. 
begriinbe unb eś toirb nad) § 493 ©t, p . D. bag 
SSerBot ber SBeiterberbreitung biefer Drudjdjrift 
au§gefprod)eti, bie bon ber f. t  ©taatgantoalt* 
fe^eft berfiigte 5Bejd)lagttafime uad  ̂ § 489 ©t. 
iL O. bfftdtigt unb nadj § 37 P r . ©. auf bie 
S8crmd)iung ber faifierten ©jemplare erfaunt.

SBien, am 20 SDtarg 1912.

Dag f. £. Ureig* alg Pre^geriĄt in 
Sgtau f/at mit bem ©rfenntniffe bom 18 SDłdrj 
1912, p r . III. 5/12, bie tSeiterberbreitung ber 
SRnmąter I I  ber geitjdjrift; „Nase ncviay“ 
bom 14 9Rdr3 1912 toegen ber Slrtifel: „blis- 
sie“ in  ben ©tellen bon „Anni nabe“ bis „di- 
vat“, bon „Zvitomely lid“ btg „stejny ncinek" 
unb bon „to rr.ate" big „smradu neńi“ ; „Pan 
intpektoe a inissie" bott „meji raz" big „k 
aussionariim" nad) § 64, 122 a uttb 303 
© t. berboten.

Dag f. ?. ^retg alg Prc^geriĄt tn Sglatt 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 18 ŚRarj 1912, 
p r . III. 6/12, bie SSeiterberbreitung ber jRuttt5 
mer 11 ber geitfdjrift: „Znojemske listy" bam 
14 SRarj 19 2 toegen ber Slrtifcl: „Miss:e“ 
in ben ©tellen bon „Anni ucho" big „div.it", 
bon „Zpitomely l:d “ big „stejny ueinek" uttb 
bon „to mr-te" big „smr&du w in i" ; „Pan in­
spektor a inissie" bon „maji >;:z“ big „k mis- 
sionaeum" naĄ § 64, 122 a unb 303 ©t. ®. 
berboten.

Dag f. f. fjretg- alg prcfjgeridjt in 
Droppau ^at mit bem ©rfenntniffe bom 20 
2Rarj 1912, P r. 13/12, bic SBeiterberbreiiung 
ber Slfmmer 64 ber ścitfĄrifs: „Deutfdje śffieljr" 
oom 18 2Rarj 1912 toegen beg Slrtifelg: 
„©Ątoarj Dftcrrei^" itad) §‘63 unb 64 © t.  
oerboten.

Dog f. f. Sanbcg= alg Prejjgeridjt in 
©^ernotbih £)at mit bem ©rfenntniffe bom 18 
iUidr^ 191.2, p r .  I. 29/12, bie liSeitercerfcreituitg 
ber SRummcr 74 ber 8eitfĄrift: - ąja 1'i'a’-
wda" bom 2 (15) i w t j  1912 toegen bei Slrtfe 
felg; „P;ostaja hesida" in bett ©tellen bon 
„meiii zdąjct sia" big „na Bukoweni", bon 
„Jak be" big „Macocho" uttb bott „Zdajet 
sie" big „worocheme" r.adj § 5, 58 c, 65 a, 
68, 302 uttb 303 I ©t. ©. berboten.

Dag f. f. Sanbetfe alg Preftgeridjt in 
©jernomife £)at mii bem ©rfenntniffe oom 19 
P td rj 1912, p r . I. 30/12, bie SPeiterberbrefe 
tuug ber Dtummer 604 ber • 8ettfc^rift: „8ufo^ 
toindr Polfśblatt" bom 19 Pcdrj 1912 toegen 
beg Slrtifelg: „Suftijjuftdube im 58ejjirfggeriĄte 
SRabait^" in ben ©tellen bon „Drdger biefer 
3uftdnbc" btg „auf bag reim gefdjdftlidje Sn^ 
tereffe", bon „©elbftoerftdnblidj fpieft D r .£)ife 
fenrab" big „^attjltt beg Dr. fyijĄer gc^ett" 
unb bon ^,©g fieljt je^t beim 58cmE£fleiidjte" 
bis „beg ©djtoagerg §ilf«trabg mdrc" nath § 
300 unb 302 ©i. ©. oerlmien.

8 1  69 (3999)
Sm SRamen ©eitter SPtajeftdt beg Saiferg!

Dag f. f. £anbe§gertajt 2Bicn afó P re§ | 
geriĄt but mit bem ©rfenntniffe bom 21 2Rdrj 
1912, P r. XXXV. 105/12/3, auf fe trag  bet 
f. f. ©taatgantoaltfĄaft erfaunt, bafj ber Stibalt 
ber Pummer 14, XVII. Sa^rgaug, ber pertobfe 
febett Druefjdjrrft; „aStener fleineg 2Bit)blaU'' 
bom Saf)re 1912, unb jtoar bureb 5ag ©cbidjt 
tnij bem Kitel: „Da* tdgdjeu" unb bag baju* 
geljorigc 58ilb (©eite 2!) bag Pergefjm nad) 
§ 516 ©t. ©. begriinbe unb eg toirb nacb 
§ 493 @t. p .  O. bag Perbot ber 3Beiterber= 

j breitung biefer ®ruc£jd)rift attggefprocben, bic bon 
ber f. f. @taatgantoaltfd)aft berfiigte 58cfĄlafl# 

»naęme nad) § 489 ©t. p  £). beftatigt unb
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J!a$  § 37 ijk. ©. auf bte SSerntdjimig ber fai* j 
Iterten ©jcmplarc er!anui.

SStett, ant 21 SJiarg 1912.

Siamett ©ehter SRajejlat be§ SaiferS!
_ S)a§ !. I. fianbeSgericfjt SBien afó SjSreg* 

fiEttĄt bat mit brm ©rlerattniffe Pont 21 ŚJiarj 
19}2, śpr. XXXV. 107/12/3, auf Sntrag ber 
1 *• ©taatSaninaltfć&aft erEannt, bay ber Sntjatt 

Jium m er 9 (nad) ber $onfi§fatton gtocite 
^jtflage) jjer periobifcĄcrt ©racffdjrift; „®er 
« ‘fenba$ner" bom 20 3Rfitj 1912, 20. Sa^r* 
jj?n9» burd) bie ©telle bort nad) „ŚonfiSjiert!'' 
5JS ,»9etrxcbert ttnrb!" (©eite 6, ©palte 3) im 
♦IttiEcI; „SBas ift’8 eigentlid) mit bert Urlaufcn 
®£r Sirbeitcr?" baS S8ergef)cit nad) § 300 ©t. ®. 
Jflrftnbe uttb eg toirb ttadj § 493 ©t. S . D.

SSerbot ber SBcttcrber&rdtung biefer 5Dtucf  ̂
TOrift auśigefprodjett, bie bort ber t  i. ©taatS- 
[totoaltfdiaft oerfigte 33e|djlagnal;me nad) § 489 

0 .  beftdtigt unb nad) § 37 i^r. auf 
te S8err.id)łung ber faifterten Sjempiare er rantu.

SBicn, aut 21 SJldrj 1912.

^  SDaS f. t. ®retó* alg iprejjgeridjt in 
■marburg Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 21 
J ia r j  1912, ^Sr. VI. 3/12, bie 2Beiteroerbrei» 
Jn g  ber SLtmnter 33 ber : „Straza"
bom 18 aftdrj 1912 toegen ber ©telle bon „Ve- 
®eL nss" big „to doseze" beg Slrtilelg: „Ss- 
“°Ti justicne uprave na Spodnjem Stajer- 
skem" rtac  ̂ § 305 ©t. O. oerbotets.

S)ag f. !. $reig= alg ipre^geriĄt itt 
l)at mit bem ©rfenntrtiffe bom 18 3Jiarj 

*^12, V. 1/12, bie 2Beiterberbreitung ber 
Jtummer 98 ber $eitfd)rift; „La Liberta" toe* 
8en beg ’3lrtifelg; „Aaeora dello seiabolatore" 
Ut ber ©telle bon „Se vero tale atteggiamesto" 
^  „diritti ehe non gli spettano“ nad) § 300 
®t- « . berboten.

_ , 5Dag I. !. Sanbel* alg iprefjgeridjt itt 
f nr!eft Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 20 SRarj 

12, ^3r. IX. 67/12, bie SBeiterocrbreitung ber 
^ommer 75 ber .gcitfdjrift: „Edinost“ oom 15 
■"ificj 1912 toegett ber ©telle bon „Kdo je to 
r®j z&nesel" big „deialo poiitiko!" uttb oon 
»Stvar je prisla" btg „se drugi dokazi" beg 
*ntifelg: „Vun s poiitiko iz sodne dvorane!“ 
na<ij § 300 ©t. $ .  oerboten,

5Dag I. f. Sattbeg^ alg ifSrejjgertdst in 
£rfeft fjat mit bem ©rfenntmffe oom 20 2Jiarj 

j|$r. IX. 68/12, bie ©eitcroerbrcitung ber 
*Lfmmer 76 ber .geitfdpift: „Edinost" Oom 16 

1912 toegett ber ©telle oon „Ce dobira 
J °  torej “ bis „posteno bolela g lava!“ uttb 
|° n  „Izgoyarjsjo se seveda“ big „ne naopor 
uotiteto“ beg Slrtifelg; „Vuu s poiitiko iz 

s°dne dvoraue !“ nad) § 300 ©t. (8. oerboten.

^  SDag f. I. Sattbegs alg ij3re§gericbt in 
f ra9 t)at mit bem ©rfcntnifje oom 20 ŚJiarj 

ij}r. I. 160/12, bie SBeiteroerbreituug ber 
jum m er 65 ber geitjdjrift: „XX. vek“ oom 

3Xdrj 1912 toegett ber ©telle oon „A proce 
®Oad nikdo na celem" big „a ovladati“ beg 
Attifelg; „O nasich sidech" na*  li 302 ©t. ®. 
betboten.

ęw, 5Dag !. I. Sanbeg* alg i{5re§genc|t in 
Tff?9 l)at mit bem ©rtenntniffe oom 20 2Jian, 
9l2, ^ r .  I. 159/12, bie SBeiteroerbreitung bet 

“fottimer 12 ber ^eitfĄ rift: „SHontagśblatt aug 
Jotunen'1 oom 18 9J?drj 1912 toegen ber ©telle 
A0tt „Sn ©uropa Ijat" bis „Stetfe gelegt" beS 
Iptdelg; „S)er 2/riump^ ber SEonfibenten" nad) 
i  65 a, 491 unb 493 ©t. ®. fotoie gema^ 
^ rWel V. beg ©cfefceg oom 17 ©ejember 1862, 
'**■ ® SI. Sir. 8 ex 1863, oerboten.

ęw, 5Dag f. f. Sattbeg* alg ^re§geri*t in 
vtag Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 21 3Iłdrj 

ąjr. I. 162/12, bie SBeiterocrbreitung ber 
r^mmer 22 ber giuifdjrift: „Pochoden" Ootn 

JDłarj 1912 toegett beg Slrtifclg: „Tridr.i 
Jstiee" naĄ § 300 ©t. @. fotoie gemaft 21r̂  
2«l IV. beg !Scfe|eg oom 17 Sejember 1862 
^  ®. S I. 97r. 8 ex 1863, oerboten.

to Sag f. !. ^reigs alg '^re^geriĄt in 
wfen Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 20 
5̂ 12, s^r . 22/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
mtnmer 76 ber ^etlfd^rift: „ipilftter Sagblatt" 
°ot 17 3Iłdrj 1912 toegen ber ©tcDen oon 

i^rag rislicrt matt" bis „jugrunbe" unb 
oPj i,3Ą ^abe in $ rag" big „uberflitjftg" be» 

-hfcig: ,,©in IJapitelĄcn fiłr bic ©jedben* 
§ 302 ©t. tSJ. Oerboten.

js S ag  f. f. $reig* alg ’ipre§gert(^t in
] qi ^at mit &en; ®rfenntniffe Oom 21 SJłdrj
^^■2, j p  n /1 2 , bie SBeitcroerbreitung ber 
i QUtJjnter 5 ber geitfdjrift: „Svepomoe“ oom 

^mnrj 1912 toegen beg 5lrtifelg: „Pokracu- 
Je^ “ naĄ § 302 ©t. %. Oerboten.

Firmy.
H. cn. ^ipM. 841/11 Ctob. II. 246 (3315)

B iihc tjńpMH 3apo6KOBOro i roeno^apcKoro 
CTOBapnmeHn.

BnncaHo peecTpy 3apo5KOBnx i ro- 
eno^,apcKHx cTOoapHmenfc.

Oci^ ok cTOBapHmenn: JLamKH saBn-
3aHi.

ępipwa SByuHTŁ: r  oeno^apcKO-Mo.to-
napcKa Cnirnca, cTOBapnmeHe 3apeecTpOBaHe 
3 odMeaceHoio nopyKOio b Jlam K ax 3aBn- 
3aHHX.

/1/aTa GTaTyTy: 25 BepecHn 1911.
IIp e^ M eT  n i/tu p n e itC T B a:
a) KynoBara, ripo^aBain, apen^yBaTH 

i Hań.waTH UpyHTn i Sy^nHKH b u;Lin Be^e- 
Ha cni^BHoro roeiio^apcTBa cninBHHMn ch- 
a a m ,  cboix n.temB i b ix xoceH,

6; ypn^aryBara CK.ia^H ( jiai'a3HHH) 
3Hapn^iB roeno^apeKEx) naB03iB, 36ijKa, Ha- 
em n i hhuihx 3eM.ieii.tio^iB cboix uneniB 
Ta b ix xoceH,

b) upo^aBaTn cboIx nneniB TOp-
rOB.iio cpe^cTBaMH iioskhbh i iipe^nteTaMH 
noTpiSHHMK flfla  ^OJiamHoro i pi.iBHHuoro 
rocno^apcTBa, Ta pentecna i iipoutHcny 
cboix u.ieniB,

r) 3aHMaTn cn nepeTBopioBaneM npo- 
^yKTiB roeiio^apeKHx cbo!x uneniB i upo^a- 
acnio BHTBopiB cBoix nneHiB,

i') npHHJiaTH KaniTa.iH ;̂o oSopoiy 3a 
ycnOBneHHM onpogeHTOBaHeM:,

A) yAi-aioBaTH nnm cboim uneHant Ae_ 
meBHx i npacTynHinc n03nn0K Ha niAHe- 
eene ix  rocnoAapcTBa a6o npoMHcny.

xIac icTHOBann: Heoójie.yKeHHiŁ
^EcpeKitnn 3noaceHa 3 Tpox uneniB. 

3aranBHi 36opn 25 BepecHH 1911 BH^panH 
otchm Tpox nneHiB:

1. HnKonań TpHHAa c. IsaHa, rocuo- 
AaP] cnpaBHHK,

2. B aezffi IleTpoBHH, roenoAap, Ka-
cnep,

3. Bacn.iB 3aAOpo3KHHH, roenoAap, 
KHHrOBO^eitB.

n iA irac  (fiipMH: Y upaBa 6yAe iiiAna:- 
cyBaTH CTOBapnmeHe? b to h  cnoci6, m;o npn  
(pipni CTOBapnmeHn yjiim;eHi 6yAyTB niAUH- 
ch a box H.ieHiB ynpaBn i ce e ycniBSM 
BaOKHOCTn 3060BH3aHB CTOBapnmeHH.

Oronomenn 6yAyTB HOMim,yBaHi Ha 
npH3HaHemn Ha ce TaSnnun Ha SyAUHKy 
(nBOKann) cTOBapnmeHn a6o b OAHin 3 .tBBiB- 
ckhx uaconncnn.

Y ai î HnemB: 5 KopoH.
BiABinanBHicTB a °  nnTHpa30Bo! bhcoth 

yAiAy.
^aTa BHHcy : 29 cihhh 1912.

II/. K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBe.lBHHtł
BiflA’Lr II.

CanSip, p a  20 cIhhh 1912.

El. cn. ŚńpM. 52,12, 68/12 Ctob. I. 192
(4024)

3 muhh i A°Aa™ H A° B!incaHnx Bace (j)ipM 
CTOBapnmenB.

BnncaHO b peecTpi cTOBapnmeHb 3a- 
po6icoBHx i rocnoAapciKHX npn tjńpjii CTOBa- 
pnmeHH: „CennHBCKa IIoMiH" HOBiTOBe
CTOBapnmeHe rocnoAapcKO-KpeAHTOBe, 3apee- 
c.TpOBaHe 3 oSjieaceHoio nopyicoio b Ko- 
6anax.

1. B/neHn A^peKA^i BHCTynnnn: o. 
BonoAHcnaB PoUyacnHBCKan i Iean Mopipen
C. AHTOHa.

2. B/neHn AHpeKitni BnSpaHi: Bojtoah- 
Mnp ByHA3HK, ynnTe.iB i HMicncpopunH c. 
AHTOHa, roenoAap oóa b  Ko6aKax.

/ la ra  Bnncy : 2 n ap ia  1912.
II/. K. CyA OKpyjKHHH HKO TOpOOBenBHHH

BiAAM II.
K o.iojIhh , p a  2 arap-ra 1912.

B. cn. «S>ipM. 390/11 (4035)
Bnnc (pipMH CTOBapnmeHH 3apo6KOBoro 

i rocnoAapcKOro.
BnncaHO a°  peecTpy CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoAapcKHx.
OcIaok cTOBapnmeHn: Cko.16.
ęhipina 3synnTB: roenoA apcKO-Topro- 

BenBHo KpeAHTHoe o6m,ecTBO „3e.ieMnHB“, 
o6m,ecTBO 3apeecTpoBaHe 3 orpannuenoio no- 
pyKOio b CKO.iiiyt.

^aT a ciaTyTy : Cko.16. p a  2 hcobthh
1911.

IIpeAMeT niAUpneMCTBa e eno.iynnTn 
rocnoAapcKi ch.ih cboix aaemB ^.in ix A0- 
6po6nTy nepes:

a) uynoBaHe, npoAasaHe, apeHAOBaHe i 
HaiiMOBaHe UpymeiB i 6yAHHiciB b gLin Be- 
AeHn eni.iBHoro rocnoAapcTBa eni.iBHHMH 
CH.laMH CB01X H.ieHiB B IX XOCCH,

ó) ypHAiKyBaHS GK.iaAiB 3HapnAiB ro- 
cnoAapcKnx, HaB03iB, 36i5ica, HaeiHH i HHmnx 
3e11.1e11.10pB  ąjis  cboix HateniB Ta b i'x 
xoceH,

b) Be^ene a^h cboix nnem s ToproBe.iB 
cpeACTBann iiohchbh i npeAMeiar/iH nOTpiSnn- 
mh a*1'3 AOMamnoro i pi.iŁnnnoro rocno­
AapcTBa Ta p a  peitee.ia i npoHHC.iy cboix
H.ieniB,

r) nepeTBopiOBane rocHOA&PcKHx npo- 
AyKTiB cboix n.ieniB,

A) n p n n H H ita H e  ica n iT a .iiB  ^ o  o S o p o i y  
s a  y c .iO B .ie H m t on p o u eH T O B a H eii,

k )  y A in iO B a n e  .m m  cboim: u jrenaM  A e-  
m e B H x  i  n p n c T y n H H x  h o 3 h h o k  H a n iA H e c e -  
He xx r o c n o A a p c T B a  a 6 o  u p o i i n e . i y .

Bae TpeBaHH HeodMeaceHnn. 
^ n p e K u n n :  AP- K o p H H .in n  M n p oH O -  

BHH, .ItK ap b Cko.iIm, Ai1,10B0AtIHK, I l e i p o  
r o . i o i i m a ,  ypnA H H K  3e.ii3 H n n 'i, K a c n e p , A . i e -  
K caH A ep K oM apH H gK H H , e .n o  c a p  3 Chbhto-
c .ia B n  sd Cko.16, K H n roB O A eip .

I H a h h c  (pipM n : n iA  (p ip ito io  CTOBapn-
meHH r n A n n c n  a box H.ieniB 3 a p n A y .

Oro.iomeHn na Tad.mun a °  cero npn- 
3 H a n e H in  b 6yA H H K y cTOBapnmeHH, a 6 o  b 
OAHin 3 .iB B iB C K nx h b c o h h c h h ,  0 3 H a n eH H x  
HaA3Hpai0H0io PaAOto.
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L. cz. Firm . 31/12 Stow. II. 1261 (3828)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany.
Brzmienie firm y: Instytut kredytowy w 

Brzeżanach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograuićfeoną, poręką.

Data statutu: 16 stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: połączenie 

sił gospodarczych swych członków dla icb 
dobrobytu, udzielanie tanich i przystępnych 
pożyczek i lokowanie na procent pieniędzy 
zaoszczędzonych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z trzech dyrekto­

rów t. j. Leiser Frisch, Moses Bleich i Men 
del Pfiug.

Podpis firmy: (F. Z.) za stowarzysze­
nie uskutecznia Dyrekcya w ten sposób, że 
podpisujący do firmy stowarzyszenia swe 
podpisy dołączają.

Ogłoszenia umieszczane będą w wyeho- 
dzącem czasopiśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
100 kor.

Odpowiedzialność: ograniczona do wy­
sokości pięciokrotnego udziału.

Data wrpisu: 17 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Btzeżany, dnia 21 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 107/12 Stow. III. 186 (3786)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tylicz.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Tyliczu, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką",

Data statutu: 17 gm dpia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa,:
a) udzielana członkom w m iarę potrze­

by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu a to z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych członków;

b) daaie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, ża spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.

Cza? trwania: nieograniczony.
Zasząd: Tomasz Królikowski przełożo­

ny, Antom Hamernik jego zastępca, Piotr 
Augustyniak, ks. Józef Kumor, Piotr Kieblesz 
członkowie zarządu wszyscy w Tyliczu;

Podpis firmy (F. Z.): pod stampilią 
firmy podpis przełożonego zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby w czasopiśmie 
dla spółek rolniczych.

Udziały członków: najniższy 10 koron, 
członek nie może mieć więeej jak 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 23 marca 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 2 marca 1912.

L. cz. Firm . 135/12 Stow. L  2 (3918)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarsy 

szeń zarobkowych i gospodarczych. _
Siedziba Stowarzyszenia: Gorliee. 
Brzmienie firmy: Towsrzystwo zalicz­

kowe w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro­
madzenia z dnia 5 marca 1912 nastąpiła

zmiana §§ 1, 4, 6, 7, 11, 13, 15, 18, 21, 
22, 27 tegoż Towarzystwa.

Podpis przedsiębiorstwa: Podp!s firny 
dotąd Towarzystwo zastępuje dyrekcya w ten 
sposób, iż członkowie jej pod firmą Towa­
rzystwa swe podpisy umieszczają. Do ważno­
ści zobowiązań wobec osób trzecich trzeba 
podpisu dwóch członków Dyrekcji. Podpis 
firmy obecnie Towarzystwo zastępuje Dyra- 
keya w ten sposób, iż członkowie jej pod 
firmą Towarzystwa swe podpisy umieszczają. 
Do ważności, zobowiązań wobec osób trze­
cich trzeba podpisu dwóch członków Dyre- 
kcyi. Prowadzenie interesów Towarzystwa 
może Dyrekcya w porozumieniu 1, Radą nad­
zorczą poruezyć urzędnikom lub innym oso­
bom jako pełnomocnikom (§ 28 ust. o stow.) 
a legitymaeyę dla nich wyda Dyrekcya. 
W tym wypadku zobowiązania wobec osób 
trzecich podpisują ważnie jeden członek Dy­
rekcji a upoważnionym urzędnikiem, wzglę­
dnie dwaj upoważnieni urzędnicy.

Data wpisu: 21 marea 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 16 marca 1912.

L. cz. F irm  504/4 Stow. III. 107 (2532)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Kołomyi, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: a to § 16 o składzie 
zarządu Spółki i § 28 o składzie Rady nad­
zorczej.

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Józef 
Czaykowski, Karol Schmidt, Stefan Krzywo- 
nosiuk, Josefat Lewicki.

Członkowie dyrekeyi w ybrani: Józef 
Czajkowski, przełożonym zarządu, Karol 
Schmidt zastępcą przełożonego, Stefan Krzy- 
wonosiuk, Józef Kohlmsn, Piotr Kuzierski, 
Feliks Korzeniowski, Józef Patkowski Anto­
niego, Antoni Racko i Michał Zaremba wszy­
scy w Kołomyi, członkami zarządu.

Data wpisu: 17 stycznia 1912.
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Kołomyja, dnia 17 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 388/11 Stow. II. 1229 (3951)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Białokierniea 

powiat poi. Podhajce.
Brzmienie firmy: „Spółka oszezeduoś.i 

i pożyczek w Białokiernicy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 22 października 1921.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

pożyczek potrzebnych w gospodarstwie prze­
myśle i handiu, danie możności do umie­
szczania na procent pieniędzy, popieracie 
tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarnych w okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniezoxxy.
Dyrekcya: ks. Józef Rysz, jako przeło­

żony zarządu, Błażej Róg jako zastępca prze­
łożonego zarządu, Franciszek Mały, Jan  Ry­
biński i Jan Kędzierski j ikc członkowie za­
rządu.

Podpis firmy (F. Z.) pod pieczęcią firmy 
kładzie podpis przełożony Zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków Zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na ta ­
blicy przed lokalem spółki.

Udział członków: Jeden udział wynosi 
10 koron, który może być wpłacony w pół­
rocznych ratach po 1 kor.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 24 grudnia 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, 24 grudnia 1911.

L cz. Firm . 88/12 _ (3637)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Stow arzyszeni fun- 

keyonaryuszy e. k. kolei państwowej dla bu­
dowy tanich domów mieszkalnych w Koło­
myi, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Data statutu: Kołomyja, dnia 18 wrze­
śnia 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Budowa, 
zakupuo lub najem domów, celem dania mo­
żności członkom stowarzyszenia w tychże 
domach tanie mieszkania odnajmywać, domy 
tanie n?. własność nabywać i staranie się o 
mieszkania dla członków nieżonatych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: 1. Pp.: Neiger Izaak prze­

wodniczący, 2. Pokorny Bruno zastępca prze- 
woduiczącego, 3. Fiehtel Jan  kasyer, 4.

„Gazeta Lwowska" Nr. 77 z. dnia 4 kwietnia 1912.



Freundlieh Mojżesz prowadzący księgi, 5. 
Doliński Bronisław sekretarz, — 6. Bobikie 
wicz Antoni, 7. Dulewski Stanisław, 8. Se­
rafin Michał, 9. Sługoeki Klemens, 10. Su 
misławski Maryan, 11. W erner Wolf — 
członkowie zarządu, 12. Watyeha Edmund, 
13. Zollich Antoni — zastępcy członków za­
rządu, wszyscy są funkcyonaryuszami c. k. 
kolei państwowej i zamieszkali w Kołomyi.

Podpis firmy: (F . Z.) pod stampiliowaną 
firmą stowarzyszenia podpis przewodniczą­
cego lub jego zastępcy i jeden członek za­
rządu.

Ogłoszenia: w „Gazecie Kołomyjskiej 
lub też kurendą.

Udiiafy członków: udział powstaje
z wkładki miesięcznej najmniej 5 kor. wy 
noszącej lub dowolnie wyższej, w deklaracji 
przez członka oznacz mej.

Odpowiedzialność: sumą iednoroczną
wkładek ra:es:ęeznyen, w razie zaś konkursu 
lub likwidacji Stowarzyszenia jeszcze drugą 
taką jednoroczną sumą miesięcznych wkładek.

Data wpisu: 29 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. Firm. 207/12 (3872)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych firm y: „Towarzystwo 
eskontowe w Tyczynie", stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku: „Eskompte Yerein Tyczyn", regi- 
strierte Genossensehaft mit beschraukter 
Haftung z uwidocznieniem w rubryce odpo­
wiedniej :

1. że Stowarzyszenie zawiązało się na 
podstawie statutu uchwalonego na walnem 
zgromadzeniu członków w Tyczynie z dnia 
13 lutego 1912;

2. że siedzibą Towarzystwa jest gmina 
Tyczyn;

3. że celem Stowarzyszenia jest:
a) udzielanie członkom gotowych pie­

niędzy na umiarkowany procent potrzebnych 
im do handlu, przemysłu, rzemiosła, lub go­
spodarstwa;

b) eskont weksli członków i reeskont 
tychże;

c) przyjmowanie od członków lokacyi 
na rachunek bielący.

i .  Zarząd Stowarzyszenia składa się:
1. z Benjamina Fabiana jako przewo­

dniczącego ;
2. z Simona Blumenberga jako zastę­

pcy przewodniczącego;
3. z Samuela Blumenberga jako człon­

ka zarządu wszyscy kupcy w Tyczynie,
5 ."Stowarzyszenie podpisuje się w ten 

sposób, iż pod stampilią firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu względnie jego zastę­
pca i jeden z członków zarządu.

6. Odpowiedzialność członków Stowa­
rzyszenia rozciąga się do trzykrctnej sumy 
udziału wynoszącego 50 koron.

7. Że wszelkie ogłoszenia umieszczane 
będą na tablicy w lokalu Stowarzyszenia,

0. k. Sąd obwodowy Oddział Y.
Rzeszów, dnia 27 lutego 1912.

L. ez. Firm . 8/12 Stow. II. 125 (3633)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dżurków.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dżurkowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi: Jan Andrejczuk 
zmarł.

2. Członkiem dyrekcyi wybrano]: Jana 
Żarskiego Wojciecha dotychczasowego człon­
ka Spółki i gospodarza w Dżurkowie.

Data wpisu: 24 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 34 lutego 1912.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w Stinrze St. Soko łow ­
sk iego  we Lw ow ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze k ra jo w e  „M nzenm  h an d lo w e ", którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dnie fi 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
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D O  L W O W A
Na dworzec główny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieiicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Śuczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoc-znego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Korosmezb. 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko­

ch awiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Ńowosieiicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnówl, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieiicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kbrosmeso, Ńowosieiicy, Radowiee Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego,
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
posp. | osob.

odch. o g.

12-35 —

2-50 —

— 3-40

__ 5-58
— 6’UU
— 6-10

— 6-15

_ 6-35
-- 7-30
-- 7-35
--- 7-50
-- 8-20

8;22 —

— 8-45

— 9-05

9-15 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

1-45
218 —

2-20 —

_ 2-28
2*30 —
— 2 35

2*45

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— 6-50
— 6-05
— 616
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

__ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25— 11-35

Z E  L W O W A
Z;'dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezb, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziela 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezb, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
ao Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Kbrbsmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Ńowosieiicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husia„yna. Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.

Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna,
Zbaraża.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee,

Czortkowa, Potutor, 

Grzymałowa, Husia-

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania 
małowa, Zbaraża.

pustego, Husiatyna,
Czort-
Grzy-

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa.

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-12
— 6-30

_ 8-12
-- 11-00
-- 1-30

2*33 —

2-52— 5-38
— 6-30— 9-09
— 10-40— 11-33

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik. _ 6-31
z Podhajee. — 1-49
z Winnik. 1 - 6-51 1
z Podhajee.
z W innik, tylko w sobotę i niedziele.

| - 10-591

do Podhajee. 
do Winnik. ,
do Podhajee, 
do Winnik, tylko w

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :

sobotę i niedzielę.

Na dworzec główny/:
s Brzuehowie: codziennie: 7-00 ran o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5T8 po południu; od 1 ezerwea 
do 15 września 9-35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1T1 po południu, 9'25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z dworca głównego:

do Brzuehowie: codziennie! 6-06 rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 1005 przed południem, 6'31 wieczór; od 1 ezerwe3 do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu; 
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 12'30 po połu­
dn iu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3 05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 1® 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform»- 
ctjms o, V. koM  państwowych, al. Krasickich, 1. 5 drzwi nr. 67, w dni* pew m dn ia  od godziny 8 rano do 3 po południu, w a iad titla  : święł* aat
geiaś&y 3 m o  dc 12 ar pó foM s.
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P i ę ć d z i e s i ą t y  t r z e c i  r o k  i s t n ie n ia

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illostrowane polskie.

T r f Y A d  r t l  Iz Tl l l l C t T l ^ A W r i T T  YT w êrny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
J o  ^ ^  J  C t l i J  cąjnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu; wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

W!. St. R E Y M O N T A : 6 6
33

( c z a s y  K o ś c i u s z k o w s k i e ) ^

Bolesława PRUSA: „ P R Z E M I A N Y "
i cieszące się tak wielką poczytnośeią

Utwory Adama Krecho wieckie- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi K o­
nopnickiej i 5'llizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa, Bartkiewicza, Ro­
dziewiczówny, Zbicrzchowskiego, 
M akuszyńskiego, Artura Schrode- 
r a  i. w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof, dr.

Szymona Askcnazcgo, C». Daniłow­
skiego, A. Oórskiego, I g .  Cłrahow- 
skiego, T. I.roflbewskicgo, C’z. Jan­
kowskiego. II. K otkowskiego, A. 
Potockiego, A . Siedleckiego, Zy­
gmunta W asilewskiego.

Konstantego Srokow skiego: 
„GRODY i M IA S TA  w  GALICYI".

Sylwety m iast polskich: L u ­
blin, Kalisz, Radom, P io trk ó w , Zam ość, T a r ­
nopol, Rzeszów , T a rn ó w , Stanisław ów .

K raków , L w ó w , Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekaw sze zakątki Polski.
O b ra zy życ ia  współczesnego.
Te a tr, Sztuki plastyczne, Piśm ienni­

ctw a obce mają w „TYGODNIFłJ" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów,

Z dziedziny ilu stra cyjn e j: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T y g o d n ik a  I l in s t r o w a n e g o “ :

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
( S e r y a  X X .)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia  w yg n a ń có w  syberyjskich, —  ora z ■

C i e k a w e  .S® «*'® srA esś<5A
12-cie to m ó w  w ciągu roku zu p e łn ie  b ezp ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ulustrowanego" tylko po K. 10'— , w oprawie po K. 16-— .

W r. 1912 C I E M W E  P O W I E Ś C I  drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Cliatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę p rzyjm u ję : Administracya Tygodnika (Ilustrowanego we Lwowie. Pasaż Hausmana 9,
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i biura d zien n ik ów .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e  Ł r s a r o w i ©  s

6 80 kor. z oprawą książek 8 3 0  kor. 
13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

W  C S s s I i o y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28*80 kor. „ „ 3 4 8 0  kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur S t h ; d l e r .

P rzyja ció ł naszego pisma prosim y uprzejm ie o polecenie niniejszego prospektu.

i

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia

P
ię

ć
d

z
ie

s
ią

ty
 

tr
z

e
c

i 
rok 

is
tn

ie
n

ia



14

Telefon 452. Telefon
Adres telegraficzny: „STADTBUKEAU*.

Ważne dla wyjeżdżających na święta,

BltiRD MIASTOWE
e. k, kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
"WYDAJE bilety zestawlalne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Francy! i Szwąjcxryi, również bilety zestawlalne w jednym kie 
ranka do wszystkich zagraniczny?,h m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także l»e* ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  c o  I ta s y  k o le j o w e ,  zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wcnecya, 
Medyolan, Ni zza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le j o w e ,  l e g i t y iu a c y e  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie ezy też męskie i gdzie się wsiada.

„KSIĄŻNICA
B iu r o  ??+. S o k o ł o w s k i e g o
we Lw ot e« Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a

2 2  w y b o r o w y b r o s z u r  99K $ i j } in io y ‘*
po wyjątkowo zniżonąj cenie

M . G*—, o p l a t i t i e  M . G*$0 «
T y tu ły  o ro s zu r „ K s ią ż n ic y 1

1. M. G aw alew icz „Dwie baśnie".
2 . P is a rz e  ro ssy jscy  „Godziny więzienia". 
8 . J .  L em ański „Nowenna".
4. W . G om nlick i „Zakazana".
5. A . N. N ow aczyńskt „Staroście ukarany".
6. W . G rab iń sk i „Uezta Baltazara".
7. W . K nszell „K apitał i ziemia".
8. P .  D ah lke  „Opowiadania Bnddyjsk e“.
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów .

10. K . T e tm a je r „Na Skalnem podhalu".
11. H is to ry a  R ew olucy i p o lsk ie j Tor.i I .

12. H is to ry a  R ew olucy i p o lsk ie j Tom I I .
13. W . W inaw er „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw ienkow ow a „Lata krzywdy".
15. E . T . A. H offm ann  „Złoty garnek".
16. A. B ungie „Zbrodnia".
17. W . R apacki (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. t r y a s z  „Fragm enty".
20. E . S ło ń sk i „Przebudzenie".
21. Z . R óżycki „Serdeczna skarga".
22. J u l iu sz  S łow ack i „Kordyan".

S K Ł A D  P O W O Z Ó W

E .  &  . 1 .  S T R O M E N t i E R
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Z* v?>;assiW
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
ś w ie ż y  tran sp o rt 

n a jn o w szych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych , |  
wzorach. Ceny najniższe (z per- |f  

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
Marya Białecka

k u rs  ry su n k u  i  m a la rs tw a . Osobny k u rs  dzie­
c inny . K A L E C Z A  6 . I .  p .

Spokojna party a
poszukuje od 1 maja 2-cIi słone­
cznych pokoi i kuchni z komfor­
tem (może być oficyna) niedaleko 
śródmieścia. Zgłoszenia do portyera 

Banku hipotecznego.

lu r y e r  Kolejowy
ważny od i  maja 1911.

Do nabycia ws wszystkich trafikach, o m  
w biurze dzienników Stan. Sokołow skiego

Lwów, pasaż HausiMłia.

H  Bez p o śred n ic tw a  „dom ów  techn icznych  i hand low ych” lub t .  p . nazw y p rzyb ie ra jących
o d sp rzedaw ał w, lecz w p ro s t z f a b r y k i:

Po co 11 a cli bezkonkurencyjnych!
m m m m m i

i i

i l t f f P i i
„i1 tl1 .* "3 *5i?__

i  1±

W 1 : ' % -!-$  _j i J

i? ’ 1 '

SIATKI DRUCIANE
cztero- i sześciokątne, surowe lub cynkowane, do ogrodzeń domów, wili, ogrodów, parków, szkół, 
kościołów, cmentarzy, ogrodzenia placów do gry „Lawn Tennis", liny druciane, żelazne i stalowe, 
do promów i transmisyi, druty kolczaste, materace druciane, meble żelazne i mosiężne i t. p. 
wyroby, poleca po cenach fa b ry c z n y ch  i na dogodne  w a ru n k i  sp łaty ,

Hutter i Schrantz T. A. w Wiedniu.
C ennik i, o fe r ty , w zory  w n a tu rz e  do sta rcza  zastępca  firm y  d la  GALICYI

HENRYK WONSCH we LWOWIE
ul. Leona Sapiehy 1. 61. — Telefon Nr. 990.

NB. Celem wzięcia wymiarów i przedłożenia oferty na większe ogrodzenia siatkowe, wyjeżdża 
zastępca firmy na prowincyę zupełnie własnym kosztem.

• ....

NAJNOWSZE
PISANKI-bom boniery z porcelany 

prześlicznie malowane od K. 1 20 
do 3 0 —.

GARNITURY likierowe od K. 3 50
GARNITURY na ocet i oliwę od 

K. 5-— .
GARNITURY kompotowe na 6 osób 

od kor. 1‘90.
TOETOW NIGE majoiikowe i porce­

lanowe od K. 1 70.
TA CK I szklarnie w niklowej oprawie 

od K. 5 50.
poleca S łO lI TOW A SŁOtYY

Kazimierz Lewicki
właść. JaKól) i Alelsanler LEWICCY

główny skład porcelany i szkła 
Lwów, pl. Maryacki 10

wo w łasnej kam ien icy .

D R O B 31E  O G Ł O SZ E N IA , 
ad wyrazu petitem 3 halerzy, tłusty®  

petitem 4 halerzy.

^ □ S o r t e p i a u  najnowszej konstrukoyi, k oneerto ff^  
heban inkrustowany, tanio sprzedam. R uska « 

front piętro.   ^

Cukiernia Troczyiiskiego 
Lwów, ul. Batorego 1. 32

poleca:

torty, prKelŁlftaia-iire, scrnild  od  ̂
Itor., rtrożrtżoAte v, rinkicni. v. n l>1' 

s ą ,  vsc s e r e s i a  —  b a b y  o r t  1  k o i* '

L w ó w ,  l;J.  A k a d e m i c k a  3 .  
największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowsk'

J a s lis s ? tó i  S ą a ? s j w s k i e § a  _

kupuje i sprzedaje  s t a re  s reb ro ,  złoto i kamienie-
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i przez korespondeneye.

Ogłoszenie.

Kółko rolnicze w S tan isła^ ' 
czyim, powiat Radzieehów, załóż0' 
ne w r. 1907 zostało zwinięte.

Ja n  K uezarski
za a a m d  Kółka roiniczeg0’

a *
aaturaine ńsyste Biwsaprawiaae alkoholami, *7 
gi. .-.••ii::, aastrpwKo, fham ąkie, reńskie, 
82p»ś'ikl8 w nfijiep.wsj jakości po cenach 3®
teńe-mih poJeoa hanciej h erb aty , k a w v  i ̂

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW .
Z n a n a  f i r m a

Bażanta
obecnie

LWÓW, 
H alick a  3

poleca

towary korzenne, wina węgierskie, austryaekio, francuskie, hiszpauskie, rumy, koniaki, wódki 
i zagraniczne, herbaty, ciastka angielskie i czekolady, „co d z ień  św ieże m asło  deserow o41 i znaków* 

bryndzę owezą. Ufa p o s t :  marynaty, śledzie wszelkich gatunków.

Piwo pilzneńskie irż7 .“* Pokój do śniadań. Kuchnia gorąca.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527.


